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C e n o  S  z l

W  odpowiedzi na plany podżegaczy wojennych 
wzmożemy walkę o rozbudowę naszej gospodarki

A pel C R Z Z
przed M iędzynarodow ym  D niem  

w alk i o pokój

Przyjęcie
ui poselstw ie Meksyku
W  dniu 16 bm. w  139 rocznicę p ro

klam ow ania  niepodległości M eksyku, 
poseł M eksyku w  W arszaw ie, m in. 
Ernesto H ida lgo , w yda ł w  salonach 
poselstwa przyjęcie.

N a przyjęcie  p rz y b y li: podsekretarz 
stanu MSZ dr St. LeSzczycki i  podse
k re ta rz  stanu w  M in . H and lu  Zagr. 
inż. Józef K u t in  oraz wyżsi urzędn i
cy obu resortów . Obecni b y li również 
członkow ie korpusu dyplomatycznego 
akredytowanego w  W arszawie.

N a przy jęc iu  rec ita l fo rtep ianow y 
d a li a rtyśc i d r Fernando R uig, O rlan 
do O tey i  inż. Carlos R ivera, k tó rzy  
p rz y b y li do W arszaw y na K onkurs 
Chopinowski.

Pow rót delegacji 
M in. Z d ro w ia  

z Czechosłow acji
W  d n iu  17 b. m. p o w ró c iła  do W ar 

szawy z Czechosłowacji delegacja M in . 
Z d ro w ia , k tó rą  tw o rz y li:  m in . M i
che jda, w icem in . J. Sztachelsk i oraz 
d y r .  T itk o w , d r. M itte ls ta d t i  dr. 
R u tk ie w icz .

11 tygodni potrwa
sesja O N Z

N O W Y  JO R K  (P A P ). Sekretarz ge 
ne ra lny ONZ T rygve  Lie  oświadczył 
dziennikarzom , że przew iduje czas 
trw a n ia  czw arte j sesji Generalnego 
Zgromadzenia ONZ na około 11 ty 
godni. Sesja rozpoczyna się we w to 
rek  20 września.

O brady KP  
Triestu

R Z Y M  P A P . W  T rieśc ie  ob radu je  
K ongres w ło sk ie j p a r t i i  k o m u n is ty 
cznej wolnego te ry to riu m .

O bradu jącym  delegatom  b ra te rsk ie  
pozdrow ien ia  w łosk ie j p a r t i i ko m u n i
stycznej p rzekaza ł senator G iacom o 
P e leg rin i. P rzed s taw ic ie l K o m u n i
stycznej P a r t i i W łoch  p o d k re ś lił p rzy  
t--m, iż kom un iśc i w o lnego te ry to 
r iu m  T ries tu  w a lczą w  p ierw sze j 
l i n i i  l im p e ria lizm e m  an g lo -a m e ry - 
kańsk im . .. .

W  im ie n iu  w ło s k ie j p a r t i i  s o c ja li
s tyczne j K ongres p o w ita ła  specja lna 
delegacja. E ntuz jazm  w y w o ła ł te le
gram  od M ao-Tse -Tunga, k tó r y _ w  
im ie n iu  zw ycięsk iego na rodu  ch iń 
skiego życzy ł K on gresow i p a r tu  k o 
m un is tyczne j w o lnego te ry to r iu m  o- 
w ocnych  obrad.

N ow e pogłoski 
o Federacji Arabskiej
L O N D Y N  (P A P ). Korespondent 

„D a ily  Te legraph“  podaje z Libanu, 
że w  tam te jszych kołach po litycznych 
ob iegają ponownie pogłoski o p ro je k
cie u tw orzen ia federac ji S y rii, Iraku  
i T rans jo rdan ii. Rozmowy na ten te 
m a t m ają  się toczyć od pewnego cza
su w  jednej z m iejscowości Libanu.

N a m arginesie te j in fo rm a c ji nale
ży przypom nieć, że w łaściw ym i auto
ra m i u tw orzen ia na B lisk im  Wscho
dzie nowego państwa arabskiego pod 
berłem  Haszem itów są A ng licy . W  im  
j^ r ia lis ty c z n e j walce z Am erykanam i, 
A n g lic y  posługują się n ie k tó rym i po 
lity k a m i arabskim i, • s k ła n ia ją c . ich do 
u tw orzen ia nowego państwa lub fede
ra c ji rządzonej fak tyczn ie  przez Lon 
dyn.

K atastrofalny pożar 
na statku kanadyjskim
O T T A W A , P A P . Z  T o ron to  dono

szą, że w  tam te jszym  po rc ie  w y b u c h ł 
pożar na s ta tku  „N o ro n io “  (6.905 
to n ), na k tórego pok ładz ie  zna jd o 
w a ło  się 173 cz łonków  za łog i i  517 pa 
sażerów. Dotychczas stw ie rdzono  o - 
f ic ja ln ie  śm ierć 143 osób. L iczba  
o f ia r  okaże się je d n a k  zapewne zna
cznie w iększa, n ie  usta lono bow iem  
na razie losu 226 pasażerów, członków 
za łog i i  s trażaków .

P ie rirs zy  in cyd en t 
uj Bonn

B O N N  (P A P ). Do gmachu p a rla 
m entu w targnę ło  220 mieszkańców z 
okolic K o lpn ii, pro testu jąc przeciwko 
konfiskacie licznych mieszkań w  m ie j 
scowościach położonych pod Kolon ią  
dla w o jsk  b ry ty jsk ich , k tó re  zostały 
wycofane z Bonn. „P rezyden t“  Heuss 
nie  wyszedł do dem onstrantów

Centralna Rada Związków Zawodowych w  Polsce og łosiła apel: „D o  
członków związków zawodowych! —  Do ogółu pracujących!, w  k tó rym  
wzywa po lsk i św ia t pracy do masowego udzia łu w  przygotow aniu i  obcho
dzie dnia 2 października.

Będzie to —  brzm i apel —  dzień o- 
fensyw y mas pracujących przeciw  
zbrodniczym  planom podżegaczy wo
jennych, dzień w a lk i o trw a ły  i  spra 
w ied liw y  pokój na całym  świecie. W 
te j walce m usim y zwyciężyć. Nasze si 
ły ,  s iły  obozu pokoju są. potężniejsze 
od s ił im peria lizm u i  w o jny.

Im pe ria liśc i s ta ra ją  się rozb ić krzep 
nący fro n t  pokoju, p róbu ją szantażo
wać św ia t sw ym i „p lanam i“ , pak tam i 
i  b lokam i.

Próżne są ich w ys iłk i.
S iły  obozu pokoju przewyższają 

znacznie s iły  im peria lizm u i  w o jny. 
N a czele tego obozu kroczy niezwycię 
żony k ra j socjalizm u —  Związek Ra
dziecki, tw ie rdza pokoju i  wolności na 
rodów. P rzyk ład  jego konsekwentnej, 
odważnej, bezkompromisowej w a lk i 
przeciw  podżegaczom wojennym , za
grzewa do te j w a lk i se tk i m ilionów  
ludzi na całe j k u li ziem skiej. W raz ze 
Zw iązkiem  Radzieckim kroczą młode 
k ra je  dem okracji ludowej, k tó rych  s i
ły  i  w k ład  w  walkę o pokój rosną z

Skład delegacji 

ZSRR, Ukrainy i Białorusi 
na sesję ONZ

M O S K W A  (P A P ). Rada M in is trów  
ZSRR m ianowała delegację na IV  se
sję Generalnego Zgromadzenia ONZ.

N a czele delegacji radzieckie j stoi 
m in is te r spraw zagranicznych —  W y 
szyński. W  skład delegacji wchodzą: 
zastępca m in is tra  spraw zagranicz
nych, przedstaw icie l ZSRR w  Radzie 
Bezpieczeństwa —  M a lik , ambasador 
ZSRR w  Stanach Zjednoczonych —  
Paniuszkin, zastępca przedstaw icie la 
ZSRR w  Radzie Bezpieczeństwa —  
Carapkin i  członek koleg ium  m in is te r 
stwa spraw zagranicznych ZSRR —  
A ru tiu n ian .

Rada M in is tró w  U k ra in y  m ianowa
ła  na IV  sesję Zgromadzenia General 
nego ONZ delegację w  następującym 
składzie : Przewodniczący —  M anuil- 
ski, członkowie delegacji —  Garbuzow, 
W ojna, Denczenko i  Gałagan.

Rada M in is trów  B ia ło rus i wyznaczy 
ła  następującą delegację: przewodni
czący —  K isie lew , członkowie delega
c ji —  Astapenko, Sm oliar, Stepanen
ko i  Homuśko.

Ich  liczebność, ich gorąca wola w a l
k i  o pokój, ich świadomość i  zdecydo
wanie zadokum entowały Kongresy 
Pokoju we W rocław iu , Paryżu, P ra 
dze, Moskwie, Meksyku. N ic n ie  zdoła 
złamać ich w a lk i o pokój.

W  dniu 2 października m asy pracu 
jące św iata pośpieszą na zew Świato
wego Kongresu Obrońców Pokoju i 
Światowej Federacji Zw iązków  Zawo 
dowych i  demonstrować będą swoją 
niezłomną wolę spętania szaleńczych 
s ił w o jny  i  narzucania im  pokoju, u- 
pragnionego przez ludy i  narody całe 
go świata.

Staniemy i  m y —  polskie masy pra 
cujące —  razem z naszym i braćm i z 
innych kra jów , by Zamanifestować go 
towość naszą do wywalczenia i  u trw a  
lenia pokoju.

Nasza w alka o pokój —  to  w  pierw  
szym rzędzie wzmożona w alka o odbu
dowę i  rozbudowę naszej gospodarki, 
o zbudowanie fundam entów socja liz
mu w naszym kra ju .

W  odpowiedzi na plany podżegaczy 
wojennych przyśpieszymy te rm iny  wy 
konania planu 3-letniego. Damy k ra jo  
w i dodatkowe dzies ią tk i tysięcy ton 
s ia li, m iliony  m etrów  towarów  w łó 
kienniczych, dziesią tk i m ilionów  cegieł.

K r a k o w s k a  W  — Z

W  K rakow ie  przystąpiono do budow y w ie lk ie j a r te r i i kom u n ikacy jn e j, 
t.zw . „N ow e j D ro g i“ . N a zdjęciu fra g m e n t prac p rzy rozbudowie u licy  
M og ilsk ie j. (F o t. A P I)

Ogonki po mięso
Zaobserwowane ostatnio pewne 

trudności w zakresie zaopatrzenia 
Zwiększym y i  przyśpieszymy przewo- ludności miejskiej w  mięso i  tłu -
zy kolejowe i  załadunki okrętowe. 
U lepszym y jakość naszej produkcji. 
Zaoszczędzimy dodatkowe m ilia rd y  
złotych. Upowszechnimy i podniesie
my na wyższy poziom współzawodni
ctwo pracy. W zmocnimy dyscyplinę

każdą chw ilą. W zmaga się z dn ia na pracy. Zaostrzym y naszą czujnosc
dzień w a lką  o pokój m ilionow ych mas 
k ra jó w  kap ita lis tycznych  i  ko lon ia l
nych. K ruszy  się pod uderzeniam i lu 
du chińskiego moc im peria lis tów  na 
kontynencie az ja tyck im .

Obóz pokoju przeciw staw ia dziś 
garstce podżegaczy wojennych spod 
znaku dolara i  fu n ta  solidarne, silne 
swym  um iłow aniem  pokoju, rosnące 
ja k  law ina masy ludzkie na całym  
świecie.

R ekord kopalni „ K a ro l” 
tu tup kona ni u planu trzyletniego

Jak don ieś liśm y w czora j w  dn iu 
16 b. m. o godz. 14.45 kop a ln ia  „K a 
ro l“  należąca do Rudzkiego Z jedno
czenia Przem ysłu W ęglowego jako 
pierwsza ze w szys tk ich  kopa lń  w  poi 
s k im  przem yśle w ęg low ym  w ykona  
ła  p lan  3 -le tn i, w ydobyw a jąc  ogó
łem  1.857.456 ton węgla kam iennego.

S w ó j w sp an ia ły  sukces załoga ko
p a ln i zawdzięcza wzm ożonem u i  sy 
stem atyćznem u w y s iłk o w i w  pracy, 
k tó ry  uw ieńczony b y ł ^ ja ły m  prze
kraczaniem  p lanów  m iesięcznych. 
I  tak : gó rn icy  kopa ln i „K a ro l“  w y k o 
n a li p lan  w ydobyc ia  węgla kam ien 
nego w  styczn iu  r .  b. w  170 proc., w  
lu ty m  w  109 proc,, w  m arcu  w  108,7 
proc., w  k w ie tn iu  w  109 proc., w  ma' 
ju  w  111 proc., w  czerw cu w  107 
proc., w  lip c u  w  108,4 proc., a w  
s ie rpn iu  osiągnęli n ien o tow a ny  re 
zu lta t przekroczenia p lan u  o 20,9 
proc.

We w spó łzaw odn ic tw ie  p ra cy  b ie 

rze  udz ia ł 95 proc. ogółu załogi k o 
pa ln i.

Na czoło p rzo d o w n ikó w  p racy w y 
sunęli się: W aldem ar Kunce, B ro n i
sław  Bedzioła, M a ksym ilia n  B e b lik  
i  S tan is ław  Badura, w y k o n u ją c y  prze 
-ciętnie 175 proc. norm y.

D z ięk i pom ysłom  no w a to rsk im  i 
oszczędnej gospodarce m aszynam i i 
m a te ria ła m i pom ocn iczym i załoga ko 
palmi zaoszczędziła w  ciągu 7 m iesię 
cy r. b. ponad 18.700 tys. zł.

p rzy  ochronie zakładów pracy przed 
zbrodniczą ręką sabotażysty.

Pomożemy w si wzmożonym s tru 
mieniem tow arów  —  maszyn ro ln i
czych, nawozów sztucznych i  innych 
produktów. Rozszerzymy i  pogłębim y 
sojusz robotniczo-chłopski.

N ik t i  nic nie zdoła rozbić naszych 
solidarnych w ysiłków . Pokażemy, że 
wbrew in tryg o m  naszych wrogów, 
wbrew siewcom pa n ik i i  rozbijaczom  
jesteśmy bardzie j n iż k iedyko lw iek 
nieugięci i  zgodni w naszej twórczej 
p ra cy  i  walce o pokój.

W zm ocnim y fro n t  pokoju, wzmac
n ia ją c  nasze państwo ludowe, stojąc 
m urem  przy. naszym rządzie ludowym.

W zm ocnim y fro n t  pokoju, pogłębia 
jąc nasz sojusz ze Zw iązkiem  Socja
lis tycznych Republik Radzieckich, 
wstępując masowo do Towarzystw a 
P rzy jaźn i Polsko - Radzieckiej.

W zm ocnim y fro n t  pokoju, pogłębia
jąc  naszą współpracę z k ra ja m i demo 
k ra c ji ludowej i  w szys tk im i s iłam i po 
stępu na ca łym  świecie.

Taka będzie nasza odpowiedź im 
pe ria lis tycznym  podżegaczom wojen
nym ! T ak i będzie nasz w k ład  w  dzieło 
u trw a len ia  pokoju!

szcze, spowodowane są naszym zda 
niem dwienfa kategoriami zjawisk. 
Do pierwszej zaliczyć należy nie
zwykłą nerwowość naszego rynku 
konsumcyjnego, k tóry reaguje nie
słychanie łatwo na każde, drobne 
nawet zaburzenie w  dystrybucji.

Dęugą kategorię stanowią istnie 
jące dotychczas niedomagania w  or
ganizacji aparatu dystrybucyjnego.

Dla przykładu spróbujmy zana
lizować sytuację w  Warszawie — 
największym skupisku ludnościo
wym kraju.

Uderzającą jest dysproporcja po
między ilością osób zarejestrowa
nych w  sklepach śródmieścia i  Gro 
chowa. Przeciętny sklep w  śródmie 
ściu ma do 1.500 osób, zaś na Gror- 
chowie cyfra ta waha się od 30 do 
500. Nie można tego tłumaczyć 
mniejszą ilością mieszkańców. Gro
chów liczy bowiem 44.000 ludności 
i  ty lko 16 sklepów rzeźniczych. 
Przyczyna tkw i w  tym, że 30— 50 
proc. zarejestrowanych na Mar
szałkowskiej, Żurawiej, czy Moko
towskiej, to -tzw. lis ty  zbiorowe 
z zakładów pracy. Na Grochówie 
lis t zbiorowych nie ma wcale. Jest

D Z . I Ś  W  V C J M E n X E i

H IE N A  K R Z Y W IC K A  
G inąca gw iazda

R O M A N  K W IA T K O W S K I
Rozdwojone m iasto robotn ików .

W A W R ZY N -F i 
N ie  c iie b , i< 

żyć spor i

i Ż U Ł A W S K I
-r, maścnn ma słu- 
y.-ysukacórski.

Drukarze włoscy 
rozpoczynają strajk

R Z Y M  PA P . W  w yd a n ym  przez 
zw iązek zaw odow y p ra co w n ikó w  po
lig ra fic z n y c h  kom u n ikac ie  ogłoszono 
decyzję rozpoczęcia s tra jk u  genera l
nego w szys tk ich  d ru k a rz y  na obsza
rze ca łych W łoch. S tra jk  obejm ie 
rów n ież  w y d a w n ic tw a  tak , że w y 
daw anie  d z ien n ikó w  będzie w  ty m  o- 
kres ie  un iem ożliw ione .

Powodem  ogłoszenia de cyz ji o za
m ie rzonym  pod jęc iu  s tra jk u  b y ło  od
rzucenie przez pracodawców słusz
n ych  żądań p o d w y ż k i p łac i  po lep
szenia w a ru n k ó w  p ra cy  w  ty m  za
wodzie.

Francja  protestuje  
p rzec iw  zam achom  

na wolność prasy
P A R Y Ż (P A P ). Z całej F ra n c ji nad 

chodzą dalsze pro testy  w  związku^ z 
represjam i rządow ym i, k tó rych  o fia 
rą  padł znany poeta A ragon, m er St. 
O uem -Loefort oraz sekretarz związ
ków zawodowych górn ików  w  Mon- 
ceau les M ines-M arc.

Pracownicy po rto w i w  St. Ouen prze 
prow adzili s tra jk  pro testacyjny. _ Gór
n icy w  Monceau les Mines odbyli sze
reg  m an ifes tac ji w  obronie Marc. 
Energiczne p ro tes ty  nadeszły od rady 
m ie jsk ie j w  Bagnolet pod Paryżem, 
Ludowej Pomocy Francuskie j oraz se
k re ta rza  tow . P rzy ja źn i Francusko- 
Polskie j,

O rganizacja B ojow ników  o Wolność 
i  Pokój opublikowała kom unikat, w  
k tó rym  stw ierdza, że celem rządu 
je s t zmuszenie do m ilczenia przeciwni 
ków  politycznych. W  konk luz ji orga
nizacja domaga się re w iz ji dekretu 
de Gaulle‘a z 1945 roku, na k tó rym  o- 
p iera się rząd w  swych zamachach na 
wolność prasy

Z b ro jn y  pucz fas zy s to w s k i 
miał uczynić z W ęgier kolonię Tita

Zeznania  Palf£jj‘ego u j  I I  dn iu  obrad
W  drugaim dniu rozprawy przeciw W ęgry —  oświadcza P a lffy  —  po le- P alffy  zeznaje ¡następnie, że epra 

ko Rajkow i i  współoskarżony»« ze- cił m i swegb następcę —  Zokala, d la  oowanie tego planu rozpoczął już w 
znawal Palffy  —  b. wicem inister ob którego rów n ie ż  kon tynuow a łem  dzia 1948 roku.# Miano użyć 10 batalionów
" W -  ła lność szpiegowską. M ó j k o n ta k t z wojska, których zadaniem było ob-

Na pytan ia^ przewodniczącego P a li n im  trw a ł do końca 1948 ro ku . sadzenie radiostacji, dworców kole- 
f y  przyzna ł, że s łu ży ł w  a rm ii H o r- W dalszym  ciągu P a lffy  zeznaje, jowyoh, centrali p artii i w ażniej- 
th y ‘ego w  randze po ruczn ika . W ystą że przed przy jazdem  T ito  na W ęgry szych «środków przemysłowych na
p ił on z a rm ii ze w zg lędów  rod z in 
nych.

w y je ch a ł do Rzym u na kongres p a r prowincji.
„  . . .  ,, tyzaintów. Tam  spo tka ł się z w ys łań  Opraccwianie szczegółów planu mia

. P a lff .y  Podkreśla, ze jes t faszystą n ik le m  T ito  N edelkoyiczem , k tó ry  lo  nastąpić wspólnie z Rankovi- 
i ,  przed w o jn ą  s łu ży ł ro k  z sym p a tii u d z ie lił m u odpow iedn ich  in s tru k c ji,  czem. W  mlircu 1949 roku Rankovicz

.............. ........  P rzew odniczący zapy tu je  ja k ic h  in  zaJkomunikowal Rajkowi, że należy
fo rm a c ji żąda li od P a lffy ‘ego Jugo- przeprowadzić pucz najpóźniej w 
s łow ian ie . końcu maja, lub początku czerwca.

P a lf fy  s tw ie rdza , że chodziło im  o P alffy  przekazał Rajkow i mapę na

dla M ussolin iego w  faszystowskiej 
a rm ii w ło s k ie j.

O skarżony w y jaśn ia , że o jc iec je 
go b y ł d y re k to re m  banku , a m atka
pochodzi E ro d z in y  bogatych ch ło- in fo rm a c je  dotyczące o rgan izac ji której oznaczone były punkty jakie  
P . .  a rm ii w ę g ie rsk ie j, sk ładu  je j k o rp u - m iały być zajęte przez z góry w y-

P a lffy  zaznacza, ze w  ro k u  1944 su oficerskiego i p a rti i.  Danych tych  znaczone grupy. Pucz miał wybuch- 
obaw ia ł się m ożliw ości w kroczen ia oskarżony dostarczał system atycznie nąć w  nocy i  zakończyć się do rana. 
w o jsk  radz ieck ich  na W ęgry, gdyż B ran-bowow i na piśm ie, lu b  ustn ie. Plan puczu przechowywano w  kasie 
przypuszczał, ze w  ty m  w yp ad ku  k  Loziezow i P a lffy  p rzekazyw a ł dane pancernej.

— - p“ " ’  -  r a a « » ! - - S «  ro A u d o J S
by £  w ażne ta jem nice? skiego. Na partanie przewodniczące- 

W iększość tych  danych stanow iła  go CZy miało to oznaczać ich zamor- 
wazne ta jem n ice  państw ow e. dowanie, Palffy  odpowiada: „Tak.“.

O skarżony zeznaje, że Z oka l prze Przew.: J a k i b y ł cel puczu?

m un iśc i na W ęgrzech do jdą do g ło 
su. N ie  podob; ' 
zeznaje P a lffy  
w y  socja lizm u na W ęgrzech. Palffy  
chcia łby, aby w  w yp a d ku  k lę s k i N ie 
m ieć, W ęgry zosta ły zajęte przez 
A m e ryka n ó w  i  A n g lik ó w .

ta k t  z R a jk iem , k t ó j j  w te d y  b j ł  se- kaza ł Polecenie Rankowc-za w  Palffy: O derw an ie  W ęg ie r od Zw. 
kre ta rzem  budapeszteńskie j o rgan i- m y sl k f 'e g °  K a łw a , ba rkas  i  Ge- Radzieckiego zjednoczenie ich  w o - 
zac ji P a r t i i  K om u n is tyczne j. P a lffy  ^  „a re sz to w a n i“ , p0 czym  k o ł Jug os ław ii - T ito  Oczywiście
b y ł wówczas szefem p o lic ji w o jsko- nastąp ić m ia ł pucz. W ęgry s ta n o w iły  ty lk o  częśc tego
w e j

„O ba j —  zeznaje P a lf fy  —  by liś - eR te g o . puczu?
Przew.: Co pan z ro b ił dla rea llza - p łnnu. W  na jb liższym  czasie Jugo

słow ian ie  zam ierza li d rogą  pu-czu
m y w ro ga m i d e m o k ra c ji ludow ej i Palffy: Przygotowałem plam polega in n ych  k ra jach
Z w ią zku  Radzieckiego i  o r ie n t o w a -  jący na tym, że Korondy miiał zorga ^ , uaoweL
liś m y  się na m ocars tw a zachodnie“ - nizować trzy grupy — każdą po 12 Prok.: M ó w ił pan, że ludz ie  T ito  

Na py ta n ie  przewodniczącego P a li osób. Zadaniom ich było aresztowa- za jm ow a li się szpiegostwem  w  k ra - 
iada, że ju ż  w  ro k u  1947 nie i  z lik w id o w a n ie  wspomnianych i ach de m okra c ji ludow e j.fy  odpow iada,

opracow any zosta ł k o n k re tn y  p lan trzech przywódców rządu węgierskie. Palffy: N ede lkov icz  ośw iadczył m i
obalen ia  rządu  w ęgierskiego. P lan go. M iało to nastąpić w  czasie gdy podczas spo tkan ia  w  Rzym ie, że po- 
ten  p rz e w id y w a ł pomoc Jugosław ii, przebywali oni w  Budapeszcie, przy dobną podziem ną robotę prow adzi

W  ro k u  1947 P a lf fy  spo tka ł się z czym ich mieszkania malały poaosta- we w szys tk ich  k ra ja ch  dem okracji 
Loziczem , jugo s łow iań sk im  attache wać pod stałą obserwacją. W  kw iet ludow e j i w  Z w ią z k u  Radzieckim , 
w o js k o w y m  w  Budapeszoie. Ten ostat n iif 1949 roku rozmawiałem na ten Prok.: Co oznaczał p lan  ,.areszto- 
n i ośw iadczy ł P a łf fy ‘emu, że jako  tem at z Korondym, który oś-wiad- w a n ia “  trzech osobistości w ęg ie r- 
zau fany  cz ło w ie k  T ito  m a do speł- czyi mi, że posiada zaufanych łudzi skich?
n ie n ia  n ie  tylko- fu n k c je  attache w o j —  dawnych żandaninlów Hcrthy‘ego, Palffy: W iedzia łem  że m ia ło  to 
skowego lecz i  inne zadania. spośród których może zorganizować oznaczać rozstrzelan ie.

O skarżony zeznaje że dostarczy) takie grupy. Również Rankovicz przy Prok.: Pain b y ł k ie ro w n ik ie m  po- 
Loz iczow i różnych in fo rm a c ji,  zwła-sz rzekł mu pomoc przez przcrzuosmic l ic j i  w o jskow e j, k tó ra  m ia ła  za zada- 
cza danych dotyczących przem ysłu na granicę Jugosłowian mówiących nie dem askowanie szpiegów? 
w ojennego a rm ii i korpusu  o fice r- po w ęgiewku, których później moż- P alffy: T ak  jest.
Skiego. Gdy Lozicz m usia ł opuścić ńa by ewentualnie zużytkować Rozprawa trwa.

to jeden z głównych powodów 
„korkowania“  sklepów w śródmie
ściu od rana do zmierzchu. Tym
czasem sklep na Grochówie mar
tw i się, że ma za mało zarejestro
wanych, że kierownik zostanie po
sądzony o niedbalstwo, że sklep 
trzeba będzie zamknąć itp.

A przecież istnieje możliwość 
większego wyrównania ilości zare
jestrowanych w poszczególnych 
sklepach. Instytucje, rejestrujące 
zbiorowo pracowników powinny 
stworzyć 5 lis t odpowiadających 
podziałowi Warszawy na Staro
stwa. W ten sposób zmalałyby 
„ogonki“  w śródmieściu, uniknię
to by wysyłania pracownika za
mieszkałego na W oli po mięso na 
Mokotów, skrócono czas stania w 
kolejce do minimum.

Racjonalizacja obowiązuje nie 
tylko w skali miejskiej, ale rów
nież dzielnicowej. Jeżeli jakiś sklep 
przy ul. Grochowskiej przy 40 nj. 
kw. powierzchni, 2 wagonach i  4 
osobach obsługi pobiera mięso 
tylko dla 500 osób, a drugi sklep 
obok (pl. Szembeka), dwukrotnie 
mniejszy, z jedną wagą i  trzema 
pracownikami musi obsłużyć po
nad 1.000 osób (jedyny sklep o 
tak dużej ilości) — nasuwa się py
tanie: dlaczego? Wtedy wychodzi 
na jaw różna jakość towaru, do
starczonego przez dwie różne pla
cówki dystrybucyjne do sklepów.

Dalsze spostrzeżenie dotyczy 
chaotyczności w otwieraniu skle
pów. W Warszawie oprócz CZPM 
prowadzi sklepy mięsne 7 różnych 
spółdzielni. Wydaje się, że między 
spółdzielniami istnieje jakaś ry 
walizacja: kto będzie miał więcej 
sklepów w Warszawie. Skutek jest 
taki, że spółdzielnia „Grochowian- 
ka“  zaopatruje sklep na Żoliborzu, 
do którego dowozi mięso aż z Go- 
cławka, oraz sklep na ul. Okopo
wej, mimo że spółdzielnia „Żubr“  
posiada swą chłodnię i  magazyny 
w odległości około 1 km od tego 
ostatniego sklepu.

Podobnych przykładów można 
by podać więcej. Ograniczymy się 
jednak do tych dwóch. Ilustru ją  
one dostatecznie nasz zarzut 
o braku koordynacji.

Ostatnia uwaga dotyczyć będzie 
niewłaściwego rozmieszczenia skle
pów detalicznych. Ciążą one na 
ogół do śródmieścia, koncentrując 
się na niewielu ulicach z pokrzyw
dzeniem dzielnic peryferyjnych. 
Rozmieszczenie sklepów nie odpo
wiada gęstości zaludnienia poszcze
gólnych dzielnic. Co będzie, kiedy 
zostaną zniesione ka rtk i na mięso?

Przypuszczalnie ogonki zamiast 
zniknąć zupełnie z ulic miast, prze 
niosą się do dzielnic, w  których! 
ilość sklepów jest niedostateczna. 
Przyjmuje się, że jeden sklep po
winien wypadać na 1.500 mieszkań 
ców. Tymczasem są dzielnice, w  któ 
rych jeden sklep wypada na 2.500 

3.000 mieszkańców i dzielnice 
z 1.200 ludzi na jeden sklep...

Praca planisty i' racjonalizatora, 
to nie jednorazowa decyzja z pre- 
tensją do trwałości. To ciągłe, co
dzienne badanie skomplikowanego 
aparatu. Prawda ta obowiązuje w 
szczególności w aparacie dystry
bucyjnym artykułów pierwszej po 
trzeby.

ZYGMUNT SUMAK
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200 d o la ró w  za tonę
13 ewelacyjne szczegóły ta jn e j umo zmonopolizowały zakup uranu w  Kon 

wy be lg ijsko - am erykańskie j z go, że nawet uczeni be lg ijscy, k tó rzy  
czasów w o jny w  spraw ie sprzedaży prowadzą na własną rękę doświadczę* 
uranu z Konga ogłosiła  niedawno a- n ia  naukowe nad is to tą  atomu, nie mo 
gencja „B r it is h  U n ited Press“ . Depe- gą „doprosić się“  chociażby m in im al- 
sza „B U F “  opublikowana w całej pra nych ilośc i te j rudy . Przed kilkom a 
sic be lg ijsk ie j odsłania ponadto t ło  m iesiącami, asystent profesora Piccar 
sporu a iig la  - am erykańskiego na te- da, uczonego be lg ijsk iego św iatowej 
m at monopolistycznego stanowiska sław y, p ro l.  M ax Cosyns oświadczył, 
U S A  w „stosunkach uranowych“  z Bel że specja liści be lg ijscy zmuszeni są 
gią. * kupować uran... na czarnym  rynku .

Przedsiębiorstwa b ry ty jsk ie , specja S łynna by ła  również swego czasu afe 
lizu jące się w handlu z kolon iam i po- ra w Niemczech Zachodnich, gdzie po 
siadają poważne udzia ły  w spółkach lic ja  schw yta ła szajkę hochsztaplerów 
be lg ijsk ich  zajm ujących się w ydoiły- zajm ującą się sprzedażą poniemiec- 
ciem uranu w  Kongo przede w szyst- k ich  zapasów uranu, 
k im  „U n io n  M in iere  du H aut K a tan - W ie lka  B ry tan ia  zw róciła  się obec- 
ga“ . Przed wojną, gdy uran nie m ia ł nie do Stanów Zjednoczonych z żąda- 
te j w artości, k tó rą  posiada obecnie, niern rezerwowania 1 /4  wydobytego 
firm om  b ry ty js k im  nie zależało na p ierw iastka  do dyspozycji A ng lików , 
praktycznej rea liza c ji udzia łu w  pro- T a jna  umowa am erykańsko - b ry ty j-  
d u kc ji uranu, wobec czego zadawalały ska wygasła 1 sie rpn ia i  B ry ty jczycy  
się jedynie korzyściam i finansow ym i, przypuszczali, że uda im  się w yta rgo  
Sytuacja zm ieniła się na tu ra ln ie  w wać część uranu. Tymczasem w ame- 
chw ili, gdy badania nad rozbiciem  a- rykańsk ich  kołach kongresowych w y
łom u p rzyb ra ły  konkretne ksz ta łty , buchło „oburzenie“  gdy do wiadomoś 
W ie lka  B ry tan ia  przypom nia ła  sobie ci publicznej przeniknęła wiadomość, 
wówczas, że po rtfe le  a k c ji tow arzystw  że na konferencję w spraw ie energ ii 
be lg ijsk ich  upoważniają ją  do o trzy- atomowej u prezydenta Trum ana za- 
m ywania pewnej części uranu z Konga proszono przedstaw icie li rządu b ry ty j 
be lg ijskiego. A le  tu  up rzedz ili ją  A - skiego. Ta opozycja odpowiedzialnych 
m erykenie. W  roku 1942 została za- kó ł am erykańskich wskazuje wyraźnie, 
w a rta  ta jna  umowa am erykańsko * że B ry ty jczycy  m ają  w c h w ili obecnej 
be lg ijska , k tó ra  w  praktyce oddawała m in im alne szanse powodzenia, na zre 
całe wydobycie uranu do dyspozycji alizowanie ich żądania.
US A . W ie lk ie j B ry ta n ii nie wypadało W  swej opozycji wobec postula tów  
oczyw iście w  czasie w o jny  pro test»- W ie lk ie j B ry ta n ii, s fe ry  am erykań- 
wać przeciwko tak iem u za ła tw ien ia  skie cieszą się pe łnym  poparciem f i-  
spraw y, ponieważ doświadczenia nad nansistów be lg ijsk ich  i  rządu. Rząd 
p raktycznym  w ykorzystan iem  energ ii be lg ijsk i, k tó ry  ju ż  oddawna postaw ił 
atomowej odbywały się g łównie w  A - na ka rtę  am erykańską jako  na bar- 
meryce. W ątp ić  również należy, czy dziej potężną i  bogatszą niż b ry ty jska , 
A ng lia , zależna ju ż  w czasie w o jny od nie ma zam iaru w p ływ ać na dyrekcję 
Stanów Zjednoczonych m ogłaby w ja -  „U n ion  M in iere  du H au t K a tanga“  w 
k iko lw iek  sposób „zm usić“  U S A  do k ie runku podporządkowania się życzę 
spełnienia je j życzeń. N ic  dziwnego niom  b ry ty js k im . W ydaje się również, 
więc, .że przez ca ły  okres w o jny, Sta- że i  sam i finansiści, m ając do wyboru 
ny  Zjednoczone ko rzys ta ły  w  nieogra żądania am erykańskie i  b ry ty jsk ie , 
niczony sposób z w ie lkiego bogactwa nie przeciwstaw ią się w o li Stanów 
Konga. W  ch w ili gdy umowa am ery- Zjednoczonych. O statn ie rokowania 
kańsko - be lg ijska by ła  podpisywana, b ry ty jsko  - am erykańskie w W aszyng 
uran nie m ia ł jeszcze te j wartości, k tó  tonie, w k tó rych  W ie lka B ry tan ia  wy 
rą  posiada obecnie. Ustalono więc ce- stępowała —  de lika tn ie  mówiąc —  w 
nę, k tó ra  w żadnym stopniu n ie  odpo- ro li słabszego partnera , na pewno nie 
wiada rzeczyw iste j w artości cennego wzm ocniły je j pozycji i na tym  polu. 
p ie rw ias tka , W e d a -j doniesień wspom U ran, pomimo, że wydobywa się go 
nianej już  agencji BUP, A m erykanie na te ry to r iu m  be lg ijsk im , przez towa 
o trzym a li z Konga 100.000 ton uranu rzystwa be lg ijsko - b ry ty jsk ie , powęd 
po cenie 2C0 dolarów za tonę. ru je  w  całości do Stanów Zjednoczo-

Stany Zjednoczone do tego stopnia nych. (zb)

Niemiec z pochodzenia — Laslo  Rajk 
zeznaje przed sądem u j  Bndapeszcie

P opołudniow a sesja tu I  dniu  rozpraw y

Rada M iędzynarodowego
Zw iązku Studentów

rozpoczęła obrady w  Sofii
S O F IA . (P A P ) .  —  W  S o fii o d b y ło  się u ro czys te  o tw a rc ie  ob rad  I I I  

sesj: R e d y  Międzynarodowego Z w ią z k u  S tu d e n tó w , skup ia ją ce g o  w
sw ych  Ecercs-acii ¿1,5 m ilio n a  s tu d e n tó w  z 52 k ra jó w .
Na obrady p rzyb y ło  114 delegatów 

i  obserw atorów , rep rezentu jących 56 
k ra jó w . W obradach uczestniczy m. 
in . delegacja po lska z posłem Z. W ró 
b le w sk im  na czele.
* O brady o tw e rzy ł przewodniczący 
zw ią zku  Józef G rohm an, podkreśla
ją c  znaczenie ębecnej sesji i dzięku
ją c  za gościnność lu d o w i bu łgarsk ie  
m u. W im ie n iu  rządu bu łgarskiego 
p rze m aw ia ! m in is te r ośw ia ty  Grama 
li jo w .

W łaściwe obrady rozpoczęły się re 
fe ra te m  p i.: ,.G dz ia ła lności M iędzy
narodowego Z w ią zku  S tudentów  i je 
go zadaniach w  walce o pokó j, n ie 
zależność narodową, dem okra tyzację  
nauczania i lepszą przyszłość studen 
tó w “ . R e fe ra t ten w yg ło s ił przewód 
n iczący Z w ią zku  Józef G rohm an.

G rohm an o m ó w ił rea lizac ję  zadań, 
k tó re  postaw iła  przed organ izacją  po
p rzedn ia  sesja, s tw ie rdza jąc w y d a t
n y  udz ia ł s tudentów  w  w alce o po
k ó j. S tudenci zorgan izow ali m. in . 
w yda tną  pomoc swym  kolegom  z ko- 
lc n i i  i K ra jó w  walczących o w yzw o 
len ie . W alka o niezależność narodo
w ą i p rze c iw  uc iskow i ko lon ia lne m u 
—  zaznaczył m ówca —  jest w a lką  o 
pokó j i dem okra tyczną ośw iatę. P ię t 
nu ją c  rep res je  stosowane wobec stu 
deintów w  po łudn iow o  -  w schodnie j 
A z ji,  na Ś rodkow ym  Wschodzie, w 
A m eryce  Łac ińsk ie j i  S tanach Z je 
dnocz m ych, G rohm an p rzypom n ia ł 
p ro testy  organ izacji, nadesłane do 
ONZ.

M ówca zw ró c ił szczególną uwagę 
na w k ła d  s tudentów  ZSRR i  k ra jó w  
de m o kra c ji ludow e j w  dzieło budo
w y  socja lizm u, s taw ia ją c  za p rzyk ład , 
s tuden tów  po lsk ich , k tó rz y  b iorą 
czynny udz ia ł w  e le k try f ik a c ji wsi 
i  odbudow ie k ra ju .

O peru jąc bogatym  m ate ria lem  sta 
ty s ty c a iy m , G rohm an zobrazował 
w z ro s t k re d y tó w  na szko ln ic tw o  w 
Polsce w  po rów nan iu  z okresem 
przedw o jennym .

W zakończeniu re fe ra tu , G rohm an 
podkreś l;! konieczność wzm ocnienia 
m iędzy na: odowej jedności studentów  
oraz w a lk i z podżegaczami w o je n 
n y m i.

W  dn iach  16 i  17 b. m. w  d ysku s ji 
nad re fera tem  przewodniczącego M ię 
dzynarodow ego Z w ią z k u  S tudentów , 
G rohm ana z a b ra li głos m. in . de legat 
A lb a n ii,  Iz rae la , H o la n d ii oraz dem o
k ra tyczn ych  Chin.

Z ebran i p rz y ję li gorącym i ok laska
m i przem ów, delegata A lb a n ii, k tó 
r y  o m ó w ił osiągnięcia ru ch u  studen
ckiego w  sw o im  k ra ju , w a lczącym  o 
po kó j p rze c iw  p ro w o kac jo m  g reck ich  
m onarcho -  faszystów  i  zd radz ieck ie j 
k lic e  T ito . D yskus ja  trw a  nadal.

Strajk protestacyjny  
urzędników  ui Atenach
PAR YŻ (P A P ). Agencja E le fte r i 

E llada donosi z A ten, że urzędnicy 
skarbow i u rządz ili 3-godzinny s tra jk  
p ro testacyjny wobec nieuwzględnienia 
ich żądań przez rząd ateński. O strze
g li oni władzę, że zas tra jku ją  znów 
jeże li rząd będzie nadal za jm ow ał od 
mowne stanowisko. Wobec napięcia pa 
nująccgo w  kołach urzędniczych, moż 
liw y  je s t wybuch s tra jk u  wszystkich 
urzędników państwowych podległych 
rządow i ateńskiemu.

N ow e aresztowania  
w  Indiach

M O S K W A  PA P . A genc ja  TA S S  
donosi z D e lh i, że w  K a lk u c ie  aresz 
tow ano osta tn io  138 uczestn ików  de
m o n s tra c ji s tudentów , k tó rz y  dom a
g a li się od w ładz  pom ocy m a te r ia l
ne j d la  ubog ie j m łodz ieży akadem ic
k ie j.  »

B U D A P E S Z T . (P A P ) .  —  W  p ie rw s z y m  d n iu  ro z p ra w y  p rze c iw ko
B a jk o w i i  w s p ó ło a ka rżo n ym  zaznaw a ł g łó w n y  o s k a rż o n y  L a s z lo  K a jk .
Z  p ie rw szą  częścią je g o  zeznań z a p o z n a liś m y  c z y te ln ik ó w  w  d n iu
w c z o ra js z y m . D z iś  p u b lik u je m y  d a ls z y  c ią g  zeznań R a jk a .
W  dalszym  c iągu sw ych zeznań 

oskarżony R a jk  ośw iadczył, że o trzy  
m at od R ankoviaza polecenie zorga
n izow an ia  w y m ia n y  o fic e ró w  p o lic j i 
i  a rm ii m iędzy W ęgram i a  Jugosła
w ią , aby m ieć możność szerzenia pro 
pagandy an ty ra dz ieck ie j w śród  o f i
ce ró w  w ę g ie rsk ich  i  w e rbow an ia  ich 
d la  p lan ów  T ito .

O m aw ia jąc okoliczności, w  k tó rych  
T ito  p rzy jech a ł na  W ęgry w  zw iąz
k u  z podp isan iem  uk ład u  węgiersko 
jugosłow iańskiego, R a jk  zeznał, że 
postaw ił na nog i całą po lic ję  i  p rzy
g o tow a ł d la  T ito  tak ie  p rzy jęc ie , k tó  
re  m ia ło  podkreś lić  jego a u to ry te t.

Podczas poby tu  T ito  w  Budapesz
c ie  R a jk  zorgan izow ał na w łasną rę 
kę, bez po rozum ien ia  się z p a rtią , 
m an ifestac ję  [Zw iązku P o łudn iow ych  
Słowian, na  cześć T ito .

Na p y ta n ie  przewodniczącego, R a jk  
odpow iedzia ł, że obsadzał ważne sta 
now iska  dw om a ka tego riam i ludz i.
Do p ierw sze j k a te g o rii na leże li zorga
n izo w a n i szpiedzy, a do- d ru g ie j _
niepew ne .elementy, k tó re  m ożna by 
ło  w yko rzys tać  d la  propagandy an ty 
rad z ie ck ie j.

R a jk  u ła tw ił rów n ież  ucieczkę za 
g ran icę  ro zm a itym  szpiegom  i  dz ia 
łaczom faszystow skim , w  te j liczb ie  
b. przewodniczącem u pa rlam en tu  V ar 
dze, p rzyw ód cy  p ra w ico w ych  socja
lis tó w  P eye row i oraz p row odyrom  
faszystow sk im  — S u lyo ko w i i  P fe i- 
fe row i.

R a jk  p rzedstaw ia  z. k o le i szczegóły 
swego spo tkania z R ankoviczem  po 
po low an iu , ja k ie  oskarżony u rządz ił 
d la  T ito . R ankovicz p rze ds taw ił wów  
czas R a jk o w i „plam T ita “ . T ito  uw a 
ża —  ośw iadczył R ankov icz  R a jko 
w i. że k ra je  dem okrac ji ludow ej po
w in n y  zjednoczyć się w  federację 
w o k ó ł Jugos ław ii i  T ito . Federacja 
ta ma być Skierowana p rzec iw ko  
Z w ią zkow i Radzieckiem u. Należy dą 
żyć —  po w ie dz ia ł R ankov icz  — do 
obalenia rządów  k ra jó w  dem okrac ji 
lu do w e j, do oderw ania  ich  od Z w iąż 
ku  Radzieckiego. P lan  T ito  p rz e w i
d y w a ł zm ianę ich o r ie n ta c ji po litycz 
nej w  k ie ru n k u  S tanów  Z jednoczo
nych. W ten sposób — pow iedz ia ł 
R ankov icz  — pow stan ie federacja  z 
Jugosław ią na czele — w  oparc iu  o 
S tany Zjednoczone.

„O św iadczyłem  R a nko v iczow i — 
zeznaje R a jk  — że n ie  rozum iem , w 
ja k i sposób T ito  'p ragn ie  w prow adz ić  
w  życie iswój p lan , ponieważ is tn ie 
ją  sprzeczności m iędzy sytuacją  w  
Jugos ław ii a program em  je j k ie rów  
n ik ó w “ . „B y liś m y  zm uszfin i —  ośw iad 
czyi R ankovicz w  odpow iedzi na p y 
tan ie  R a jka  — podjąć n ie k tó re  śród 
k i, zm ierzające do l ik w id a c ji k a p i
ta lizm u  je dyn ie  i ty lk o  pod’naciskiem  
mas p racu jących  k ra ju .

R ankovicz, in fo rm u ją c  R a jka  o 
„p la n ie  T ito "  z w ró c ił m u uwagę na 
to, że na leży prow adzić p rzygo tow a
n ia  do re a liz a c ji tego p lanu  potajem  
nie, poniew aż narody Jug os ław ii i 
k ra jó w  dem okrac ji lu do w e j szczerze 
idą za p o lity k ą  ścisłego sojuszu ze 
Z w ią zk iem  R adzieckim .

T ito  p o d k re ś lił —  pow iedz ia ł Ran 
kov icz  R a jk o w i —  że równocześnie 
z zaw arc iem  u k ła d ó w  dw ustronnych 
należy podjąć s ta ran ia  o obniżenie 
au to ry te tu  Z w ią z k u  Radzieckiego i  
sztuczne zw iększen ie popu larności 
T ito .

N A  C Z Y M  P O LE G A Ł P L A N  T IT O

Przew .: A  na Węgrzech panu przy 
padło to zadanie?

R a jk : T ak jest. O n i na zyw a li to 
spec ja lnym  „p lan em  T ito “ , k tó ry  od 
no s ił się nie ty lk o  d0 W ęgier, lecz

rozciągał się na w szystk ie  k ra je  de
m o k ra c ji ludow ej.

Na W ęgrzech p la n  polegał na oba 
le n iu  u s tro ju  dem okrac ji ludow e j, 
a resztow aniu  cz łonków  rządu  i  za
m ordow an iu  „n a jb a rd z ie j n iebez
p iecznych“  osób, do k tó ry c h  R anko- 
v icz  za liczy ł R akosi‘ego, Farkasa i 
Geroe. O dpow iedzia lność za w y k o 
nanie p la n u  na W ęgrzech pow ie rzo
no m n ie  i  udzie lono m i in s tru k c ji,  
na ja k ic h  elem entach m am  się 
oprzeć. Porucsono m i przede wszyst
k im  zadanie obsadzenia k ie ro w n i
czych s tan ow isk  w  a rm ii 1 p o lic ji 
swoi,ńii ludźm i.

Przew .: Czy Jugosłow ian ie  p rzy 
rz e k a li pomoc w ojskow ą?

R a jk : R ankov icz  p rzy rze ka ł taką  
pomoc, lecz p o dkre ś lił, że muszę się 
przede w szys tk im  oprzeć na siłach 
w ew nę trznych .

P rzew .: Czy rozm a w ia ł pan na te
m at p lan u  z A m erykanam i?

R a jk : W iosną 1948 ro k u  rozm aw ia  
łem  w  sp ra w ie  p lanu  z posłem  ame 
ry k a ń s k im  w  Budapeszcie, C hap i- 
nem. W skazałem  na to, że R anko- 
v ioz spodziewa się, że Stany Zjedino 
czone w  od pow iedn im  m om encie od 
w rócą  uwagę ZSRR od w ydarzeń n a ' 
Węgrzech. Chap in, po k ró tk im  w a 
ha n iu  ośw iadczył, że zna p lan, w y 
w n ioskow a łem  z tego, iż  T ito  zapoz
na ł A m e ryka n ó w  ze sw ym  planem  
w zg lędn ie  op racow ał p la n  tan  w raz 
z n im i.

Po op u b liko w a n iu  re z o lu c ji B iu ra  
In fo rm a cy jne go  — zeznaje dale j 
R a jk  — R ankovicz w y ra z ił — za po 
średla ictwem  B rankow a  —  chęć spot 
kan ia  się z n im . Ustalono, że spot
kan ie  R a jka  z R ankoyiczem  nastąpi 
w  pob liżu  m iasta Paksz, n iedalego 
gran icy .

P rzy  pomocy oskarżonego P a lf-  
f y ‘ego, R ankov icz  przekroczy ł n ie le 
ga ln ie  gran icę i  p rz y b y ł na um ów io
ne m ie jsce. W raz z R a jk ie m  p rzy 
jechał am basador jugosłow iański w  
Budapeszcie M razow icz, k tó ry  pełln ił 
rów n ież  fu n kc je  tłumacza.

P L A N  ZBRO JNEJ A G R ESJI

Podczas tego spo tkan ia  —  zeznaje 
R a jk  — R ankov icz  ośw iadczył: Re
zo lucja  B iu ra  In fo rm acy jnego  nie 
zm ienia ostatecznego ce lu  naszego 
p lanu. Należy ty lk o  zm ien ić  ta k ty 
kę. O koliczności zmuszają nas do 
dz ia łan ia  w  sposób ba rdz ie j stanów 
czy. Przed nam i stoją 3 zadania: po 
pierw sze — nastaw ić naród jugoslo  
w ia ń s k i p rzec iw ko  Z w ią zko w i r a 
dzieckiem u po d rug ie  — zjedno
czyć an tyradz ieck ie  s iły , p rzygo to 
wać s iły  reakcy jne  w  k ra ja ch  demo 
k ra c j i ludow e j do a k c ji;  po trzecie 
— w ykorzys tać  zaostrzające się 
sprzeczności m iędzy Z w iązk iem  Ra
dz ieck im  a S tanam i Z jednoczonym i 
i  w  odpow iedn im  m om encie obalić 
przemocą rząd.

Ranikovioz zapew n ił R a jka, że kra  
je  zachodnie będą (popierały kam pa
n ię  propagandową zgodnie z planem  
T ito . N astępnie RanUoylbz po lec ił

R a jkow i, by zm ob ilizow a ł w szystkie
an ty ra dz ieck ie  e lem enty nia W ę
grzech. R anltov ioz zaznaczył, że po 
ogłoazaniu re zo lu c ji B iu ra  In fo rm a 
cyjnego można liczyć na powodze
nie jedyn ie  w  w y n ik u  zbro jnego za 
m achu stanu. R an lsw icz  zako m un i
kow a ł R a jko w i, że T ito  gotów  jest 
cddać na tychm iast do dyspozycji Raj 
ka duże oddzia ły  wojeikowe jugos ło 
w iańsk ie , przebrane w  m un du ry  wę 
g ierskie . Do a k c ji m ie li być użyci 
Węgnzy, p rzebyw a jący w  Jugosław ii, 
faszyści węgienscy i  zw o lenn icy  H or 
th y ‘ego, zna jdu jący  się w  Niemczech 
zachodnich. O ddzia ły  te m ia ły  z Nie 
m ice w yruszyć  na W ęgry poucz te ry  
to r iu m  Jugos ław ii.

R ankov icz  ośw iadczył R a jko w i, że 
kośció ł wzmoże swą działalność prze
c iw k o  rządow i de m okra c ji lu do w e j 
i  zapow iedzia ł, że M indszenty  p rze j
dzie do energ iczn ie jsze j akc ji.

Tibo — pow iedz ia ł R a jk  — liczy ł 
na [powodzenie swego p lan u  i  w ysu 
w a ł ju ż  kon k re tne  żądania. Domagał 
się on m. iln. by po obalen iu  rządu 
de m o kra c ji ludow e j P a lffy  został m i 
n is tre m  obrony a A n to n  Rob — m i 
n is tre m  sp ra w  w ew nętrznych. P a l i - , 
ty k a  zagraniczna W ęgier m ia ła  podle 
gać Jugos ław ii, a życie gospodarcze 
W ęgier m ia ło  być uzależnione od go
spoda rk i ju go s łow iań sk ie j.

R A J K  —  N IE M C E M
Pragnę zaznaczyć — pow iedzia ł 

R a jk , że k ie ro w n ic y  jugsso łw iańscy 
d ą ży li do in te rw e n c ji n ie  ty lk o  na 
W ęgrzech, lecz rów n ie ż  w  »Polsce, w  
Czechosłowacji, B u łg a r !  i  A lb a n ii. 
U rzeczyw is tn ien ie  p lanu T ito  m ia ło 
być poprzedzone zsm lieszkami w  k ra  
jach tych  sprow okow anym i.

G dy R a jk  skończył swe zeznania, 
przewodniczący zapyta ł oskarżanego, 
ja k ie  je s t jego w łaśc iw e  nazw isko. 
P rzew odu i m ą  ey zaznaczył, że — ja k  
w y n ik a  z dokum entów  — nazw isko 
oskarżonego b rzm i: Roech a nie 
R a jk.

Z  w y jaśn ień  oskarżonego w yn ika , 
że z m ie n ił nazw isko, by uchodzić za 
W ęgra „czys te j k rw i“ , choć w  is to 
cie rzeczy jest... N iem cem .

(fe t l
W  kilku wierszach

— P ra gę  o p u ś c iła  u d a ją c  sdę do Warszaw
w y  na za p ro sze n ie  m in is t ra  o d b u d o w y  M . 
S p y c h a ls k ie g o  d e le g a c ja  c ze ch o s ło w a cka  
z m in is tre m  te c h n ik i  d r .  in ż . S flechtą i  
p e łn o m o c n ik ie m  rz ą d u  d la  S ło w a c ji p ro f .  
L ,u k a c o v ic e m  na cze le .

— W z w ią z k u  z p rz y p a d a ją c ą  w  ty® 1 
m ies ią cu  10-tą ro c z n ic ą  na-paści h i t le r o w 
s k ie j na P o lskę  p os tę po w a  P o lo n ia  w  C h i
cago z o rg a n iz o w a ła  o k o lic z n o ś c io w ą  a ka 
d e m ię .

— vV d n ia c h  od  25 w rz e ś n ia  ido 2 ’p a i -
dz iern iJka b r . na  obszarze  c a łe j C zecho 
s ło w a c ji o dbędą  s ię  w ie lk ie  m a n ife s ta c je  
p o k o jo w e , z o rg a n iz o w a n e  p rz e z  czechos ło 
w a c k i K o m ite t  O b ro ń c ó w  P o k o ju .

— W  z w ią z k u  z o bc h o d e m  tra d y c y jn e g o  
,.M ie s ią ca  U n i t y “  „ P r a w d a “  n a d e s ła ła  d o  
re d a k c ji  d z ie n n ik a  te le g ra m  z p o z d ro w ie 
n ia m i i  ż y c z e n ia m i d a ls z y c h  su k c e s ó w  w  
w a lce  o je d n o ś ć  w s z y s tk ic h  s i ł  d e m o k ra 
ty c z n y c h  W ło ch  o ra z  w  a k c j i  na  rzecz  
o b ro n y  p o k o ju .

— 'W z w ią z k u  z 80-le tn ią  ro c z n ic ą  u ro 
d z in  M a rc e la  C a ch in  o tr z y m a ł on lic z n a  
depesze g ra tu la c y jn e  od o rg a n iz a c ji p a r 
ty jn y c h  w e F r a n c ji  i  od  p a r t i i  kom un i-s  
s ty c z n y c h  ca łego  ś w ia ta .

— Z  P a ryża  donoszą, że pod  n a c is k ie m  
d e m o k ra ty c z n e j o p .n .i ś w ia to w e j fa s z y 
s to w s k i rzą d  g re c k i zm u szon y  b y ł w p r o 
w ad z ić , a p e la c ję  od w y ro k o w  ś m ie rc i,  w y 
d a w a n y c h  p rzez  sądy w o js k o w e  n a  d em o  
k ra -tó w  g re c k ic h .

— Sąd w  L u  ce ra  w y m ie rz y ł  c ię ż k ie  k a 
r y  w ię z ie n ia  ro b o tn ik o m  r o ln y m , ucze
s tn ik o m  „m a rs z u  g ło d o w e g o “  w  C e r ig n o li 
v/ l is to p a d z ie  1947 r .

— T rz y  tys ią ce  p ra c o w n ik ó w  e le k tro w 
n i w  p ó łn o c n e j I r la n d i i  p rz y s tą p iło  d o  
s t ra jk u  po o d rz u c e n iu  ic h  żądań  p o d w y ż k i 
p la c . S t r a jk  g ro z i p rz e rw a n ie m  d o s ta w  
p rą d u  d la  c a łe j p ó łn o c n e j I r la n d i i .

— F iń s k i G łó w n y  U rząd  iS ta  ty s  tyczmy 
o g ło s ił w y n ik  sp isu  lu d n o ś c i p rze ip ro w a - 
dzonego 1 s ty c z n ia  1949 r .  W  d n iu  .tym  
F in la n d ia  l ic z y ła  3.»50.800 m ie s z k a ń c ó w .

Rozłam polityczny  
ui południouiej Korei

M O SKW A (P A P ). W edług donie
sień z Seulu, k ryzys w obozie zwolen 
ników m arionetkowego rządu połud
niowej. K ore i pogłębia się z każdym  ty  
godniem. D la wzmocnienia zachwianej 
pozycji tam tejszego „rządu “  utworzo 
no specjalny kom ite t, w którego skład 
weszli przedstaw iciele różnych p a r ti i 
i organizacji. Ostatnio jednak w ło 
nie , tego „ko m ite tu “  nastąp ił rozłam . 
Z kom ite tu w ys tą p iły  m. in. „L ig a  M ło 
dzieży K oreańskie j“ , „W szechkoreań- 
ski Związek Robotniczy“  i  inne orga
nizacje. Jak się przypuszcza, z udzia 
łu w  Kom itecie zrezygnu ją również li 
czne pa rtie , k tó re  b ra ły  czynny udzia ł 
w zeszłorocznych wyborach.

Równocześnie „rzą d “  południowej 
K ore i kon tynuu je  masowe aresztowa
nia zwolenników, zjednoczenia Kore i. 
W  samym Seulu zatrzym ano 10 człon
ków południowo-koreańskiej p a rtii 
„Czenudanif.

G iełda londyńska zam iera  
ui oczekiuianiu na deuialuację funta

Prasa bryty jska u ja w n ia  
m inorow e nastroje

F : resje przeciw ko  
prasie postępmuej 

tu Fi ni a u. dii
M O S K W A  P A P .. K orespondent 

agenc ji T A S S  donosi z H e ls inek, iż
f iń  . m in is te rs tw o  s p ra w ie d liw o 
ści ;:a r ;r  -siło w ytoczen ie  procesu pis 
m o n  postępow ym  „V apaa Sana“ , 
„T y c k a m a n  S anom at“  i  „N y  T id “  
pod zarzu tem  „o b ra z y  rządu i  podwa 
żania jego a u to ry te tu "

L O N D Y N  (P A P ). N astro je  C ity  w  Londynie nacechowano są nadal n ie
pewnością co do przyszłych losów fu n ta  szterlinga. T ransakcje na giełdzie 
są bardzo ograniczone. O broty spadły do m in im um . Pewne wyjaśnienie sy
tu a c ji oczekiwane je s t dopiero po powrocie Crippsa.

K o ła  finansowe i  gospodarcze zasta 
naw ia ją  się z niepokojem  nad kwestią 
ja k ich  obietnic ud z ie lili m in is trow ie  
b ry ty jscy  za zam kn ię tym i drzw iam i 
kon ferencji waszyngtońskie j.

Kom entarze tygodn ików  b ry ty jsk ich  
zwracają uwagę na dalsze istn ien ie 
głębokiego k o n flik tu  interesów między 
stre fą  szterlingową a s tre fą  dolarową 
oraz u jaw n ia ją  głębokie zaniepokoje
nie kap ita lis tów  b ry ty js k ic h  z powodu 
warunków  na ja k ic h  rząd b ry ty js k i 
skap itu low a ł przed dolarem.

M ia rą  zaalarm owania kó ł k a p ita li
stycznych może być głos tygodnika 
„Econom ist“ , k tó ry  po rzuc ił dziś ca ł
kow icie swój dotychczasowy dyplom a
tyczny ton  i  doszedł nagle do przeko
nania, że współpraca ekonomiczna ze 
s tre fą  dolarową je s t „bardzo skom pli
kowana i trudna do osiągnięcia“ .

„E conom ist“  stw ierdza, że kom un i
k a t w aszyngtoński -wprowadził społe
czeństwo b ry ty js k ie  w  stan „oszoło
m ienia i  sceptycyzmu“ . Zdaniem t y 
godnika konferencja doprowadziła do 
zbliżen ia politycznego, jednakże w 
dziedzinie gospodarczej przepaść m ię
dzy stanowiskiem  W ie lk ie j B ry ta n ii 
z jednej s trony a Stanów Zjednoczo
nych i Kanady z d rug ie j je s t nie do 
przebycia.

N a jba rdz ie j zaniepokojony je s t t y 
godnik b ry ty js k i planem inw estyc ji

Robotnicy słowaccy  
dyrekto ram i

P R A G A . S łow acka Rada N a rodo
w a m ia no w a ła  p ięc iu  ro b o tn ik ó w  dy 
re k to ra m i pa ńs tw o w e j k o m u n ik a c ji 
sam ochodowej w  S ło w a c ji, P rzew ód 
n iczący Rady N a rodow e j K a ro l 
Sm icitke p o d k re ś lił, iż  po raz p ie r 
wszy w  dzie jach k o m u n ik a c ji, po w o
ła n i zosta li na czołowe s tanow iska 
rob o tn icy  słowaccy.

Tak uiygłąda  
„pom oc“ USA

N O W Y  JO RK (P A P ). W aszyngton 
ski korespondent dziennika „N e w  
York Post“  —- A llen  donosi, że do Se 
natu Kongresu U S A  wpłynę ło szereg 
skarg  na m isję m arshailowską we 
Włoszech, a przede w szystk im  na je j 
przewodniczącego —  Zellerbacha.

W  zażaleniach tych  stwierdzono, że 
Zellerbach w yda ł rozkaz w strzym an ia  
wszelkich transportów  sprzętu w ie rt 
niczego, k tó ry  m ia ł być uży ty  p rzy  
wierceniach naftow ych w  północnych 
Włoszech. W  ten sposób. Zellerbach 
chce zmusić rząd w łosk i do re w iz ji u- 
staw y o bogactwach natura lnych tego 
k ra ju . Ustaw a głosi, że złoża n a fto 
we we Włoszech są własnością pań- 
stw ow

Czujność I jeszcze raz czujność
„PrauM a“ o budapeszteńskim procesie Rajka

M O S K W A  (P A P ). Dziennik „P raw da“  zamieszcza a rty k u ł wstępny p.t. 
„Za łam an ie  się planów im peria lis tycznych na Węgrzech —  Szpiedzy w B u
dapeszcie i Belgradzie zostali (zdemaskowani“ . W  a rtyku le  tym  „P raw da“  
kom entuje rozpoczęty w Budapeszcie proces b. węgierskiego m in is tra  spraw 
zagranicznych, agenta obcych kół im peria lis tycznych Laszlo Rajka i  jego 
wspóln ików, oskarżonych o zbrodnie zmierzające do obalenia demokratycz- 
r.o-ludowego ustro ju  W ęgier.

Zdemaskowano —  pisze m, in. 
„P raw da“  —  spisek szpiegów w  Bel
gradzie i Budapeszcie. W rogow ie W ę
g ie r Ludowych, wszystkich k ra jów  de 
m okrac ji ludowej, zaciekli wrogowie 
sprawy pokoju i  p rzy jaźn i między na
rodam i zosta li u jęci na gorącym u- 
czynku. P lany im peria lis tów  doznały 
fiaska. «

P row odyrzy im peria lis tyczn i i ich 
na jem nicy jugosłow iańscy lic z y li na 
to, że uda się im  utw orzyć na W ę
grzech p ią tą  kolumnę. P rze liczy li się 
jednak. P row odyrzy im peria lis tyczn i 
oraz ich szpiedzy jugosłow iańscy i  wę 
gierscy zam ierzali oderwać W ęgry, a 
w  ślad za n im i również inne k ra je  de 
m okrac ji ludowej od obozu pokoju i 
dem okracji. Również te p lany dozna
ły  fiaska.

P rzy jaźń  między k ra ja m i demokra
c ji ludowej a Zw iązkiem  Radzieckim 
je s t mocniejsza niż kiedyko lw iek. Z 
dniem każdym krzepnie coraz bardziej 
sojusz m iędzy w ie lk im  mocarstwem 
socja listycznym  a w szystk im i k ra jam i 
dem okracji ludowej.

Ogłoszenie aktu  oskarżenia przez 
W ęgierską P roku ra tu rę  Państwową 
w yw o ła ło  w  ca łym  świecie dem okraty 
cznym potężną fa lę  gniewu ludu prze 
ciwko podłej zdradzieckiej działalności 
bandy szpiegów i  ich mocodawców im 
peria lis tycznych.  ̂ W szystkie m iłu jące 
wolność narody św iata p ię tnu ją  w y 
ro d kó w  faszystowskich, w y ko n yw u ją  
cych zbrodnicze p lany rea kc ji św iato
w ej, p lany podżegaczy wojennych.

Czujność i  jeszcze raz czujność — 
podkreśla „P raw da“ . Oto wniosek, do 
jak iego dochodzą dzis ia j z nową mocą 
wszystkie m iłu jące wolność narody 
świata.

am erykańskich w  koloniach, ja k k o l
w iek  niedawno pop iera ł gorąco ta k i 
plan. „Econom ist“  podkreśla z n ieukry  
waną iry ta c ją , że ja k  się okazuje in 
westycje dolarowe popłyną dó kolon ii 
„n a  zasadach ściśle kom ercyjnych“ , co 
wym aga radyka lne j zm iany stanow i
ska k ra jó w  dłużniczych i  W ie lk ie j 
B ry ta n ii wobec warunków  na jak ich  
b y ły  skłonne one dotychczas przy jąć 
k a p ita ł am erykański.

„N e w  Statesman and N a tion “  u jm u 
je  w  trzech głównych punktach swe 
w ątp liw ości. Z apytu je  on: 1) czy in 
westycje am erykańskie do E uropy i  
ko lon ii b ry ty js k ic h  pozostaw ią tym  
k ra jo m  niezależność ekonomiczną, 2) 
czy Am ei’yka nie uczyni z N iem iec za 
chodnich konkurenta W ie lk ie j B ry ta 
n i i  i  wreszcie 3) w  ja k i sposób można 
pogodzić d ługoterm inow y p lan u n ii e- 
konom icznej b ry ty jsko  - am erykań
skie j z zasadą „socja listycznej gospo
d a rk i“  w  A n g lii.

GŁOSY F R A N C U S K IE

P A R Y Ż (P A P ). Kom entarze prasy 
pa rysk ie j świadczą, że problem  dewa
lu a c ji fu n ta  znajduje się nadal na po
rządku dziennym. Obszerne kom enta
rze na ten tem at rob ią  wrażenie z 
gó ry  inspirowanej akc ji, m ającej na 
celu poderwanie zaufania do fu n ta , a 
ty m  samym wyw ołanie jego sztucznej 
zn iżk i, k tó ra  u ła tw iła b y  przeforsowa
nie żądań am erykańskich.

A kc ja  ta  nie pozostaje bez echa w  
W . B ry ta n ii, budząc, ja k  donosi lon 
dyński korespondent „A u ro rę “ , żywe 
rozgoryczenie w  stosunku do F ranc ji. 
A n g lic y  oskarżają rząd francusk i o 
propagandową kampanię ną rzecz de
w a lu a c ji fun t?

Nouiy am basador Francji 
uj C S R

P A R Y Ż , P A P . Dotychczasowy am 
basador fra n c u s k i w  Hadze Jean R i
v ie re  zosta ł m ianow any ambasado
rem  w  Pradze

Uroczystość 3 0 -Ie c ia  
P artii Kom unistycznej 

m  U S A

N O W Y JO R K  (P A P ). W  obecności 
około 20 tysięcy osób odbyły się w 
nowojorskim  Madison Square Garden 
uroczystości, związane z 30-leciem is t 
nienia p a r t i i kom unistycznej w  U S A .

Inauguracyjne przemówienie w yg ło 
s ił przewodniczący p a r t i i w  stanie No 
w y Jork.

Generalny sekretarz p a r t i i Dennis 
podkreślił, że —  niezależnie od w yn i
ku prowokatorskiego procesu w N o
wym  Jo rku  —  kom unistyczna pa rtia  
U S A  będzie kontynuowała walkę o u- 
rzeczyw istn ien ie  socja lizm u w  Sta
nach Zjednoczonych.

„Słuszność naszego stanowiska —  
zaznaczył Dennis —  by ła  dowiedziona 
w S ta lingradzie  i  potw ierdzona przez 
przedstaw icie li radzieckich w  ONZ i 
na wszystkich m iędzynarodowych kon 
ferencjach w  ostatn ich latach, św ia 
dectwem rozw oju  potężnego ruchu na 
rzecz pokoju są liczne zjazdy i  obrady 
w obronie pokoju oraz szerokie echo, 
ja k im  odbiła się wśród związkowców 
am erykańskich zapowiedziana na paź
dziern ik  w  Chicago „kon fe renc ja  
zw iązkow a w  obronie p o ko ju “ . „M y , 
komuniści, przysięgam y honorem k la 
sy robotniczej, że zastąpim y drogę o- 
bozowi im peria lizm u, faszyzm u i w o j 
ny- Tym , k tó rzy  chcieliby nas zdelegą 
lizować, oświadczamy: —  „no pasa
ran “  („n ie  prze jdą“ ) ! W brew  wszel
k im  trudnościom doprowadzimy naszą 
klasę i nasz naród do zwycięstwa“ .

O lbrzym ie  nadużycie  
u j  austriackim  m in. handlu

W IE D E Ń  (P A P ). A us triack ie  m in i
sterstwo spraw wewnętrznych og łosi
ło  kom unikat o o lbrzym ich naduży
ciach, w  m in is te rs tw ie  handlu. Kom u 
n ik a t podaje szczegóły m ach inacji rad 
cy rządowego Bobisa, k tó ry  s ta ł na 
czele K o m is ji Handlu Zagranicznego 
oraz innych wyższych urzędników.

Po aresztowaniu a ferzystów  m in i
ster hand lu  K o lb  zabiegał o zw o ln ie
nie Bobisa i jego w spóln ików  oraz o 
zapoznanie go z przebiegiem śledz
twa.

USA interesują się 
Sumatrą

H A G A , PAP. J a k  donosi dz ien n ik  
ho lende rsk i „A llg e m e in  Handels- 
b lad “ , S tany Z jednoczone u ja w n ia ją  
wzm ożone za in teresow anie wyspą 
Sum atrą . W  M edanie rozpoczyna u - 
rzędow anie konsu la t am erykańsk i. 
P rz y b y ł ju ż  tam  konsu l U S A  w  to 
w a rzys tw ie  3 d yp lo m a tów  am erykań 
skich. K on su l ośw iadczył, że o tw a i-  
cie konsu la tu  w  M edanie pozostaje 
w  zw iązku  z „ob roną  in te resów  Am e 
ry k a n ó w  na Sum atrze w  dziedziń ia 
n a fty  i  kauczuku “ .

Ncuiy sposób 
uijjdobyuiania uięgla 

ui Z S R R
M O SKW A (P A P ), D zienn ik i dono

szą, że w  kopalniach węgla na U ra lu  
zastosowano nowe maszyny —  hydro 
m onitory, czy li a rm a tk i wodne. N a 
skutek uderzenia strum ien ia  wody, w y  
tryskującego pod naciskiem k ilk u  a t
m osfer z lu fy  hydrom onitora , górne 
w ars tw y ściany węglowej zosta ją roz 
bite i  następnie porwane przez prąd 
wodny. Z kolei potężny agregat ssąco- 
tłoczący wypom powuje wodę razem z 
węglem na powierzchnię. T u ta j woda, 
odpowiednio p rze filtrow ana , w raca do 
szybu, a -węgiel osiada w  specjalnych 
zbiornikach. Należy zaznaczyć, że wę
g ie l w ydobyty p rzy  pomocy hydrom o- 
n ito ru  zaw iera stosunkowo m in im a lny 
procent pyłu.

M anifestacja  
strażaków londyńskich
LO N D Y N  (P A P ). C en tra lnym i u l i

cami Londynu przeciągnął w  ponie
działek pochód p ro testacy jny pracow
n ików  s traży pożarnej. Niesiono trans 
paren ty  z napisam i, dom agającym i się 
podw yżk i płac. W pochodzie uczestni
czy li prócz pracowników s traży  pożar
nej Londynu również przedstaw iciele 
strażaków z całej A n g lii.  Związek 
strażaków występuje przeciwko u trz y  
m yw aniu niskiego poziomu płac, k tó 
re wynoszą zaledwie 2 szy ling i za go
dzinę
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W awrzyniec Ż u ław sk i M o rs k ie  Oko

N ie  e lic ie , lecz  masom
ma służyć sport w ysokogórsk i

A u to r —  znakom ity po lski a lp in is ta , b ra ł udzia ł w w ielu wyprawach 
wysokogórskich. Po w ojn ie  w roku 1947 w raz z polską ekipą dokonał k ilk u  
nowych przejść w Alpach.

W  ostatn ich dniach W . Żuławski zosta ł wezwany przez Tatrzańskie 
Pogotow ie Ratunkowe do Zakopanego celem wzięcia udzia łu w poszukiwa
niach cia ła Nunberga, k tó ry  ja k  wiadomo padł w raz z W oźniakiem  o fia rą  
tragicznego wypadku na szczycie Rum anowy.

A L P IN IZ M  i  jego ta trzańska odm ia
na: ta te rn ic tw o  n ie  cieszył się n ig 

d y  w  Polsce zbyt w ie lką  popularnością. 
Zarówno przed pierwszą wojną św ia t o 
wą ja k  i  w  okresie m iędzywojennym 
g“ o r t  wysokogórski upraw iany b y ł 
przez nieliczną garstkę entuzjastów 
zgrupowanych w  K lub ie  W ysokogór
sk im  Pol. Tow. Tatrzańskiego. Ludzie 
c i słusznie dow odzili, że góry są n a j
doskonalszą szkołą charakteru, a współ 
życie z dziką, n ieu jarzm iccią p rzy 
rodą, tw arda, męska w a lka  ze skałą, 
lodem , niepogodą i  w łasnym  w yczer
pan iem  —  w a lka  toczącą się n ie  na 
oczach w ielotysięcznej publiczności, 
lecz samotnie, w  ścianie skąd nie ma 
odwrotu —  wszystko to stanow iło dla 
nich niewyczerpane bogactwo najwspa 
n ia lszych emocji i  przeżyć.

Pomimo n iew ie lk ie j ilośc i a k tyw 
nych ta te rn ików  i  pomimo iż wyczyna 
m i ich in teresowała się ty lk o  drobna 
część społeczeństwa p o tra f i l i  oni w 
ostatnich la tach przed wojną doprowa 
dzić rozw ój a lp in izm u polskiego do 
poziomu extra  —  klasy św iatowej. 
Świadczą o ty m  osiągnięcia Polaków 
w  A lpach, prze jścia takie , ja k  po łud
niowa ściana M eije, ja k  droga na 
M o n t B lanc gran ią Peuterey, poprzez 
Innom inatę, czy S entine lle Rouge, ja k  
—> powojenne ju ż  — . traw ersow anie 
Grandes Jorasses, północna ściana 
D ru , czy f i la r  M on t B lanc du Tacul.

Świadczą o tym  jeszcze s iln ie j p ie r
wszorzędne wypraw.y odkrywcze w 
egzotyczne gó ry  n iem al wszystkich 
kontynentów : w  argentyńskie Andy, 
polarne lody Spitsbergenu i  G renlan
d ii, w  m arokański A tlas , wschodnio 
a fryka ń sk ie  Ruwenzori, w  gó ry  K a u 
kazu, a wreszcie w  najwyższe góry 
św ia ta : H im ala je , gdzie zdobycie w  r. 
1939 Nanola Devi East (7430 m. nad 
poziom m orza), szóstego co do wyso
kości ze zdobytych dotąd przez czło
w ieka w ierzchołków  św iata —  stało 
się na jw iększym  z sukcesów a lp in iz 
m u polskiego.

Za sukcesami przyszedł zasłużony 
rozgłos w  całym  świecie, na jm niejszy 
bodaj... w  Polsce.

Do dzis ia j n ie liczn i ty lko  zdają so
bie sprawę, że w  żadnym ze sportów 
boiskowych, k tó rych  w yn ikam i ta k  się 
entuzjazm ujem y, pozycja Polski nie 
je s t ta k  silna, ja k  w łaśnie w  sporcie 
wysokogórskim .

N O W A  L IN IA  D Z IA Ł A N IA
Gdy po w o jn ie  K lu b  W ysokogórski 

skup ił pozostałych p rzy  życiu ta te rn i
ków i w znow ił działalność —  jasne by 
ło, że musi ona postępować po zupeł
nej innej lin ii ,  n iż działalność przed
wojenna. Zmienione w a runk i postaw i
ły  nowe zadania. Osobiste emocje i 
przeżycia, choćby najwspanialsze, wy 
ładowanie tkw iącego w  każdym  czło
w ieku in s tyn k tu  przygody, osiąganie 
w ysokie j sprawności indyw idualne j — 
w szystkie  te  mom enty przesta ły  być 
wystarcza jącym  m otorem  upraw ian ia 
a lp in izm u wyczynowego. T a te rn ik  poi 
ski stanął wobec zadań społecznych, 
w yn ik łych  z potrzeb chw ili, a w  pierw  
szym  rzędzie —  z szybko postępujące 
go rozw oju  tu ry s ty k i masowej.

Rzesze ludzi przebywających na 
wczasach pracowniczych, liczne wycie 
czki zbiorowe, o rgan izacji młodzieżo
wych, Samopomocy Chłopskiej i in 
nych, potrzebu ją całych zastępów wy 
kwalifikowanych przewodników. W y
kształcenie tak ich  przewodników w y 
cieczkowych by ło  na jp iln ie jszym  zada 
nlem K lubu  W ysokogórskiego, dyspo
nującego pośród swych członków kad
rą  na jbardzie j wszechstronnie doświad 
czonych ludz i gór, idealnie nadających 
Się na in s truk to rów .

Stało się jasne, że należy z likw ido
w ać is tn ie ją cy  w  p ierwszych latach, 
a wysoce groźny stan rzeczy, kiedy 
to  niezorganizowane masy ludzi szły 
w  T atry , niszcząc p ierwotną przyrodę, 
narażając się w  niebezpiecznym te re 
nie górsk im  na śm ierte lne wypadki, 
które były zresztą podówczas niemal 
na porządku dziennym. Jasne stało 
się również, że aby ten cel osiągnąć, 
aby masową tu rys tykę  przekształcić 
w świadome, zorganizowane zwiedza
nie gór —  ludzie z K lubu  W ysokogór
skiego muszą oddać do dyspozycji ca
łą swą wiedzę, fachowość i  doświad
czenie, nabyte w  ciągu w ie lu  la t  gó r
sk ie j działalności.

Obok tego w y łon iło  się zadanie uma 
sowienia samego ta te rn ic tw a , stworze 
nia szerokich zdrowych postaw dla w y 
czynowego sportu  wysokogórskiego i 
zerwania na zawsze z izolacją, k tó ra  
ten sport otaczała.

D latego też —  je ś li przed wojną o- 
mówienie sezonu ta tern ick iego polega1 
ło  po prostu  na wyliczeniu n a jw y b it
n ie jszych wyczynów dziś dla sezonu w 
T a trach  cechą na jbardzie j znamienną 
i  sprawą na jis to tn ie jszą  _są postępy 
prac K o m is ji Szkolenia Górskiego, po 
wołanej do życia w  roku« ubiegłym  
przez K lub  W ysokogórski PTT.

Podobnie ja k  w  zeszłym roku Korni 
s ja  ta  przeprowadziła i  korzysta jąc z 
p ięknej jesiennej pogody prowadzi na
dal —  cały szereg kursów  dla k ie rów  
n ików  wycieczek zbiorowych. Kursy 
te  dostępne są w  zasadzie dla. wszyst
kich , ze szczególnym uwzględnieniem 
sta łych mieszkańców Zakopanego. 
Kandydaci, oprócz licznych wykładów 
z dziedziny organ izacji wycieczek, to- 
p o g ra fi T a tr, ra tow n ic tw a, ochrony 
p rzyrody itp . poznają praktyczn ie w 
SDosób bardzo dokładny trasy , po k tó 

rych będą w  przyszłości prowadzić w y 
cieczki.

Po złożeniu egzaminów o trzym ają  
odpowiednie leg itym acje i  prawo p ro 
wadzenia wycieczek, na razie ty lk o  po 
k ilk u  poznanych przez siebie trasach, 
nie przedstaw iających szczególnych 
trudności, ani niebezpieczeństw. Do
piero po k ilk u  odbytych kursach o trzy  
m u ją  oni tzw . „klasę A “  pozwalającą 
prowadzić na tak ie  wycieczki, ja k  Czer 
wone W ierchy, M orskie Oko przez 
Z aw ra t i  k ilk a  innych.

K u rsy  te prowadzone przez w y tra w  
nego znawcę gór, W ito lda  Paryskiego 
posiadają przeciętną frekwencję 30—  
50 osób. D zięk i te j akc ji zapotrzebo
wanie na fachowych k ie row n ików  w y 
cieczek zbiorowych zostało już  w  pew 
nym  stopniu zaspokojone. Równocześ
nie prowadzi się szkolenie przewodni
ków  zawodowych, zdolnych do prow a
dzenia na na jtrudnie jsze nawet drogi 
tatrzańskie.

TEGOROCZNE W Y N IK I 
S Z K O LE N IA

Cechą, k tó ra  odróżnia m in iony ^e- 
zon od poprzedniego, je s t rozpoczęcie 
na stosunkowo w ie lką  skalę szkolenia 
sportowo - tatern ickiego. Z in ic ja tyw y  
zarządu K o ła  W arszawskiego K lubu 
W ysokogórskiego, k tó ry  postaw ił so
bie za zadanie odbudowanie w yn isz
czonego przez wojnę a niegdyś przodu 
jącego środowiska warszawskiego, od
b y ły  się w  lipcu dwa ku rsy  ta te rn ic 
k ie  d la  początkujących i  d la  zaawan
sowanych. K u rsy  te przeprowadzone 
przez Kom isję Szkolenia Górskiego 
przeznaczone b y ły  dla m łodzieży w a r
szawskiej, zachęconej do upraw iania 
sportu wysokogórskiego specjalnym 
cyklem  w ykładów  zorganizowanych 
przez Koło W arszawskie w  m aju  br.

Z pośród trzydziestu  k ilk u  uczestni
ków kursu początkujących, w ie lu po 
raz p ierwszy w  życiu u jrza ło  T a try . 
Na wstępie przeszli oni pod k ie run 
kiem  W. Paryskiego kurs dla k ie row 
n ików  wycieczek, następnie zaś na Ha 
l i  Gąsienicowej i  w  M orskim  Oku od
b y ł się kurs  techn ik i wspinania, pro-

Irena K rzyw icka

G in
p  od dobrą gw iazdą („Stevensona“ ) 

rozpoczął się nowy sezon te a tra l
ny w  Warszawie. O czekiw aliśm y 
n ie c ie rp liw ie  łódzkiego T ea tru  K a 
meralnego, k tó ry  m ia ł ju ż  w ie le  
p ierwszorzędnych pozycyj w  sw o im  
dorobku, w iążem y w ie lk ie  nadzieje 
z pracą reżyserską E rw in a  A xera  
i  radzibyśm y w  n ie j uczestniczyć 
z b liska. S łowem, zespół ca ły w  tea
trze  przem ianow anym  na Współcze
sny, został przez W arszawę p rzy ję ty  
bardzo gorączkowo, zwłaszcza, że po
kazał nam cti razu ciekawą, pobu
dzającą do m yślen ia  i doskonale w y  
staw ioną sztukę.

Jesteśmy w  Am eryce (au to r sztu
k i  D. N. S tew art), w  p racow n i zna
kom itego astronoma, pro f. S teven
sona. W idz im y jego żonę i  córkę, 
asystenta, pa ru  gości. A le  to  są t y l 
ko c ienie , a n ie rzadko  i  up io ry , 
w dziera jące się do obserw atorium  
z antypatycznego, zewnętrznego świa 
ta, obce i  w rog ie . J a k i ta k i k o n tu r 
ludzk i posiada ty lk o  m urzyn  Saun- 
ders. Is to tną  realnością jes t prócz 
samego pro fesora ty lk o  jego Um ysł, 
chodzący po św iecie  w  lu d z k ie j po
staci i  zagadkowa L iza , k tó re j ta 
jem nicy n ie  chcę zdradzać czyte l
n ikom , aby ich n ie  pozbaw iać na
pięcia,’ gdy będą og lądali sztukę.

Co?“  _  zawoła czy te ln ik . „S ym 
bo lika , fan tastyka? Jestem ju ż  na 
to za do ros ły“ . I  ja  ta-k m yśla łam  
przeglądając program , _ zan im  pod
niosła s ię  . ku rty n a . N ie  lu b ię  z jaw  
an i duchów, plączących się po sce
nie. O m yliłam  się. A m erykańsk i au
to r  znalazł nową, dow cipną i  w y ra 
zistą fo rm ę scenicznego w yrazu ; Na 
w iązu jąc da starych, średniow iecz
nych, m ora lite tow ych  tra d ycy j dał 
u tw ó r bardzo nowoczesny. Pokazał 
w  sposób za jm u jący i  zabawny to 
co jes t esencją u tw o ru : d ram at to 
czący s ię  w  duszy profesora.

Zabawny tak, by w idow n ia  raz po 
raz śm ieje się, lu n  uśm iecha. A le  do
m inan tą  te j sz tuk i je s t —  strach. 
Tak, z osławionego „k ra ju  w o lno 
śc i“  p rzyb y ła  do nas sztuka, z k tó 
re j strach sączy się lepką mazią 
w sz y s tk im i poram i. N ie jeden strach. 
W iele. N a jp ie rw  pospo lity  lę k  przed 
u tra tą  posady, przed represjam i, 
przed niemożnością p racy w  ukocha
nej dziedzin ie, co jes t przecież g o r
sze od śm ierci. A le  nad ty m i p ry w a t
nym i lękam i gó ru je  przerażenie da
leko gorsze: w iz ja  św iata zm ierzają
cego do katas tro fy , okropne poczucie 
odpow iedzia lności człow ieka, k tó ry , 
w b rew , sw o je j w o li, może być te j 
ka ta s tro fy  sprawcą. Jest to może 
n a ju p io rn ie jszy  k o n f l ik t  ja k i w y 
tw o rzy ła  ginąca cyw iliza c ja  ka p ita 
listyczna. K tó ż  jest, zdawałoby się, 
ba rdz ie j od izo low any od zamętu te 
go św iata, n iż uczony w  sw o im  la
bo ra to rium , uczony f iz y k  czy astro
nom, obracający się w  atmosferze 
czystej m yś li. Z łudzenie, Uczony ja k  
każdy in n y  podlega prawom  rządzą
cym  us tro jem  w  k tó ry m  żyje, jest 
w  ka p ita lis tycznym  społeczeństwie 
pro le tariuszem , k tó ry  sprzedaje siłę 
roboczą swego mózgu, je s t narzę-

wadzony przez dr. Tadeusza O rłow 
skiego z pomocą, licznych doświadczo 
nych ins truk to rów , rekru tu jących  się 
z pośród członków K lubu. Pomimo fa 
ta ln e j w prost pogody uczestnicy odby 
l i  ca ły szereg ła tw ie jszych wspina
czek, wykazując w ie lk i zapał i  dużą 
odporność na niekorzystne w a run k i at 
mosferyczne.

K urs  dla zaawansowanych (k ie ro 
wany również przez T. O rłowskiego) 
lic z y ł b lisko dwudziestu uczestników, 
w  tym  k ilk u  na jbardzie j u ta len tow a
nych z poprzedniego kursu. K urs  ten 
s taw ia ł wysokie wym agania, a drogi 
na n im  przebyte zaliczają się do po
ważnych przejść.

W  rezultacie te j aKcji środowisko 
warszawskie, na k tó re  rok  tem u skła 
dało się trzech czy czterech a k tyw 
nych ta te rn ików  liczy obecnie o k o l: 
50 m łodych łudzi pełnych en tuz ' - ■_>. 
dla sportu  wysokogórskiego. Y. złu z 
nich, to przyszłe „asy“  ta te rn ick ie , k il 
kunastu  to  ju ż  obecnie wspinacze do
ro ś li do samodzielnych zadań.

Samodzielność swą w ykaza li zaraz 
po zakończeniu kursu, k iedy —  dzięki 
uzyskanym  paszportom •—  cała grupa 
udała się na czechosłowacką stronę 
T a tr.

Oprócz g rupy warszawskiej dz ia ła 
ła  po stronie czechosłowackiej grupa 
wspinaczy krakowskich. N a jw yb itn ie j 
sze ich osiągnięcia to I I  przejście pra 
wej połaci wschodniej ściany G ierla
chu i  przejście obu dróg na zachodniej 
ścianie Łom nicy, a ponad to również 
f i la r  Durnego i  Baranich Rogów.

„P ierw szych wejść“  t j .  dróg, k tó 
rych n ik t przed tym  nie przechodził, 
dokonano tego la ta  niewiele —  wraz 
z ważnie jszym i „w a ria n ta m i“ , ( t j .  od
m ianam i dróg dawniej ju ż  is tn ie ją 
cych) nowych dróg- przebyto n a jw y 
żej kilkanaście, podczas gdy w  la tach 
przedwojennych przybywało ich co se 
zon kilkadzies ią t, nawet sto. T łum a
czy się to sta łym  i  n ieunikn ionym  
zmniejszaniem się m ożliwości wyszu
k iw an ia  nowych dróg w  terenie tak  
ju ż  wyeksploatowanym  ja k  T a try . 
M ożliwości te kurczyć się będą coraz 
bardzie j, pa ra liżu jąc na tu ra lny  postęp 
polskiego ta tern ic tw a. Jedynym  w y j
ściem są w yp raw y odkrywcze w  góry 
egzotyczne.

W śród tegorocznych nowych wejść 
należy w ym ienić: piękną drogę pn. 
wsch. żebrem żabiego Szczytu W yżnie 
go, pierwsze wejście lewym  fila re m  
pn. zach. ściany N iżn ich  Rysów, no

wą drogę na północnej ścianie W yso
k ie j, pierwsze wejście pn. wsch. grzę
dą na Łom nicę i  płd.-zach. żebrem na 
M ięguszowiecki Szczyt Środkowy.

K O N F E R E N C JA  T U R Y S T Y C Z N A  
K O N IE C ZN O Ś C IĄ

W yją tkow o fa ta ln a  pogoda te 
gorocznego la ta  by ła  przyczyną sto
sunkowo niestety licznych wypadków 
śmiertelnych. W śród nich pierwsza od 
16 l a t . ka ta s tro f a ta tern icka. A ndrze j 
Nunberg, sekretarz Zarządu K o ła  
Warszawskiego i  Jerzy W oźniak, czło 
nek Koła Krakowskiego ponieśli 
śmierć w północno - wschodniej ścia
nie Rumanowego Szczytu, w  jednej z 
najw iększych i  najważniejszych ścian 
tatrzańskich.

N ie znamy Jeszcze bliższych szcze
gółów —  c ia ła  Nunberga do obecnej 

1 cnw ili nie znaleziono można jednak 
stw ierdzić z całą pewnością, że p rzy 
czyną k a ta s tro fy  by ła  śnieżyca, k tó ra  
zaskoczyła ich w  ścianie i  trw a ła  całe 
pięć dni z gwałtownością nienotowa- 
ną, p rzyna jm n ie j w  okresie le tn im , od 
czterdziestu z górą la t. T y lko  ta k  wy 
ją tkowe okoliczności mogą w y tłu m a
czyć śmierć dwóch ta te rn ików , dyspo 
nujących doskopałą techniką wspina
nia  i  m imo młodego w ieku —  sporym 
ju ż  doświadczeniem górsk im . Oby
dw aj zaliczali się do na jba rdz ie j u ta len 
towanych wspinaczy młodego pokole
nia, a p rzy  tym  do najlepszych p rzy 
ja c ió ł i  kolegów, toteż ka ta s tro fa  ich 
w yw oła ła  g łęboki wstrząs w  całym  
środowisku wysokogórskim .

Na m arginesie dodać należy, że w y 
padek ten w ykaza ł ja k  dalece koniees 
ne je s t zawarcie polsko - czechosłowac 
k ie j konwencji granicznej dla celów 
tu rys tyk i. Gdyby dolina B ia łe j Wody, 
w otoczeniu k tó re j znajduje się Ruma 
nowy Szczyt nie by ła  odcięta od swej 
bazy, k tó rą  je s t schronisko w  Rozto
ce po polskie j stronie gran icy, byłoby 
praw ie niemożliwością, aby w  dolinie 
nie znajdowali się tu ryśc i, k tó rzy  us ły  
szeliby wołan ia o pomoc i  akcja ra tun  
kowa m ogłaby być na czas zorganizo
wana.

Czyż ten trag iczny argum ent nie w y 
starcza, aby przekonać, że brak kon
wencji’ nie ty lk o  pa ra liżu je  rozw ój tu 
ry s ty k i, ale n iekiedy staje się czynni 
k iem  realnego niebezpieczeństwa. M ie j 
m y nadzieję, że trw a jące już  od dłuż
szego czasu s taran ia o je j zawarcie 
zostaną uwieńczone pom yślnym  rezu l
tatem .

a c a o u j i a z
• - Ar’ .«i U-Y i 4 ifr-irt :

d a
dziem  w  łapach drap ieżn ików , b ro 
n iących  swergo s tanu "posiadania. 
Mózg profesora Stevensona chce k u 
p ić  m u ltim ilio n e r , m ożny „p ro te k 
to r “  jednego z un iw e rsy te tów , aby 
s łuży ł zagładzie ludzkości. Zap łac i 
dobrze. Z  d ru g ie j znów s trony u n i
w e rsy te t i  zarząd obserw atorium , 
gdzie p racu je  dotąd Stevenson sądzą, 
iż jest niebezpieczny i  chcą się go 
pozbyć, choćby za cenę wsadzenia go 
do szp ita la  w a ria tó w .

Bo p ro fesor Stevenson jest „cze r
w o ny“ . Och n ie , za ledw ie  . różowa- 
w y. Po prostu  z n iem a łym  w y s ił
k iem , ja k  w idać z jego dysku s ji z 
w łasnym  Um ysłem , (k tó ry , m ó w i
łam , jes t uperson ifikow any na sce
nie), zdobył k ilk a  e lem entarnych 
p raw d : że M u rz y n  jes t człow iekiem , 
że k a p ita liś c i chcą w o jn y , że spra
w ą uczonego je s t n ie  służyć im , lecz 
p rzec iw s taw ić  się z całą mocą', że 
ludz iom  g łodnym  i  w yzysk iw anym  
należy się spraw iedliwość. A,B.C, — 
prawda?

A le  to w ystarczy, alby represje  w i
s ia ły  nad całą rodziną, aby żona 
i  córka uczonego ż y ły  w  lęku, aby 
on sam m io ta ł się w  niepewności, 
graniczącej is to tn ie  z obłędem. K a f
tan  bezpieczeństwa jest „łagodnym  
i  c yw ilizo w a n ym “  ś rod k ie m  d la  o- 
pornych , orzeczenie jednego psychia 
t r y  w ysta rczy, a psych ia tra  też ¡prze
cież m usi z czegoś żyć. W razie w y 
raźn ie jszych stosunków  z uw ięz io 
nym  „cze rw onym “  M urzynem  są też 
m ożliw e  w  pe rspe k tyw ie  ciężkie ro 
bo ty . W ybór jest. Cóż dziwnego, że 
Strach zaw is ł c iężk im  skrzyd łem  nad 
tym  domem. To jes t głos A m eryk i, 
proszę państwa, to m ów i am erykań
sk i pisarz.

W w yb o rn y  ksz ta łt sceniczny, p rz i 
tym  jest nie m a łym  osiągnięciem au
to ra  fa k t, że tzw . z jaw y, czy li rze
czywistość psychiczną, m ają  więcej 
realności n iz  osoby żywe, co w  da
nym  w yp a d ku  jes t bardzo cenne, 
ioacze jby z tego wszystkiego w y n i
k ła  praska, na turahstyczna sztuka.

N apraw dę p iękn y  je s t ako rd  ko ń 
cowy, k ie d y  to planeta odkryta  
przez pro f. Stevensona zam ienia się 
w  gw iazdę. „Cóż, skończyła ona w ła 
śnie sw o ją  w o jnę  a tom ow ą“  pow ia 
da jedna z osób dram atu. Ten rzut 
w  kosmos, bez żadnych fig ie lkó w  
m is tycznych zresztą, dodaje sk rzy 
de ł całej sztuce.

Zaczęłam od pochwał dla „T ea tru  
Współczesnego“  i  na pochwałach 
muszę skończyć. Od czegoby tu  za
cząć? W ięc n a jp ie rw  dekoracja  O t
to  A xera , jedna z na jlepszych jak ie  
zdarza się w idz ieć, gdzie śm iały, 
poetyczny łu k  schodów jes t nap raw 
dę pom ostem  łączącym  ziemię 
z wszechświatem . Reżyseria E rw ina  
A x e ra  bezbłędna. Zastanaw ia łam  się 
pew ien czas czy n ie  p o pe łn ił on n ie 
konsekw encji, je że li chodzi o po
stać L izy . A lb o  w chodzi ona zw y
czajn ie  przez d rz w i i  przez te drzw i 
odchodzi i  wówczas może być grana, 
rea listyczn ie, tak  ja k  by ła  grana, 
bo ostatecznie n ic  n ie  sto i na prze
szkodzie koncepcji, że jest to podróż 
n iczką  z daleka, ale z k r w i i  kości 
tak  ja k  m y. A lb o  też, ja k  pom yśla i 
p. A x e r, schodzi ona z n ik ą d  i  w ra 
ca do n ikąd , ale w  ta k im  razie nie 
może to być oschła, rea lna pann ica 
sportow o ubrana, k tó ra  za chw ilę 
zacznie stukać na maszynie, albc 
chw yc i s łuchaw kę te le fonu, tak  jak 
gra ła  ją  p, Szaflarska.

Zresztą n ie  ty lk o  p ro f. Stevenson 
się  boi. O baw iam  się, że boi się też 
trochę a u to r sztuk i. S tąd p łyn ie  je j 
zasadnicza wada: pewna mętność, 
nadm ierna , zaw iła  gadatliw ość, co 
ch w ila  zdania u ryw a ją ce  się w  po
łow ie . T ak m yś li, ta k  m ów i czło
w ie k  w  strachu. To są n a p o m n ie 
nia, aluzje, żadne słowo n ie  jest po
w iedziane jasno i  dob itn ie . A  sym
b o lik a  u tw o ru , k tó ra  dodaje m u co 
p raw da pcetyczności, jes t jednak ty 
pow ym  ob jaw em  uc ieczk i od staw ia
n ia  spraw  jasno i  p recyzy jn ie , jest 
znów objaw em  bardzie j skom pliko
wanego, n iż  poprzednie, ale nie 
m n ie j rea lnego lęku. Bo gdyby D. 
O. S tew ard  chc ia ł sprecyzować sam 
sobie, co m yś li p ro f. Stevenson, m u
s ia łby  napisać re w o lu cy jn ą  sztukę. 
A  tego jednak się przestraszył.

D latego też „G w iazda  p ro f. Ste
vensona“  choć jes t wyrazem  bardzo 
ko n kre tne j rzeczyw istości, stanowi 
jednak  w  g ru nc ie  rzeczy ty lk o  in te 
resu jącą zabawę in te lek tua lną , zresz
tą d la  w yrobionego, um iejącego m y
śleć w idza. P rzy  ca łym  ogromie 
m uśn ię tych zagadnień nie  sięga ona 
do sedna żadnej sp raw y i  przez to 
je j ciężar ga tunkow y jest nie na
zby t w ie lk i.

A le  to jest dobry tea tr. W alka we
w nę trzna  pro fesora  je s t obleczona

T u ju ż  trzeba by  ją  odrealn ić, choć 
by dlatego, że zbyt p rzygnębia jąca 
by łaby m yśl, że w  zaśw iatach obo
w iązu je  ta  sama moda co u nas. 
A le  po nam yśle zgodziłam  się z re 
żyserem. Cóż zarówno ona, ja k  
Um ysł, to  są upostaciowane m yś li 
profesora, konsekw encja w ięc jest 
niepotrzebna. A  swoją drogą w o la ła 
bym  w idz ie ć  u L iz y  w ięce j s łody
czy, trag izm u  i  jakiegoś polotnego 
wdzięku. T rudn o  sobie wyobrazić, 
aby s ta ry  pro fesor w y m a rz y ł sobie 
ty lk o  jakąś kuszącą dziewczynę i  nic 
w ięce j.

Z  przy jem nością u jrze liśm y  p. Da- 
czyńskiego, ja k  zw yk le  niezawodne
go w  swoich ro la ch  zw ariow anych 
trochę, in te le k tu a lis tó w . Św ie tn ie  
Z agra ł U m ys ł Lem a p. H e n ryk  Bo
ro w s k i: dow cipn ie  ,za jm ująco i  w ła 
śnie tak, że jednak  się czuło, iż  jest 
to f ik c ja , a n ie  gość, k tó ry  p rz y 
szedł na cocta il, P. M iko ła je w sk i był 
sym patycznym  M urzynem . P. G ra
bowska zbyt pogodnie m ó w iła  o 
swoich lękach dotyczących męża, to 
przecież n ie  by le  co, gdy za chw ilę  
grożi ru in a  całej egzystencji. W po
zostałych ro lach  dobrze się spisali: 
p. Seroczyńska, M elina , T a ta rsk i, 
P ągow ski i Ł a p ic k i. : W przekładzie 
sporo uste rek językow ych , ja k  choć
by  owo nieznośne „w ą tp ić  w  coś“ .

Przed wojną turystyka górska dostępna r.'yi'ącr;i'o dia elity. Dziś
dąży się do tego, by piękno natury udostępnione było dla wszystkich.

(Do art. ebek). Fot. F ilm  Polski

W ie lk ie  dzieło
K IE D Y  Iw a n  P aw łó w  rozpoczynał 

swą pracę nad n ie zw yk le  t r u d 
nym  prob lem em  wyższej dz ia ła ln o 
ści u k ła d u  nerw ow ego dz ięk i pracom  
uczonych X V I I ,  X V I I I  a zwłaszcza 
X IX  w. usta lono już , że działa lność 
psychiczna jes t fu n k c ją  wyższych o- 
środków  centra lnego u k ła d u  ne rw o 
wego. N ie  znaleziono je dn ak  jeszcze 
d ro g i d la  zbadania, w  ja k i sposób 
mózg spe łn ia  swą ro lę, ja k ie  p raw a  
rządzą jego dzia ła lnością  i  ja ka  jest 
na tu ra  tych  procesów —  in n y m i s ło
w y, n ie  znaleziono jeszcze d rog i d la  
zbadania f iz jo lo g ii mózgu.

D łu g o le tn ia  i  p łodna praca badaw 
cza P aw łow a nad fiz jo lo g ią  narządów 
tra w ie n ia  i  k rążen ia  poświęcona b y ła  
o d k ry c iu  p ra w  rządzących dz ia ła lno  
ścią badanych narządów  i  uk ładów . 
O bserw acja c iekawego z ja w iska  dzia 
ła lności g ruczo łów  tra w ie n n y c h  p rzy  
badaniu fiz jo lo g ii, soku żołądkowego 
stała się pomostem do badań P aw ło
w a nad fiz jo lo g ią  mózgu. Zaobser
w o w a ł on, że u  psów z p rze toką  żo
łądkow ą, sok żo łądkow y w y d z ie la ł 
się n ie  ty lk o  wówczas gdy pies pobie

ra ł poka rm  ale i  w te d y  gdy nań ty lk o  
pa trzy ł. To . samo do tyczy ło  w yd z ie 
la n ia  się ś liny . Jeże li psu podawano 
przez ja k iś  czas po ka rm  p rz y  je dn o 
czesnym zapa lan iu  lam pki, elektrycz
nej, to  po pe w n ym  czasie sam w id o k  
zapalonej la m p k i w y w o ły w a ł p rz y 
p ły w  ś liny . To samo by ło  w  w yp a d 
ku, gdy uży to  dzw onka, lu b  nawet 
gdy podawano po ka rm  reg u la rn ie  
co 10 m in u t, co 10 m in u t następował 
p rz y p ły w  ś lin y  naw e t gdy pokarm u 
n ie  podawano. O druchy  te P aw łów  
nazw a ł w a ru n k o w y m i, w  odróżn ie
n iu  od od ruchów  w rodzonych, bez
w a ru n ko w ych  (p rz y p ły w  ś lin y  p rzy  
p rz y jm o w a n iu  po ka rm ó w ).

O is tn ie n iu  odruchów , k tó re  p o w 
sta ją  na sku te k  sztucznego pobudze
n ia  psychicznego w ie d z ie li ju ż  p rz y 
rod n icy  X IX  w ie ku . N ie  u m ie li oni 
je d n a k  w yko rzys ta ć  tego z jaw iska, 
d la  stw orzen ia  m etody badawczej i 
d latego ich  śm ia łe teorie  pozostaw ały 
w  sferze... te o rii. O grom ną zasługą 
P aw łow a jes t w łaśn ie  fa k t, że ze 
swego „o d ru ch u  w a run kow e go“  11- 
czyn ił narzędzie żvw vch  dośw iad
czeń, i, w k ró tce  s tw ie rd z ił, że odruch 
w a ru n k o w y  . s tanow i na jb a rdz ie j t y 
powa fo rm ę  dz ia ła lnośc i mózgu. Zna 
ne z ja w isko  w ydz ie lan ia  sie ś lin y  na 
sku tek  pobudzenia psychicznego na 
b ra ło  dz ięk i P a w ło w o w i n ie z w y k łe j 
w ag i na sku te k  nowego zrozum ien ia  
i  u jęc ia  tego z jaw iska . O tw o rzy ło  ono 
h o ryzon ty  na ukow e j p racy  badaw 
czej na p o lu  f iz jo lo g ii mózgu, stało 
się kam ien iem  w e g ie ln vm  zupełn ie
now e j m etodv fiz jo lo g iczn e j __ bada
m a dzia ła lności m ózgu m etodą o d ru 
chów.

O druchy  w a ru n ko w e  u ra b ia ją  sie 
w  procesie życ ia  je d n o s tk i i  nie są 
dziedziczne. O druch y  w a run kow e  za 
leżą w  s top n iu  o w ie le  s iln ie jszym  
n iż od ruchy  w rodzone, od różnorod
nych czyn n ikó w  i  w a ru n k ó w  zewnę
trznych . Zdum iew a jące są m ożliw o  
sc.i pow staw ania  odruchów  w a ru ^ h °  
w y c h . Jo?;cli n r707 d n i wFtr ",T’
k u je m y  psu o k re ilo n n  dawkę m o r f i
ny, w y w o łu ją c ą  w y m io ty  i  sen, to  po 
pew nym  czasie sam zastrzyk (z w y - 
czainie w b ic ie  ig ły  w  skórę) w yw o-

lujaną Fairlom a
j łu je  u zw ierzęcia  te same rea kc je : 
w y m io ty  i  senność.

M etoda od ruchów  w a ru n k o w y c h  o- 
kazała się też bardzo skuteczna w  ba 
dan iu  w ie lu  a k tu a ln ych  p ro b lem ów  
b io lo g ii i  m edycyny  oraz czu łym  i 
sku tecznym  narzędziem  w  badan iu  
zagadnień f iz jo lo g ii u k ła d u  rdzen io 
wego.

Zupełn ie oddzielną k a rtę  stanowią 
n iezw yk le  bogate re z u lta ty  wielo
le tn ich  dośw iadcza lnych i teo re tycz
nych prac P aw łow a nad badaniem  
chorobow ych czynności mózgu. I  t u 
ta j m etoda od ruchów  okazała się nie 
prześcigniona.

Rząd rad z ie ck i s tw o rz y ł P a w ło w o 
w i w a ru n k i nadzw yczaj sp rzy ja jące  
jego na ukow e j tw ó rcze j p ra cy  —  w a 
ru n k i, k tó re  d a ły  m u  możność roz
w in ię c ia  szerokie j i  w ie lo s tro n n e j 
dzia ła lności. W  szybk im  tem p ie  zbu 
dowano całe m iasteczko naukow e we 
w si Kolt,usze pod Le n ing ra de m  (obec 
n ie  nosi ono nazwę P a w ło w a ), gdzie 
przeszło dziesięć la t  pod k ie ro w n ic t
w em  najlepszego uczn ia P aw łow a, 
czołowego fiz jo lo g a  ZSRR Leona Or- 
b e lli t rw a ją  system atyczne, w ie lo 
stronne badania nad ew o lu c ją  wyż
szej dz ia ła lności u k ła d u  nerwowego. 
O siągnięto ju ż  w  te j dz iedzin ie  wiel
k ie  sukcesy.

O grom ne je s t także teo re tyczno-ba  
dawcze znaczenie te o r i i P aw łow a. W 
odróżn ien iu  od w ie lu  in n y c h  k la s y 
kó w  p rzyrodoznaw stw a X I X  i  X X  
w ieku , P a w łó w  b y ł św iadom ym  m a
te ria lis tą .

. P rzy  pom ocy n ie zw yk le  bogatego 
m a te ria łu  em pirycznego z b liża ł się 
bardzo do d ia lektycznego pojmowa
n ia  is to ty  i  d y n a m ik i najbardziej 
skom p liko w a nych  procesów mózgu. 
N ik t  chvba od czasów D a rw in a  swą 
o ryg ina lna  nracą naukow ą  n ie  zdzia
ła ł ty le  d la  um ocn ien ia  przyrodni
czych podstaw  m a te ria lizm u  dialek
tycznego co P aw łów .

D z ię k i P a w ło w o w i odna leziony zo
s ta ł cudow ny k lucz  do ta jn ik ó w  pra
cy mózgu. S korzysta  z niego nauka  
radziecka a za n ią  nauka św iatow a.

A. B O G U C K I

IV  lYuędzynsrcdowy Konkurs 
Tm. Fr. Chopina

Sala „R om a“  została s ta rann ie  przy 
gotowana do IV  M iędzynarodow ego 
K onkursu  C hop inow skiego . Przed 
sceną zbudowano specja lną estradę, 
na scenie zaś umieszczono muszlę a- 
kustyczną, Do dyspozycji uczestnik 
ków  kon ku rsu  p rze w id u je  się cztery 
fo rte p ia n y  m ar.d : „B ech s te in “ , „ I -  
bach", „b le in w a y “  i  „B lu th n e r” .

Członkow ie ju ry  m ają specjalne, 
obszerne i wygodne pomieszczenie na 
d ru g im  p ię trze  za specja ln ie  skon
struow aną d re w n ian ą  żaluzją , która 
w  n iczym  n ie  u tru d n ia  s łuchan ia  ut
w orów , na tom iast u n ie m o ż liw ia  w i
dzialność estrady.

Dzięki tem u kcoku rs  odbywa, się cał 
kow ic ie  anon im ow o i  zapew nia spra
w ie d liw e  rozdanie nagród.

*
Zgodnie z regu lam inem  IV  Między 

narodowego K o n k u rs u  Chopinow
skiego, w szystk ie  państw a, których 
kandydac i b io rą  ud z ia ł w  konkursie 
m ają  p raw o  delegować cz ło nkó w  ju 
ry . Polsce p rzys łu g u je  w  ju r y  trzecia 
część m iejsc.

Do dn ia 16 b. m. p rz y b y li do Pol
sk i następu jący cz ło nko w ie  ju ry: 
ZSRR —  L e w  O bo rin  i. P a w e ł Sierie- 
b ria ko w , C zechosłow acja —  Franti- 
sek M axian , R u m un ia  —  Alfred Men 
delsohn, B u łg a ria  —  D y m itr  Nenow, 
M eksyk  —  B ias G a lindo , Węgry — 
Ł a j os I le rn a n d i,  F ra n c ja  —  Lelia 
Gousseau i  L u ce tte  Descaves (zastę
pujące do dn ia  l.X ,  M a rg u e rite  Long 
i  Lazare L e w y ), A n g lia  —  Arthur 
r le d le y , B ra z y lia  —  Magdalena Ta- 
g lia fe rro , H o lan d ia  —  Sem Dresden, 
Szwecja —  G o d fr id  Boon.

W  d n iu  20 wrze.,n ia w  sa li „R o m y“  
c J'-y.He się rec't?.l fo rtep ianow y L e lii 
G ju s re a u  —  członka ju r y  IV  M iędzy 
narodowego K o n ku rsu  im . F r. Cho
p ina  w  p rogram ie : Rameau, Ducas, 
F ranek, Debussy, Ravel i  in n i



N r 2577. Str. 4
RZEC ZP O S P O LITA

G « s p o d a r k a  f i n a n s e
N oujjj aparat k o n tro li sp o łeczn e j 

ir  sp ó łd z ie lczo śc i m ie js k ie j
O K R E S IE  od 18 w rze śn ia  do 6 lis to p a d a  p rzep row adzone  zo- 

■ *  s taną  w  c a łym  k r a ju  w y b o ry  n o w y c h  k o m ita tó w  cz ło nko w sk ich  
p rz y  w s z y s tk ic h  sk lepach  i  zak ład ach  sp ó łd z ie ln i g m in n y c h  o ra z  
ra d  k o n t ro l i  p rz y  w s z y s tk ic h  spó łd z ie ln ia ch  g m in n y c h  „S am opom oc 
C hłopską,“ . W y b o ry  to  praaprowadzione zostaną  zgodn ie  z no w ym  
s ta tu te m  spó łd z ie ln i g m in n y c h  u ch w a lo n ym  w  m yś l pos tanow ień  
I I I  K o n  g resu  Z w ią z k u  S am opom ocy C h ło p sk ie j. ,

-j N o w y  s ta tu t  spó łd z ie ln i g m in - 
| n ych  zw raca  szczególną uw agę, na 
I k o m ite ty  cz ło nko w sk ie , ja k o  n ie - 
| s łych an ie  w ażny  in s tru m e n t k o n - 
j t r o l i  spo łecznej.
j W szechstronność d z ia ła ln o ś c i go 
| spodarcze j sp ó łd z ie ln i g m in n ych , 
! ob jęc ie  przez nie  w s z y s tk ic h  dz ie - 
j ds in  życ ia  gospodarczego w s i s tw a  

rza  sy tu a c ję , w  k tó r e j w łaśc iw e

Roczny plan  
odbudowy insi 

w ykonał pouiiat Morąg
W  ciągu roku bież. do dnia 15 

bm. pracownicy przedsiębiorstw 
budowlanych odbudowali w powie 
cie m orąskim  100 zagród w ie j
skich, wykonując plan roczny wr 
100 proc. Zagrody odbudowane zo
s ta ły  z kredytów' państwowych.

120 tys. u iłókniarzy  
tuspółzauiodniczy

Ruch współzawodnictwa pracy roz
w ija  się żyw iołowo w przemyśle w łó
kienniczym .

Do starych fo rm  współzawodnictwa 
stale dochodzą nowe, inicjonowane 
bądź to  przez poszczególne g rupy ro 
botnicze, bądź też przez w ie lokrotnych 
przodowników pracy, k tó rzy  pracą 
swą pragną pobudzić ogół robotników 
do nowych osiągnięć.

Jednocześnie z rozwojem  indyw idu
alnego współzawodnictwa pracy, obej 
mującego obecnie 31 tys. osób, ro zw i
ną ł się wspaniale ruch ws łzawodni- 
ctwa zespołowego, k tó ry  obejmuje już 
88.247 osób w 20 tys . zespołów, na 
k tó rych  czele sto ją  przodownicy p ra 
cy, wiedzę swą i  um iejętności przeka
zujący współtowarzyszom  pracy.

W śród wydaw n ic tw  

B iblioteka
przodoinnikóuj pracy

W  numerze czw a r tym  pod ty tu łe m  
„ T r ó jk i  T y nk a rs k ie “  p rzo do w n ik  pra  
cy P io t r  T rzc ińsk i  om aw ia  korzyści  
płynące z zastosowania systemu t r ó 
je k  tynka rsk ich .  A u to r  podkreśla iż 
now a metoda polega g łówn ie  na t y m , 
iż  praca  m a cha rak te r  zespołowy  i  że 
się posiada nowego rodza ju  narzę
dzia. D o w ia d u je m y  się m iędzy in n y 
m i  iż  obecnie t. zw. „ fa n d la “  swego 
rodza ju  chochla o d ług ie j  rączce za
stąpi z powodzen iem k ie ln ię. Fand lą  
szprycu je  się bow iem  znacznie szyb
c ie j ściany an iże li k ie ln ią . W y e l im i 
no w a ny  zostanie też w  m ura rce  szaf
l ik .  Zaprawę nabierać się będzie w  
przyszłości bezpośrednio z kastry.  
Praca P io tra  Trzc ińsk iego pow inna  
znaleźć się w  rękach każdego in te l i 
gentnego murarza.

W  portach polskich
N ak ładem  Zarządu G łównego L ig i  

M o rs k ie j  ukazała się pod ty m  t y t u 
łe m  broszura, k tó re j  au torem jest  
m in .  d r  K az im ie rz  Peirusewicz.  
W  broszurze te j  zna jd u je m y  omówię  
nie pods taw owych zagadnień naszej 
p o l i t y k i  po r to w e j oraz cha rak te rys ty  
kę dotychczasowych osiągnięć w  za
kresie odbudowy p o r tó w  po lsk ich  i 
ich  apara tu eksploatacyjno  -  handlo  
wego. (a)

Gazeta H andlow a
W  numerze 14 piszą m. in . dyr.  na-

j s k ie ro w a n ie  te j d z ia ła ln o śc i i  je j  
sp raw ność d e cyd u ją  o ro z w o ju  e- 
konom iczno  -  spo łecznym  o b ję te j 
przez spó łd z ie ln ię  je d n o s tk i t e r y 
to r ia ln e j.

A p a ra t  k o n tro l i  spo łeczne j m us i 
w yko n a ć  to  zadan ie  s ta n o w ią c  
czyn n ik , u n ie m o ż liw ia ją c y  o s iąg n ię 
cie ja k ie g o k o lw ie k  w p ły w u  na  spó ł 
dz ie ln ie  p rzez e le m e n ty  k a p ita l i
s tyczne  7 speku.lanckie . K o m ite ty  
cz ło n ko w sk ie  i  gm inn e  ra d y  k o n 
t r o l i  m a ją  obow iązek p iln o w a n ia  
in te re só w  be zro lnych , m a ło  i  śred 
n io ro ln y c h  ch łop ów  i  z tego  ty lk o  
p u n k tu  w id ze n ia  k o n tro lo w a ć  m u -

k ich , p o w ia to w y c h  i  g m in ych . W  
o rg a n iz a c ji zeb rań  w yb o rczych  
b io rą  u d z ia ł a k ty w n i cz łonkow ie  
ZSCh., K ó ł G ospodyń , G m in n ych  
R ad K ob iecych , R ad  S p o rtu  W ie j
sk iego , Z w ią z k ó w  Z aw odow ych , 
Z M P  i  SP.

N a  ro zp o czyn a ją cych  się 18 w rze 
śn ią  i  t rw a ją c y c h  p rzez 5 na s tęp 
n ych  n ied z ie l zeb ran iach  cz łonków  
s p ó łd z ie ln i —  u ż y tk o w n ik ó w  dane
go za k ła d u  w y b ra n e  zostaną  k o m i
te ty  cz ło nko w sk ie , w  sk ła d  k tó ry c h  
w e jd ą  (w  m y ś l s ta tu tu )  p rz y n a j
m n ie j w  25 p roc . k o b ie ty  —  cz ło n 
k in ie  sp ó łd z ie ln i. W  n o w ych  k o m i
te ta c h  c z ło n k o w s k ic h  m u s i się zna 
leźć pona d to , p ró cz  średn io  i  m a 
ło ro ln y c h  gospodarzy, d o ro s ła  m ło  
dzież w ie js k a , cz ło nko w ie  Zw . Zaw . 
R o b o tn ik ó w  R o ln y c h  i  Z w . Zaw . 
R o b o tn ik ó w  Leśnych . B ędą to  
w s z y s tk o  lu dz ie  znan i ze sw e j ucz
c iw ośc i i  c ieszący się zau fan iem  
p o d s ta w o w y c h  m as ch łop sk ich , a 
zarazem  g w a ra n tu ją c y  sw ą  do ty c h  
czasową po s taw ą  —  na le ży te  w y 
kon an ie  zadań, c iążących  na k o m i
te ta c h  cz ło n ko w sk ich .

P o zakończen iu  w y b o ró w  do k o 
m ite tó w  c z ło n k o w s k ic h  odbyw ać 
się będą we w s z y s tk ic h  gm inach  
w  c ią g u  3 n a s tę p n ych  n ie d z ie l o-

dów.

W  trosce  o in te re s y  k lasow e p ra  
c u ją cych  ch łopów  —  n o w y  s ta tu t  
s p ó łd z ie ln i p rz e w id u je  w y b ó r do 
k o m ite tó w  cz ło n k o w s k ic h  ty lk o  
ty c h  cz ło n kó w  sp ó łd z ie ln i —  u ż y t 
k o w n ik ó w  danego za k ła d u  (sk lepu , 
oś ro dka  m aszynow ego, p rz e tw ó rn i 
i tp . ), k tó rz y  są rów nocześn ie  człon 
k a m i Zw . S am opom ocy C h ło p s k ie j 
lu b  zw ią zkó w  zaw odow ych . W  te n  
sposób nie  będą się m o g li p rze do 
s tać do a p a ra tu  k o n t ro l i  bogacze 

I w ie js c y , k tó r z y  n ie  m ogą  być

szą p ra cę  s p ó łd z ie ln i i  ic h  z a k ła -  jg ó ln e  z e b ra n ia  k o m ite tó w , k tó re
w y ło n ią  spośród  siebie gm inn e  r a 
d y  k o n tro l i .  R a d y  k o n t ro l i  p ro w a 
d z ić  będą k o n tro lę  spo łeczną d z ia 
ła ln o ś c i s p ó łd z ie ln i g m in n e j. Do 
n ic h  należeć będzie m ię dzy  m y m i 
k o n tro la  w łaśc iw eg o  zao pa trze n ia  
f i l i i  g ro m a d z k ic h .

Szkolim y faciiouicóuj
P iz e d  ro zpo czę c iem  s k u p u  zboża, C en

tra la  R o ln icza  S p ó łd z ie ln i „S C h “  p rz e 
s z k o liła  o k . 3.600 m a g a z y n ie ró w  i  k ie -  
r e w r ik ó w  p u n k tó w  s k u p u  p rz y  g m in n y c h  
s p ó id z .e ir.ia c h .

O becn ie , w  ce lu  dalszego, p ra k ty c z n e g o

ra źn ym  c h a ra k te rze  k la s o w y m , ja 
ką  je s t ZSCh.

Szczególnie w ażną ro lę  o d g ry w a  
k o n tro la  spo łeczna k o m ite tó w  
c z ło n k o w s k ic h  w  zakres ie  k o rz y 
s ta n ia  z m aszyn o ś ro d kó w  m aszy
n o w ych  i  ro zp ro w a d za n ia  d e f ic y to 
w ych  a r ty k u łó w  p rze m ys łow ych , 
naw ozów  sz tuczn ych  oraz m a te r ia 
łó w  bu do w la nych .

M im o  s ta łego  d o p ły w u  m aszyn  
ro ln ic z y c h  w yposażen ie  oś ro dkó w  
m aszyn ow ych  je s t  jeszcze w ciąż 
n iedosta teczne. K o m ite ty  cz lo nko w  
sk ie  m uśzą w ięc  dop ilnow ać, aby 
k o rz y s ta ć  z m aszyn  m o g li przede 
w s z y s tk im  n a jb a rd z ie j p o trz e b u ją 
cy  t j .  m a ło  i  ś re d n io ro ln i ch łop i. 
O n i też, w  p ie rw s z e j k o le jn o ś c i, m u 
szą b yć  z a o p a trz e n i w  naw ozy  
sztuczne.

P odobn ie  p rz e d s ta w ia  się s p ra 
w a n ie k tó ry c h  a tra k c y jn y c h , a w  

, n ie w ie lk ie j ilo ś c i p o s ia dan ych  
p rzez sk le py , to w a ró w . Z a o p a trze 
nie  w s i w  te to w a ry  je s t  w y ra ze m  

czelny PCH m gr.  T. Chęciński o no-  j dążenia p a ń s tw a  do podw yższen ia  
w y m  etapie pracy te j  in s ty tu c j i  oraz : s to p y  ¿y c i owej  p ra c u ją c y c h  ch ło - 
wiceprezes CSM J Leon K orga  o apa-  j . .
racie skupu spó łdz ie ln i m leczarsko  -  j ^  ‘ "  ,l ^  “  e m u ~

szą dbać o to , a b y  ta  te n d e n c ja

doszko lem a  p e rs o n e lu  z a tru d n io n e g o  p rz y  
cz ło n ka m i o rg a n iz a c ji o ta k  w y -  i s k u p ie  zboża, ens p ro w a d z i na s z ii-o są

■ : ska ię  in s tru k ta ż  s z k o le n io w y  p o le g a ją cy

ja jczarsk ich. ż y w e  korespondencje  
W andy  F a lk o w s k ie j  i  A n n y  O r leań
skie j.  N u m er  zawiera d ru g i  ko le jny  
in fo rm a to r  C e n tra l i  H and low e j Prze 
m ys łu  Metalowego.

Ze Świnia
C y f r y  s ta ty s ty c z n e  o p u b lik o w a n e  p rzez 

d z ie n n ik  f in a n s o w y  ,.G lo b o “  o rg a n  k o n 
fe d e ra c ji  p rz e m y s ło w c ó w  św iadczą , iż  p ro 
d u k c ja  h u tn ic z a  w ło s k a  w  p  e rw :z y m  p ó ł
ro c z u  b'r z m n ie js z y ła  się znaczn e w  p o- j p r z y  
ró w n a n iu  z ro k ie m  u b ie g ły m . O b n iżka  ta  i ,

zo s ta ła  we w ła ś c iw y  sposób z re a 
liz o w a n a : ab y  to w a ry  d o s ta ły  się 
do rą k  ty c h , d la  k tó ry c h  zo s ta ły
przeznaczone.

A k c ja  w yb o rcza  m u s i b y ć  s ta 
ra n n ie  p rz y g o to w a n a  i  sp ra w n ie  
w y k o n a n a . K ie ru je  n ią  Z w . S am o
pom ocy C h ło p s k ie j w  sc is łe j w spó ł 
p ra c y  z C e n tra lą  R o ln iczą  S. Ch. 

po m ocy  spe c ja ln ie  p o w o ła 
U- Iw y n o s i d la  że laza lanego  23 p ro c . d la  

ro w c a  13 p ro c . a d la  s ta li 5 p rc c .
Z m n ie js z e n iu  u le g ła  ró w n ie ż  p ro d u k c ja  

a lu m in iu m , o ło w iu  i  c y n k u .
D z ie n n ik  uzasadn ia  z m n ie js z e n ie  p ro 

d u k c j i  k ry z y s e m  p a n u ją c y m  w  in n y c h  ga
łę z ia c h  p n e ro y s łu  o raz  s lr e jk a m i ro b o t
n ic z y m i,  k tó re  są w y n ik ie m  p ra w d z iw ie  
g ło d o w y c h  p łac.

M ie s ię c z n y  d o ch ó d  l0.73i?..G9<0 ro d z in  w łos
kich, wg. ostatnich d a n y c h  s ta ty s ty c z n y c h  . J * 
przedstawia się n a s tę p u ją c o : 41.8 p rc c . ca- 1 konserw rybnych.

n y c h  p e łn o m o c n ik ó w  w o jew ód z-

M ilionouja  
pustka koAseruj

Uruchomione w  br. Rybne Zakłady 
Przetwórcze w  G iżycku wyprodukowa 
iy  w tych dniach m ilionową puszkę

na ty m , że o k . 240 in s u u k to ró w  c b j^ d z ie  
w s z y s tk ie  p la c ó w k i, ... tru-dhiąCę się s k u 
pem  zboża i  na m ie js c u  p rz e p ro w a d z i d la  
p e rs o n e lu  p oka z  w ła ś c iw e j o rg a n iz a c ji 
sk u p u . In s p e k to rz y  udadzą  s ię  p rzede  
w s z y s tk im  do  s ła b ie j z o rg a n iz o w a n y c h  
p u n k tó w .

*
W e  W ro c ła w iu  o d b y ło  s!ę za kończen ie  

k u rs u  fa c h o w e g o  d la  p ra c o w n ik ó w  p rze 
m y  u m ły n a rs k ie g o , z o rga n izow a ne g o  
przez Izbę  P rz e m y s ło w o -H a n d lo w ą  p rz y  
w s p ó łu d z ia le  C e n tra l i  R o ln ic z e j ,,S am opo 
m oc C h ło p s k a “ . K u rs  u k o ń c z y ło  23 p ra 
c o w n ik ó w , w  ty m  w iększość z m ły n ó w  
s p ó łd z ie lczych .

*
W  o s ta tn ic h  d n ia c h  s ie rp n ia  z a k o ń c z y ł 

się w e W ro c ła w iu  s z e ś c io ty g o d n io w y  k u rs  
s z k o le n io w y , z o rg a n iz o w a n y  p rzez Cen- 
t ra ię  H a n d lo w ą  P rz e m y s łu  D rzew n eg o . 
C elem  k o n & u rs u  b y ło  p o d n ie s ie n ie  k w a l i 
f ik a c j i  z a w o d o w y c h  p ra c o w n ik ó w  C H P I). 
S z k o le n ie m  o b ję ty c h  zos ta ło  60 p ra c o w 
n ik ó w  z e k s p o z y tu r te re n o w y c h  i  b .u r 
sp rzed a ży  C H P D  z ca łego k r a ju .

W e  w s i S o łty s o w ic e , p ow . W ro c ła w , u r u 
c h o m io n o  z a w o d o w ą  szko łę  h o d o w la n ą  na 
s to p n iu  ś re d n im , p ie rw s z ą  tego ro d z a ju  
na D o ln y m  Ś ląsku . P rz y  szko le , k tó r e j  za 
d a n ie m  je s t p rz y g o to w y w a n ie  fa c h o w c ó w  
d la  P a ń s tw o w y c h  G o sp o d a rs tw  R o ln y c h , 
s p ó łd z ie ln i g m in n y c h  i  tu c z a m i Z w ią z k u  
S a m op o m o cy  C h ło p s k ie j,  c z y n n y  je s t in 
te rn a t d la  80 osób.

W y b o ry  do ra d  g m in n y c h  zakoń 
czą u tw o rz e n ie  now ego a p a ra tu  
k o n t ro l i  spo łeczne j w  spó łdz ie lczo
śc i w ie js k ie j.  A p a ra t  ten , k ie ru ją c  
dz ia ła ln o śc ią  s p ó łd z ie ln i w  m y ś l 
w skazań  I I I  K o n g re su  ZSCh. s ta 
n ie  się za razem  szko łą  w ych o w a 
n ia  społecznego w chodzących  w  je 
go s k ła d  p rz e d s ta w ic ie li p ra c u ją 
cych  ch łop ów .

M A L IN A  B E O D Z K A

W yna lazk i i  usprawnienia
Ruch ra c jo n a liz a to rs k i zatacza co

raz szersze k ręg i. Z  całego k ra ju  na 
p ły w a ją  codziennie m e ld u n k i o za
stosowaniu usp raw n ień  robo tn iczych  
w  różnych  gałęziach p rzem ysłu , ko 
m u n ik a c ji itd .

*
P racow n icy  zak ładów  samochodo

w ych  w  Solcu K u ja w s k im  M elon, 
M ozer i  Z aw a dzk i zastosowali now y 
sposób lu tospaw an ia  p rz y  régénéra 
c j i  popękanych g łow ic  i  b lo kó w  sa
m ochodowych. Dotychczas sposobem 
ty m  napraw iono  628 g łow ic  i  467 
b lo kó w  sam ochodowych, co da ło  po 
nad 34 m ilio n y  zł. oszczędności.

*
D z ię k i w y n a la z k o w i rob o tn ików  

fa b ry k i s iln ik ó w  e le k trycznych  M  21 
w  C ieszynie: Podzorskiem u, F r ie d lo - 
w i i  Z w a k o w i udoskona lony został 
p u lp it  po m ia ro w y, s łużący do kon 
t r o l i  ja kośc i p ro d u k c ji. P u lp it  ten 
pozw ala na dokonyw an ie  pom ia rów  
k ilk u  s iln ik ó w  jednocześnie, p rzyno
si znaczną oszczędność w  p racy  p e r
sonelu oraz da je  się za insta low ać w 
każdym  zakładzie  p ro d u ku ją cym  s il 
n ik i.

*
Jan H e ide r p ra co w n ik  Z ak ładów  

„S iły ,  Ś w ia tła  i  W ody“  w  Poznaniu 
u s p ra w n ił tra n s p o rt o le ju  uzysk iw a  
nego z d e s ty la c ji sm o ły  pogazowej. 
P om ysł ten  p rzynos i Z ak ładom  po
nad 200 tys. zł. oszczędności rocznie. 
Taką  samą sumę oszczędności daje 
pom ys ł p rzo do w n ika  p ra cy  J. 
Schwankego, k tó ry  z m ie n ił kon s tru k  
cję puszk i am on iaka lne j, n iezbędnej 
p rz y  procesie d e s ty la cy jn ym  p ro du k  
tów  pogazowych.

*
Wzmaga się rów n ie ż  ru ch  rac jóna 

liz a to rs k i wśród p ra co w n ikó w  po rto  
w ych  i  w śród ro b o tn ik ó w  b u d o w la 
nych na W ybrzeżu. M. in . m a js te r 
ś lusarsk i w  Gdańsku, ob. W łodek, 
zastosował no w y  p ro je k t tra n sp o rte 
ra  pionowego, k tó ry  s łuży do dostar 
czania m n ie jszych  c iężarów  na p ię 
tra  nowowznoszonjm h budynków . 
Ob. S try j eck i op racow ał no w y  po 
m ys ł rusztow an ia , stosowanego p rzy  
pracach tyn ka rsk ich . R usztow anie to 
nada je się doskonale do p ro d u k c ji 
se ry jn e j i może być stosowane p rzy  
różnych budowach.

W  P aństw ow ej Fabryce  Z w ią zków  
A zo to w ych  w  C horzow ie  spawacz A. 
Zach łoda skon s tru ow a ł n o w y  ty p  
kleszczy spaw a ln iczych  bezsprężyno 
w ych  a S. F id le r  w y k o n a ł z odpad 
kó w  b lach  k w a so trw a łych  w irn ik  do 
pom p kam ion kow ych , co w p łyn ę ło  
w  dużym  s topn iu  na zachowanie cią 
g łości p ro d u k c ji.  Ob. F id le r  doko 
na ł rów n ież  p o p ra w k i k o n s tru k c y j
ne j p rz y  w irów ce , usp raw n ia jąc  w  
ten sposób napęd i  zm nie jsza jąc ob 
ciążenie s iln ika .

Z  c a ł e g o  k r a j u
Rolnictwo

S iew y jesienne nab ie ra ją  w  w o j. 
k ra k o w s k im  coraz szerszego rozm a
chu. Zasiano ju ż  około 6 tys. ha ży
ta i  około 700 ha pszenicy ozim ej. 
P lan zasiewu rzepaku ozimego w y 
konano w  przeszło 140 proc. (poza 
P aństw ow ym i G ospodarstwam i R o l
nym i). W edług n iepe łnych  jeszcze da 
nych zasiano około 1.600 ha jęczm ie
n ia  ozimego.

Nadzwyczaj sp raw n ie  przebiega 
rozprowadzenie nawozów sztucznych. 
Z ogólnej ilośc i 50.825 ton  nawozów 
sztucznych, wyznaczonych ' na siewy 
jesienne, spó łdz ie ln ie  o trzym a ły  już 
39.647 ton, z k tó rych  już  ponad 80 proc. 
dostarczono ro ln iko m . Również dostar 
czono już ponad 50 proc. przydzie lo
ne j ilości kw a lifiko w a neg o  żyta i  oko 
ło 40 proc. pszenicy ozimej.

W w o j. w ro c ła w sk im  przystąp iono 
do rozdzia łu  nawozow  sztucznych 
i  zbóż k w a lif ik o w a n y c n  na jesienną 
akcję  siewną. Rozprowadzono ponad 
23 tysiące ton nawozów  i  6 tysięcy 
ton  zbóż k w a lif ik o w a n y c h  — o ry 
g ina łów  i p ie rw szych odsiewów.

Z arów no ilcść rozprowadzonych 
nawozów, ja k  i z ia rna k w a lif ik o w a 
nego p re lim ino w an a  do rozdzia łu

u p raw y  ln u  został zw iększony o 2 
tys. ha. U rodza j na le n  jest w  tym  
ro ku  w y ją tk o w o  pom yślny.

Kom unikacja  i  transport
W ciągu s ie rpn ia  b r. autobusy 

poznańskiego oddzia łu PKS prze je
chały ponad 394.000 km , przewożąc 
385.000 osób.

W ruchu  pasażerskim  zakreślony 
na s ie rp ień p lan w yko na ny  zostai 
w  161 proc. W po rów nan iu  z Up- 
cem wzrosła ilość przew iezionych 
osób o 22 proc.

*
Ruch w spó łzaw odn ictw a p racy 

wśród ko le ja rzy , za trudn ionych  w  
Poznańskie j D y re k c ji P K P , ob ją ł już  
75 procent pracow n ików  fizycznych 1 
wzrasta z każdym  miesiącem. Rów
nież no tu je  się pow ażny w zrost lic z 
by p racow n ików  um ysłow ych, p rzy 
stępujących d0 współzaw odnictw a.

We w spó łzaw odn ic tw ie  na teren ie 
D y re k c ji Poznańskie j ud z ia ł bierze 
400 kob ie t, a we w spó łzaw odn ictw ie  
m łodzieżow ym  576 osób.

W  ram ach współzawodnictwa zespo
łowego do c h w ili obecnej zaw arto  
1.465 um ów pom iędzy jednostkam i 
zespołowymi. K ole jarze poznańscy we 
zw a li ponadto do współzawodnictwa

na tegoroczne s iew y jesienne, jest hine^ D yrekcje  PKP. Ogółem naw iąza- 
p ra w ie  d w u k ro tn ie  wyższa, n iż  w 
jes ien i ro k u  ubiegłego.

-i-
Z p róbnych  om io tów  tegorocznych 

zb io rów  zbóż w  PGR okręgu w ro 
cławskiego uzyskano przecię tn ie  z 
jednego ha — po 16 q pszenicy 
i owsa oraz po 15 q żyta i jęczm ie
nia.

Z b io ry  tegoroczne w  PGR okręgu 
w rocław skiego są o 25 proc. wyższe 
w  porów nan iu  do uzyskanych w  roku  
ub iegłym .

*
W śród g rup  producentów  rośun 

o le is tych w o j. łódzkiego pierwsze 
m ie jsce we w spó łzaw odn ic tw ie  p ra 
cy za ją ł zespół p lan ta to rów  m ało i 
średn ioro lnych w  Nowosolnej pow. 
łódzkiego, k tó ry  w ykona ł w  301 proc. 
p lanu  k o n tra k ta c ji rzepaku ozim e
go.

Do osiągnięcia tych w y n ik ó w  przy 
czyn iła  się um ie ję tna  organizacja ze 
społu oraz spraw ne rozprowadzenie 
przez m ie jscową gm inną spółdzielnię 
nasion i  nawozów  sztucznych.

*
..Sekcja pszczelarska Centralnego 

Zarządu Państw ow ych Gospodarstw 
R o lnych opracowała dla wszystkich 
okręgów  PGR sześcioletni p lan  szcze 
gotowego rozw o ju  pszczelarstwa, a 
także wyposażenia w  sprzęt i  narzę
dzia, na podstaw ie przyznanych k re 
dy tów  na rozw ó j pszczelarstwa w

aństw ow ych G ospodarstwach R o l
nych,

W p lan ie  sześcioletnim  przew idu je  
się w  m a ją tkach  państw ow ych ujed 
nosta jn ien ie  typ ó w  u li,  skomasowa
nie  pasiek d robnych  w  większe, skła 
dające się co n a jm n ie j z k ilk u d z ie 
sięciu  p n i oraz obsadzenie ich sta
łym i, w y k w a lif ik o w a n y m i pszczela
rzam i.

Powiększone i  unowocześnione pa
s iek i będą wyw ożone na duże ob
szary u p ra w  rc ś iin  krzyżow ych, w 
celu polepszenia zapylan ia  tych ro 
ś lin  oraz w  celu pow iększenia zbio
ró w  m iodu.

W tych dniach chłop i w o j. o l
sztyńskiego rozpoczęli dostawę ln u  do 
roszarń w  Szczytnie, Sępopolu 1 M i
łakow ie .

W tegorocznej kam p an ii ch łop i do 
staw ią len z obszaru 8.440 ha, t j.  
w ięce j n iż p rze w id yw a ł plan. W po
ró w n a n iu  z rok ie m  ub ieg łym  obszar

Trzydzieści la t finansów Z. S. R. R.
C h ara k te ryzu ją c  radziecki, system  | W spom niany ju ż  przez nas ekono 

fina nso w y , znany ekonom ista W . I m is ta  rad z ie ck i W . D iaczenko pisze: 
D iaczenko') stw ierdza, że na jw a żn ie j- i „W  p rze c iw ień s tw ie  do finansów  
sze za le ty  tego system u w y ra ż a ją 1 państw a bu rżuazy jnego  finanse  ra -  
się: po p ierw sze —  w  now e j zasa- dz ieck ie  n ie  k o lid u ją  z gospodarką

le j  lu d n o ś c i, c z y l i  4 4C3 ó. ) re d z in  z s rs b ia  
m ie s ię c z n ie  p rz e c ię tn ie  27C00 l i r ó w  21,2 
p ro c . (3.347.000 ro d z in )  — 42.0CO l ir ó w ,  24 6 
p ro c . (2.63>3.G0C') — BS.CflO l i r o * ,  a 2,4 p iu c . 
0250.000' — 370.000 l ir ó w .  J a k  w y n ik a  z
p ow yższego , w ię c e j n iż  1/3 c a łe j lu d n o ś c i 
w ło s k ie j za ra b ia  znaczn ie  m n ie j,  n iż  w y 
n o s i m in im u m  p o trz e b n e  do  ż yc ia , o k re ś 
la n e  na 54.000 l ir ó w .

dzie ekonom iczne j finansów  radziec 
k ich , zapew nia jące j im  stałość i  n ie 
zależność od k ra jó w  k a p ita lis ty c z 
nych ; po d ru g ie  —  we w łaśc iw oś
ciach ,fu n k c ji i  przeznaczeniu fin a n  
sów radz ieck ich , w  ich  a k ty w n e j ro  
l i ,  ja k o  d ź w ig n i ekonom iczne j p iano 
w a n ia  państw ow ego; po trzecie  —  w  
now ych  zasadach s tru k tu ry  radz iec
k iego system u finansowego, k tó ra  
zapew nia pełne, wszechstronne za
spokojen ie  różnorodnych , społecz
nych i  osobistych po trzeb ludności.

Jak ie  są na jw ażn ie jsze c z y n n ik i 
s ta b iliz a c ji fina nsó w  radzieckich? 
O dpow iadam y: p la n o w y  ch a ra k te r 
radz ieck ie j gospodark i finansow e j, 
bezpośredni zw iązek z m a te ria ln y m  
procesem p ro d u k c ji, ścisła zależność 
od rozm ia rów  te j p ro d u k c ji i  w z ro -

Dzięki współzawodnictwu produkcja * s tu  dochodu narodowego, l ik w id a c ja
w fabryce stale wzrasta. Plan nroduk 
c ji na sierpień wykonano w 12y proc.

Ziuiększamy 
produkcję zió ł

Państwow a Centra la Z ie la rska  w  
Bydgoszczy p rzys tąp iła  za pośrednic
tw em  gm innych  spółdzie ln i do skupu 
z ió ł z zakontraktow anych obszarów
plantacyjnych.

Obszar p lan ta c ji roś lin  z ie larskich
w  województw ie p o m o r s k im  wzrósł 

o f ic ja ln e  pn-d vyż  zen ie  ceny m le k a  i rada  j p r z e s z ła  3 - k io t m e  w  s to s u n k u  d o  roku 
m in is t ró w  za d e cyd o w a ła  u M a ic n ie  „z im o -  , , . , • , „  • n , ■> .
wej”  c e n y  na o k . 40 f r .  za l i t r  ju ż  od 1 ubiegłego i  w y n o s i  l i  h a . W  r o k u  b ie  
15 b m . D o tych cza so w a  cena w y n o s i w  ; ż ą c y m  p r z e w id u je  się z e b ra n ie  ponad 
h a n d lu  d e ta lic z n y m  53,o f r .  _W^ u b ie g ły m  j ?q t on różnego rodzaju z ió ł leczni- 
r o k u  ce n y  z m o w ę  w p ro w a d z o n o  d o p ie ro  0
o<l 1 października. 1 czyeh.

W  p ie rw s z y m  ty g o d n iu  w rze śn ia  b r .  d a ł 
s ię  z a u w a ż y ć  w P a ry ż u  b ra k  m le k a  w  
s p rze d a ży  d e ta lic z n e j. D o s ta w y  m leka , 
k tó re  p rz e d  ty m  w y n o s iły  o k o ło  1,5 m il.  
l i t r ó w  d z ie n n  e s p a d ły  o s ta tn io  d o  740 tys . 
l i t r ó w .  B ra ik  m le k a  i  in n y c h  p ro d u k tó w  
m le c z n y c h  p rz y p is u je  się  m a n e w ro m  h u r 
to w n ik ó w . k tó rz y  s p e k u lu ją  na  z w y ż k ę  
cen. F ra n c u s k i k o m ite t  cen sześciu  g łosa- 

p rz e c iw  p ię c iu  z a p ro p o n o w a ł rz ą d ó w

sprzeczności m iędzy społecznym  cha 
ra k te . .wn p ro d u k c ji a p ry w a tn ą  fo r 
m ą p rzyw łaszczan ia  p ro d u k tu  spo
łecznego, p lanow an ie  w  s k a li ogólno 
na rodow e j oraz s ta ły  rozw ó j gospo
d a rk i na zasadzie rozszerzonej re 
p ro d u k c ji soc ja lis tyczne j.

D ruga podstawowa cecha radziec
kiego system u finansowego w yraża  
się w  jego zasadniczo inne j an iże li 
w  gospodarce kap ita lis tyczn e j, fo r 
m ie  i  fu n k c ji w  społecznej re p ro d u k  
c ji.

*)W Diaczenko „O  radzieck im  sy
stemie finansow ym “ . Rozprawa d ru 
kowana w  piśm ie „W oprosy ekonom i 
k i “  n r. 7 za ro k  1948 wydane w  t łu 
m aczeniu po lsk im  ja ko  siódm y ze
szyt B ib lio te k i N aukow ej „P oprostu".

narodową, ale, p rzec iw n ie , tw o rzą  z 
n ią  jedną  całość oraz sp rz y ja ją  ro z - ' 
w o jo w i s ił w y tw ó rczych , ponieważ: 
a) p o lity k a  finansow a państw a so
c ja lis tycznego nastaw iona jes t w  k ie  
ru n k u  ro z w o ju  i  w zm ocn ien ia  w ła 
sności soc ja lis tyczne j, będącej pod
staw ą bogactw a społeczeństwa; b) 
ś ro d k i radzieck iego system u finanso. 
wego w yd a tkow ane  są p ro d u k ty w 
nie  i  ca łkow ic ie  id ą  na zaspokojenie 
po trzeb  społecznych“ .

B udow ę i  fu n k c je  radzieck iego sy 
stem u finansow ego okreś la ją : s t ru k 
tu ra  gospodark i i zadania p lanów . 
System  finansow y jes t in te g ra ln ą  
częścią system u ekonomicznego.

F inanse są na jw ażn ie jszym  narzę
dziem  p lanow an ia  i  reg u low a n ia  go
spo da rk i narodow e j. P rzy  pom ocy te 
go p lanow an ia  u ja w n ia  się i  m o b ili
zu je  ś rod k i gospodarki narodow e j, 
osiąga się najlepsze ich  w yko rzys ta  
n ie  oraz re a lizu je  system  oszczędno
ściow y. A p a ra t f in a n so w y  w y k o n u je  
n ie z w y k le  doniosłą fu n k c ję  k o n tro l
ną, w kracza jąc  w  to k  dz ia ła lności 
gospodarczej p rzeds ięb iors tw , czuwa 
ją c  nad je j p ra w id ło w ośc ią  i  k o ry 
gu jąc u jaw n io ne  b ra k i.

Jedno litość p lan u  ro z w o ju  gospo
d a rk i na rodow e j nadaje rów n ie ż  i  sy 
s tem ow i finansow em u cenną cechę 
w e w nę trzne j jedności obok je d n o li
tości o rgan izacy jne j, zna jdu jące j 
sw ój pe łny  w y ra z  w  budżecie.

R adzieck i system  fina nso w y  jest 
system em  dynam icznym . Z ro zu m ie 
n ie  jego is to ty  i  odrębności oraz ro l i 
w  budow ie  soc ja lizm u  w ym aga po-

znania go . w  rozw o ju , w  zm ianach 
ja k im  pod lega ł w  zależności od k o n 
k re tn y c h  w a ru n k ó w  i zadań na po 
szczególnych etapach bu do w n ic tw a  
socjalistycznego.

P rzetłum aczona osta tn io  z języka  
rosy jsk iego  ks iążka p t. „F inanse 
ZSRR w  30 -lec iu  (1917 —  1947)“  **) 
da je nam  w łaśn ie  pe łn y  obraz f in a n 
sów rad z ie ck ich  w  ich  dynam ice roz 
w o jow e j.

Jest to praca zb iorow a. S k łada ją  
się na nią  następujące ro zp ra w y : A. 
Z w ie rie w a  — Finanse radz ieck ie  i 
budow a soc ja lizm u w  ZSRR, J. G o- 
le w a  —  R ozw ój k re d y tu  rad z ie ck ie 
go, K . P ło tn ik o w a  —  Budżet pań
s tw o w y  Z w ią z k u  Radzieckiego, N. 
R ow ińsk iego —  F inanse radzieck ie  i 
rew o luc ja  ku lltu ra ln a , G. M atiach ina
—  System  po da tko w y  państw a ra 
dzieckiego, L . W a lte ra  —  Oszczędno
ści ludnośc i w  ZSRR oraz J. Z łob in a
—  S tosunk i fina n so w o -k re d y to w e  
państw a radzieck iego z państw am i 
ościennym i.

Poszczególne rozp raw y  napisane są 
n ie z w y k le  in teresu jąco, tw orząc  w  
sum ie cenne i  ź ród łow e w y d a w n ic 
tw o.

P rzetłum aczen ie  te j książki, na ję 
zyk  p o ls k i ma ty m  w iększe znacze
nie, że — ja k  dotychczas —  za ró w 
no w  lite ra tu rz e  po lsk ie j ja k  i  t łu 
m aczeniach b ra k  by ło  h is to r ii f in a n 
sów radzieck ich .

K s iążka  ukaza ła  się ja k o  dz ie w ią ty  
sko le i tom  B ib lio te k i P olskiego T o 
w a rzys tw a  Ekonom icznego.

A.

no 8 um ów m iędzydyrekcyjnych.

Budownictwo

**) „F inanse ZSRR w  30-leciu 
1917— 1947“ . Z przedm ową i pod re 
dakcją pro f. dr. St. Rozmaryna. W ar
szawa 1949, S tr. 384

Polskie Towarzystw o Turystyczne 
p row adzi in iensyw ne prace p rzy  re 
m oncie i  przebudow ie jednego z w ie l 
k ic h  gm achów w a łb rzysk ich , w  k tó 
ry m  m ieścić się będzie ho te l tu r y 
styczny ob liczony na 120 osób.

Prace prowadzone są z funduszów  
in w es tycy jn ych  na ro k  1949. H ote l 
tu rys tyczny  rozw iąże prob lem  nocle
gu dla licznych  wycieczek zwiedza
jących W ałbrzych.

O sta tn io  coraz w ięce j m u ra rsk ich  
zespołów tró jk o w y c h  p racu jących  na 
W ybrzeeżu włącza się w  n u r t współ
zaw odnictw a, osiągając poważne w y  
n ik i pracy.

P racu jący p rzy  budow ie fa b ry k i 
dz iew ia rsk ie j w  O liw ie  zespół t r ó j
ko w y  m ura rzy  PPB N r. 7 w  sk ła 
dzie: M o ra w sk i K az im ie rz  — m u 
ra rz , Józef Damą i  M ię k k i S tan i
s ław  — pom ocnicy, w  c iągu  8 go- 
dizin u ło ży li 13 tysięcy cegieł.

*
W ramach tegorocznych kredytów , 

wynoszących sumę około 1 m il ia r 
da z lt Z ak ład  O sied li Robotniczych 
przeprowadza w  okręgu szczecińskim  
szereg robót budow lanych. Prace Z. 
O. R, obe jm ują : osiedle przy  pa rku  
Żerom skiego w  Szczecinie, k tó re  bę
dzie posiadało 130 m ieszkań i  osie
dle przy  A le i Jedności Narodowej — 
40 m ieszkań. W D ąbiu  Szczecińskim  
Z. O. R. przeprowadza rem ont 180 
m ieszkań. Ponadto w  różnych m ie j
scowościach w  o ko licy  Szczecina re 
m on tu je  się ponad 300 dw u, w zg lęd
nie  trzy -poko jo w ych  m ieszkań dla 
ro b o tn ikó w  za trudn ionych  w  zakła
dach pracy i w  porcie.

Awanse robotnicze
W zakładach bia łoskórn iczo-ręka- 

w iczn iczych w ysun ię tych  zostało o- 
s ta tn io  na k ie row n icze  stanow iska 
czterech rob o tn ików . M ik o ła j M a
ria ń s k i, ro b o tn ik  fa b ry k i rękaw iczek  
w  Ś w idn icy  ob ją ł k ie ro w n ic tw o  fa 
b ry k i rękaw iczek w  G łuchołazach. 
M a ria ń sk i posiada w y b itn e  zdolno
ści o rgan izacy jne  i  je s t a k tyw is tą  
p a rty jn y m  i  zw iązkow ym .

Na stanowisko kon tro le ra  jakości 
p ro du kc ji w  fabryce w  Głuchołazach 
został w ysun ię ty  p rzykraw acz fa b ry 
k i ś w id n ic k ie j S tan is ław  Kaczyk. 
K o n tro le re m  jakości p ro d u k c ji w  fa 
bryce ś w id n ick ie j został ro b o tn ik  
g a rb a rn i Fe iertag. Wszyscy awanso
w a n i są w ie lo k ro tn y m i p rzo do w n ika 
m i pracy,

*
W osta tn im  czasie w  fab rykach  

wchodzących w  sk ład Dolnośląskich 
Z akładów  Przem ysłu Drzewnego k i l 
kunastu rob o tn ików , g łów n ie  stola 
rzy, w yróżn ia jących  się w yso k im i 
k w a lif ik a c ja m i zaw odow ym i i  zdo l
nościam i o rgan izacy jnym i ob ję ło  sze 
reg odpow iedzia lnych stanow isk w  
k ie ro w n ic tw ie  techn icznym  fab ryk .

Trzech ro b o tn ik ó w : F ranc iszek 
Kobzan, Adam  Czarny oraz R u do lf 
Dem idow icz zosta li m ianow an i g łó w  
nyp ii k o n tro le ra m i p ro d u k c ji poszczę 
gó lnych fa b ry k . S to la rz  R u do lf De
m idow icz o b ją ł s tanow isko k ie ro w 
n ika  p ro d u kc ji. W Fabryce W yro
bów  D rzew nych we W roc ła w iu  m a j
strem  p ro d u k c ji ob róbk i ręcznej zo 
sta ł s to la rz A lfons  S aw ick i.

System „O “
Załoga G órnośląskich Zakładów  

Przem ysłu Odzieżowego im . Gen. 
Św ierczewskiego w  B y to m iu  zadoku
m entow a ła  nie po raz p ie rw szy  w y 
sokie w yrob ien ie  społeczne, oraz t ro 
skę o podniesien ie w yda jnośc i Z a
k ładów .

W ciągu niespełna 2-eh tygodn i 
załoga przeprow adziła  we w łasnym  
zakresie g ru n to w n y  rem ont fa b ry k i,  
dokonując szeregu in o w a c ji i  u lep
szeń, nie ty lk o  skracających czas 
pracy, a tym  samym zw iększających 
produkcję , lecz rów n ież  polepszają
cych w a ru n k i h ig ieniczne.

Rem ont fa b ry k i we w łasnym  za
kresie da ł b lisko  2 i pó ł m ilion a  
oszczędności i m im o rekordowego 
w prost tempa p racy w szystkie  u rlo 
py zostały w yko rzystane  i  n ie  było  
żadnych p rze rw  w  no rm a lnym  biegu 
Zakładów .
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Rozdwojone miasto robotników
Z a i r i n i ł  p o t o k  i . . .  a d m i n i s t r a c j a

r xf  podnóży Beskidu Śląskiego roz
ło ż y ło  się duże i  p iękn e  m iasto  p rze  
m ys łow e, środk iem  któ rego  p ły n ie  
B ia łk a . Rzeczka, m im o  sw e j nazw y 
n i*  je s t b ia ła , lecz raczej c iem no
b ru na tn a . Z a b a rw ie n ie  to  zaw dzię
cza k o lo ro w y m  p łyno m , śc ieka jącym  
E lic z n y c h  fa rb ia rn i zak ładów  w łó 
k ienn iczych .

M ia s to  często okreś la  się m ianem  
„B ie ls k o -B ia łe j“ , n ie  J e s t  to  je d n a k  
nazw a o fic ja ln a . L in ia  rz e k i rozdzie 
l i ła  je  na d w ie  części, z k tó ry c h  ka 
żda o trz y m a ła  w łasną  nazwę i  prze 
ro d z iła  się w  odrębne m iasto. Po 
p ra w e j s tro n ie  B ia łk i le ży  B ie lsk , po 
ldswej —  B ia ła . Rzeka, a w ła śc iw ie  
s tru m ie ń  gó rsk i, k tó ry  bez  ̂ tru d u  
m ożna przeskoczyć, s tanow i n ie  t y l 
ko  gran icę dw óch m iast lecz ró w 
n ież g ran icę  dw óch  w o je w ó d z tw  —  
Ś ląskiego i  K rako w sk ie go .

N A W E T  SZCZURY U C IE K Ł Y  
! DO B IA Ł E J

M im o  nazw, an i w  B ie lsku , an i w  
B ia łe j n ie  sposób dopa trzyć  ś ladów  
b ie li.  D o m y są szare, lu b  na w e t czar 
ne. T ru d n o  tem u  się dz iw ić , bow iem  
o każdej porze dn ia  i  nocy zazw y
czaj z k i lk u  ko m in ó w  jednocześnie 
w y d o b y w a ją  się czarne c h m u ry  d y 
m u .

M ieszkańcy obu m ias t (B ie ls k  l i 
czy ic h  35 tys., a B ia ła  —  27 tys .) 
s tan ow ią  w  90 proc. e lem ent ro b o t
n iczy , z a tru d n io n y  p rzew ażn ie  w  
p rzem yśle  w łó k ie n n ic z y m .

Choć k o m in y  fa b ry k  zadym ia ją  
kam ien ice  obu m iast, choć ro b o tn icy  
z a tru d n ie n i w  B ia łe j m ieszka ją  czę 
sto w  B ie ls k u  i  od w ro tn ie , iednak 
is tn ie je  pew ien  reg io na lizm . W yw ie  
szone na m ura ch  u rzędów  tab lice , 
głoszą, że dany  u rząd  m ieści się w  
B ia łe j K ra k o w s k ie j lu b  w  B ie lsku  
Ś ląsk im . K ażde z ty c h  m iast jakoś 
„b o k ie m  p a trz y “  na swego sąsiada i 
m a w łasnego prezydenta , radnych , 
nych , w łasną  adm in is trac ję , m ilic ję , 
spó łdz ie ln ie  itp . G dy przypuśćm y w  
B ie ls k u  urządza się pościg za ja k im ś  
złoczyńcą, ten, o ile  uda m u  się prze 
dostać do B ia łe j, może tam  czas ja 
k iś  czuć się bezpiecznie, dopók i 
B ie lsk  n ie  pow iadom i o tym  swoich 
w ładz cen tra lnych mieszczących się w  
K a tow icach , a te z k o le i n ie  skon
ta k tu ją  się z w ła d za m i ce n tra ln y m i 
K rako w a , k tó ry m  podlega B ia ła .

__ Może się to  w ydaw ać n ie p ra w 
dopodobnym  fa k te m  —  m ó w i w ic e 
p rezyden t B ie lska , ob. G rzb ie ła  —  
ale s tw ie rdzono, że wobec b ra k u  u -

Przed m iesiącem  
P ogłęb ien ia  Przyjaźni 

Polsko - R adzieckiej
W oje w ód zk ie  k o m ite ty  M iesiąca 

P og łęb ien ia  P rz y ja ź n i P o lsko-R adzie 
c k ie j“  op racow a ły  bogate p ro g ra m y 
obchodu. In o w a c ją  w  tegorocznym  
„M ie s ią cu “  będzie w ie lk a  ilość ko n 
ce rtów " i  im p rez  a rtys tycznych  o te 
m atyce rad z ie ck ie j. A kadem ie  od
będą się ty lk o  w  rocznicę W ie lk ie j 
R e w o lu c ji L is topadow e j oraz w  4 ro 
cznicę b itw y  pod Len ino .
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zgodnien ia , w  m om encie gdy w  B ie l 
sku  do ko n yw a ła  się akc ja  odszczu- 
rzan ia , nasze szczury u c ie ka ły  do 
B ia łe j,  gdzie m og ły  przeczekać okres 
nas ilen ia  te j a k c ji.

Poza p rzem ysłem  w łó k ie n n iczym  
ro z w ija  się w  obu m iastach p rzem ysł 
m e ta lu rg iczny , ceram iczny i  budo 
w la n y  ( ta r ta k i,  s to la rn ie ). W  zw iąz 
k u  z ty m  w zrasta  zapotrzebowanie 
na ro b o tn ikó w . Tym czasem  w  obu 
m iastach da je  się poważnie w e znak i 
k ryzys  m ieszkan iow y. Do p racy  w  
zakładach p rzem ys łow ych  dojeżdża 
codziennie ok. 25 tys. robo tn ików , 
m ieszkających w  W adowicach, Rajczy, 
Jeleśn i, w  Skoczewie, Dziedzicach i  
in n y c h  p o b lis k ic h  m ie jscowościach.

N a leża łoby zatem  rów n ież  na sze
ro k ą  skalę rozw iną ć  akc ję  b u d o w n i
c tw a mieszkaniowego. W oj. śląskie

o trzym a ło  na te cele znaczne k re d y  
ty  państwowe, z k tó rych  poważne 
k w o ty  przeznaczono na cele in w e s ty  
cy jne  B ie lska.

W  B ie ls k u  ru s z y ły  rob o ty . Jeszcze 
w  ty m  ro k u  zakończy się rem o n t 20 
m ieszkań robotniczych. W łaźn i 
m ie js k ie j p rzystąp iono do w y m ia n y  
zniszczonych ru roc iągów . P row ad z i 
się rów n ież  ro b o ty  w odociągow e i 
kana lizacy jne  itd . W  k ilk u  d z ie ln i
cach p rzystąp iono  do zasadzania 
d rzew ek a . ZO R  bu du je  now e osie
d le  robotn icze. P ie rw szy  w ie lk i  dom  
m ie szka ln y  o 48 lo ka la ch  zostanie 
oddany do uży tku  przed końcem  br.

SPOR O RZECZ BEZSPORNĄ
W oj. k rako w sk ie , m n ie j zniszczone, 

o trzym a ło  szczupłe k re d y ty  i  na ce
le  in w e s ty c y jn e  B ia łe j p rzekaza ło

Doniosła akcja dla ro ln ictw a  
Badania k w a lifik a c y jn e  g ru n tó w

Zjazd  lekarzy  psychiatróuj 
tu Gdańsku

W  dn. 17 b. m. w  gm achu A kade
m ii  L e ka rsk ie j w  Gdańsku rozpoczął 
się cz te rodn iow y ogólnopolski Zjazd 
le k a rz y  psych ia trów . Na Z jazd  przy 
b y ło  okloło 150 lekarzy.

Z jazd  poza re fe ra ta m i i  w ym ianą  
zdań w  dyskusjach p rze w id u je  w y-, 
c ieczk i do zak ładów  psych ia trycz
nych  w  K oebo row ie  oraz Sw ieciu .

O gólnopolski 
zjazd okulistów  

w K rakow ie
W  d n iu  17 b. m . w  setną rocznicę 

u tw o rze n ia  K l in ik i  O ku lis tyczn e j w  
K ra k o w ie , rozpoczę ły się ob rady trze 
ciego po w o jn ie  z jazdu T ow a rzys tw a  
O k u lis tó w  P o lsk ich . W  zjeździe b ie 
rze  u d z ia ł 180 le k a rz y  z ca łe j P o lsk i, 
w ś ró d  n ic h  w ie lu  w y k ła d o w có w  u n i
w e rsy te ck ich .

W  p ie rw szym  d n iu  ob rad  re fe ra t 
p. t .  „100 -lec ie  K l in ik i  O k u lis ty c z 
n e j U . J.“  w y g ło s iła  d r. B ron is ła w a  
K u lczycka , po czym  om aw iano za
gadn ien ia  h ig ie n y  i  bezpieczeństwa 
p racy.

D ru g i dz ień z jazdu pośw ięcony zo
s ta ł zagadn ien iom  teo re tycznym .
t—--------------------------------------- ——------------—

Podziękow anie
1 D ru k a rn ia  N r. 2 Spółdz. Wyd. 
O św ia t. „C z y te ln ik “ , w yraża  f irm ie  
„M O S T O S T A L“  podziękowanie, a 
Szczególnie inż. K a rp ow iczow i, inż. 
S zydłow skiem u oraz m a js tro w i P o
dłoga S te fanow i, grupow em u Ło jko  
W ito ld o w i oraz zespołow i robo tn i- ' 
k ó w  za spraw ne i  szybkie  przetrans 
po rto w a n ie  m aszyn d ru ka rsk ich  z bu 
d y n k u  D ru k a rn i p rzy  u l. M arsza łków  
sk ie j 3/5.

Z A R Z Ą D  D R U K A R N I

O d 15 b. m. rozpoczęły się w  ca łym  
k ra ju  w e w szys tk ich  m a ją tka ch  i  gro 
m adach —  badania, zw iązane z_ k la 
s y fik a c ją  g ru n tów , k tó re  trw a ć  bę
dą do dn ia  15 paźdz ie rn ika  r. b.

B adan ia  te m a ją  na ce lu  uzyskanie 
danych do spraw ied liw ego  w  p rz y 
szłości us ta lan ia  podstaw y opodatko
w ania , oraz p rz y  p lan ow a n iu  up raw , 
k o n tra k ta c ji i  m e lio rac ji.

B ra k  danych, k tó re  uzyska się przy  
przeprowadzan iu k la s y fik a c ji, dopro
wadzał do częstych om yłek p rzy  usta
la n iu  podstaw y opodatkow ania. W ie 
lu  b łędów  w  ty m  przedm iocie , a za
tem  skarg i  na rzekań ze s tro n y  po 
k rzyw d zon ych  da łoby się un iknąć, 
gdybyśm y pos iada li ścisłe dane co do 
jakośc i g ru n tó w  poda tn ika .

R ów nież p rz y  p lan o w a n iu  up raw , 
k o n tra k ta c ji i  m e lio ra c ji, b ra k  do 
k ła d n ych  danych co do rozm ieszcze
n ia  poszczególnych klas g ru n tó w  w  
w o jew ództw ach , pow ia tach, gm inach 
i  grom adach, pow odow a ł duże t r u d 
ności. W ładze państw ow e n ie  zaw 
sze m og ły  u s ta lić  dok ładn ie , ile  w  
poszczególnych pow ia tach  i  gm inach 
na leża łoby zakon trak tow ać bu rakó w  
cukrow ych , rzepaku, ln u , ty to n iu  itp . 
Konieczność posiadania danych  co do 
k la s y fik a c ji g ru n tó w  sta ła  się szcze
gó ln ie  palącą u p rogu  nowego p lanu  
6-le tn iego .

Należy podkreślić, że uzyskane 
p rz y  k la s y fik a c ji dane nie  będą m ia 
ły  żadnego w p ły w u  na do konyw any 
w y m ia r  po da tku  g run tow ego , że usta 
łone obecnie w y m ia ry  tego podatku 
n ie  u legają żadnej zm ianie, że zatem 
posiadacze gospodarstw  obow iązani 
są w p łacać w ym ie rzo n y  poda tek g run

Pogrzed o fiary  
tragicznego ujypadku  

uj Tatrach
Z Zakopanego donoszą: w  sobotę 

17 b. m. o d b y ł się w  Zakopanem  po
grzeb Jerzego W oźniaka, trag iczn ie  
zm arłego w  w yp a d ku  tu rys tyczn ym  
w  T a trach  czeskich.

Z m a r ły  m ia ł 22 la ta  i  b y ł s tuden
tem  m ed ycyny  na U n iw e rsy te c ie  J a 
g ie llońsk im . Z g in ą ł on w ra z  z to w a 
rzyszem  w y c ie c z k i tu rys tyczn e j —  
studentem  U n iw e rs y te tu  W arszaw 
skiego A nd rze jem  N unberg iem , w  
czasie wchodzenia na R um anow y 
Szczyt w  d n iu  17 lu b  18 sie rpn ia.

Pogrzeb W oźniaka, należącego do 
na jlepszej k la sy  po lskiego ta te rn ic t
w a  zgrom adził w  Zakopanem  w ie lu  
m iło śn ikó w  tu ry s ty k i oraz działaczy 
spo rtow ych  i  ko legów  zm arłego z ca 
lego k ra ju . ________

Szachowe 
m istrzostwa Polski 

11 i 12 dzień rozgrywek
(Telefonem z Poznania)

D ziew ią tą  run da  p rzyn io s ła  nastę- 
Duiace w y n ik i:  M a ka rczyk  w y g ra ł z 
P iechotą, ^S zap ie ł p rze g ra ł z P y t ła -  
kow sk im . Pozostałe 6 p a rtu . B a lce- 
re k  —  D zięc io łow sk i; D reszer —  G a
w lik o w s k i;  J u rk ie w ic z  -  T a rno w sk i; 
Ga B a lińsk i —  L im a n o w s k i; G a liń sk i 
2 -L ita n o w ic z ;  K w ile c k i -  K o łom e - 
ck i- A r ła m o w s k i —  G r in fe ld , zakoń
czyło się na rem is. P auzow ał P la te r.

W  12 run dz ie  P la te r w y g ra ł z T a r
nowskim , Ju rk ie w icz  w yg ra ł z M akar 
czyk iem , P y tla k o w s k i w y g ra ł z G a- 
g a liń sk im , K o ło m e ck i w y g ra ł z A r ia  
m ow sk im , P iecho ta  p rzeg ra ł z r -  
szerem. P a rtie  G a w lik o w s k i - a. 
cera, K w ile c k i —  L itm a n o w icz  i  Dzię 
c io ło w sk i —  Szapiel, kończy ły  się re 
m isowo. P auzow ał G rin fe ld .

Po 12 run dz ie  p ro w a dz i nada l zde-
cydow anie  bez przegrane j _ 
przed Dreszerem , T arnow sk im , 
la kow sk im  i  A rłam ow sk im .

P la te r
P y t-

Zjednoczone Zakłady «
Przem ysłu B arw ników  ' '  2 0 0 1 .  U -ŁC i.

z siedzibą w  Zgierzu, ul. A. S truga 30

zakupią natychmiast:
2 opony z dę tkam i o w ym . 900 X, 24, 

roz ru szn ik i o le jow e do s iln ikó w  3-fazowych p ierśc ien iow ych . 
4 szt. na nap'ęc:e 275 v  80 amp.
2 „  „  145 v  131 amp.
2 „  „  70 v 100 amp.

O fe rty  pros im y nadsyłać j. w yże j •^r

to w y  w  usta lone j w ysokości i  w yzna 
czonych te rm inach .

W  grom adach i  m a ją tkach  badania 
przeprow adza ją  2-osobowe zespoły 
k la s y fik a c y jn e , w  k tó ry c h  sk ład 
wchodzą fachow cy —  znaw cy gleb, 
(np . agronom i g m in n i) i  p rzedsta 
w ic ie le  czynn ika  społecznego (sek re 
tarze o rgan izac ji p a rty jn y c h , p rzed 
s taw ic ie le  rad  narodow ych , Z w ią zku  
Sam opom ocy C h łopsk ie j itp .) .

ty lk o  14 m il. zł. M a jąc do dyspozy
c j i  taką  kw o tę , w ładze m ie jsk ie  B ia  
łe j n ie  w ie le  będą m o g ły  dokonać w  
zakresie podn ies ien ia  w a ru n k ó w  k o 
m un a lnych  b y tu  mas pracow niczych . 
K ra k o w s k i oddz ia ł Z O R -u  m ia ł w io  
sną przysłać delegata, k tó ry b y  r u 
szy ł z m ie jsca sp ra w y  bu d o w n ic tw a  
m ieszkaniowego.

W g in fo rm a c ji p rezyden ta  B ia łe j 
ob. St. Zaw alskiego, w  m ieście znaj 
d u je  się 319 opuszczonych bu d yn kó w  
pon iem ieckich , k tó re  w ym aga ją  k a 
p ita ln y c h  rem ontów . Na te cele po 
trzeba con a jm n ie j 100 m il. zł. Jeżeli 
n ie  p rzys tąp i się do rem o n tu  w  n a j
b liższym  czasie, dom y te w  ciągu ro 
k u  zam ien ią się w  ru in y .

T ru d n o  zatem  d z iw ić  się m ieszkań 
com B ia łe j, że zazdrosnym  ok iem  pa 
trzą  na to, co się dz ie je  w  B ie lsku .

Od daw na is tn ie je  p ro je k t p o łą 
czenia gbu ty c h  m iast. Od dawna 
czeka się na ostateczną decyzję 
w ładz  -adm in is tracy jnych . N a leża ło
b y  się spodziewać, że w  obecnym  sta 
n ie  rzeczy, b y ło b y  le p ie j, gdyby B ia  
łą  w łączono do w o j. śląskiego. Tego 
zdania są w ładze sam orządowe B ie l
ska.

Inaczej sądzi samorząd B ia łe j, k tó  
r y  m im o  w idocznych korzyści, u w a 
ża, że raczej B ie lsk  w in ie n  znaleźć 
się w  granicach w o j. k rakow sk iego . 
J a k  w idać, każde z w o je w ó d z tw  
chc ia łoby m ieć ten w ie lk i ośrodek 
p rzem ys łow y w  sw ych  granicach. 
Spór trw a ,- choć spraw a połączenia 
obu tych  m iast w y d a je  się być  bez
sporna.

R O M A N  K W IA T K O W S K I

W ie lo m ilio n o ira  afera
id Przemyśle Farb i Lakierom

przed sądem u j  Katoiuicach
Przed Sądem W ojskowym  w  Katow icach rozpoczął się proces prze

ciwko b. dyrektorom  Zjednoczenia Przem ysłu Farb i  Lakierów  w G liw i
cach, oskarżonym o sabotaż.

W ybitay  fachow iec morski 
kpt. Gustauj Kański 

z m a r ł  u j  Gdańsku
Po dłuższej chorobie zm arł na W y  

brzeżu przeżyw szy 67 la t ka p ita n  że
g lu g i w ie lk ie j G ustaw . K ańsk i.

Od ro k u  1933 aż do w yb uch u  w o j
n y  G ustaw  K a ń s k i b y ł kap itanem  por 
tu  G dyn ia , a następnie b ra ł udz ia ł w  
ob ron ie  W ybrzeża.

W  1945 r. zg łos ił się do pracy przy 
o rg an izac ji D epa rtam en tu  M orsk iego 
i  zosta ł m ia no w an y  inspek to rem  p o r
tu  w  G łó w n ym  Urzędzie M o rsk im  w  i aktów 
G dańsku, a po reo rga n iza c ji adm i

Na ław ie  oskarżonych zasiedli: b. 
naczelny dyrekto r Zjednoczenia W a
cław  Sapiński, b. dyrekto r adm in is tra  
cyjno-handlowy Jan Gurowski, b. dy 
re k to r techniczny Zygm unt S ław iński, 
h. g łów ny inspektor techniczny i  b. 
dyrek to r p ryw a tne j fa b ry k i „P o lim e r“  
M ichał Taniew ski oraz b. k ie row n ik  fa  
b ry k i „Tem pero l“  H enryk Potrzebow
ski.

Pierwszych 4 oskarżonych było jed 
nocześnie w spó łudzia łow cam i p ry w a t
nej fa b ry k i fa rb  i lak ie rów  „P o lim e r“  
w Gliwicach.

Oskarżeni, działa jąc w ścisłym  po
rozum ieniu od marca 1946 r. do m ar
ca 1948 r., dokonali licznych nadużyć 

abotażu, narażając Skarb 
Państwa na w ielom ilionowe s tra ty .

n is tra c ji m o rsk ie j o b ją ł w  1948 r. staj  śledztwo wykazało, że im portowane 
now isko  inspekto ra  żeglugi i W y b r z e i z  zagranicy dla Zjednoczenia surowce
ża w  G dańsk im  U rzędzie M orsk im . 
Prócz tego b y ł de legatem  m in is tra  
Ż eg lug i do Iz b y  M o rsk ie j O d w o ła w -

do wyrobu fa rb  i lak ierów , w  większo 
ści wypadków tra f ia ły  do „P o lim e ru “  
lub też sprzedawane b y ły  na wolnym

czej p rzy  Sądzie O kręgow ym  w  G d y - rynku  firm om  pryw atnym , podczas 
n i oraz de legatem  M in . Ż eg lug i do gdy dla potrzeb Zjednoczenia oskarże-
K o m is ji K w a lif ik a c y jn e j d la  spraw  
d yp lo m ów  o fice rów  M a ry n a rk i Han 
d low e j.

G ustaw  K a ń sk i w y d a l następujące 
prace naukow e: „P ra k ty k a  m orska“ , 
„L o c ja “  oraz jeden z zeszytów „S łó w  
n ika  m orsk iego“  w  p ięc iu  językach.

Przez spoit do zdrowia
^  Z r W Y C H O W A N I E

D m ie porażki siatkarzy uj Pradze
Siatkarki ZSRR zw yc ię ża ją  z C zeszkam i

Przedostatni dzień m is trzostw  św ia ta i Europy w siatkówce b y ł niepo
m yślny dla naszych s ia tka rzy . P rz e g ra li oni nie ty lk o  dogrywkę z Rumunią, 
ale i następne spotkanie z B u łga rią . Najciekawszym  wydarzeniem dnia by 
ła zacięta walka s ia tka rek radzieckich z Czeszkami.

W  sobotę rano odbyło się dokończę-

Najciekaiusza z uialk  
pięściarzy ligoujych  

mecz diuóch G ujard ii 
u j  W arszauiie

Pięściarze lig o w i n ie  w yka za li się 
dotychczas zby t dobrą  fo rm ą, tym  
n ie m n ie j w a lk a m i ich  in te resu ją  się 
tysiące m iło ś n ik ó w  boksu. Szkoda, 
że w id zó w  ty c h  m usi rozczarować 
m ie rn y  pokaz spo rtu  p ięściarskiego, 
w  w yd a n iu , n iestety... lig o w ym .

B yć  może zaw odn icy  w  m ia rę  to 
czącej się w a lk i o m is trzow sk ie  p u n 
k ty  p o tre n u ją  uczc iw ie j i  w  niedzie lę  
poziom  spo tkań  eks trak lasy  p ięściar 
sk ie j u legn ie  popraw ie .

W  n iedzie lę  w a lczyć  będą w  I-sze j 
L idze :

W  W arszaw ie m ie jscow a G w ard ia  
z G w a rd ią  (G dańsk) i  w  Gdańsku 
K o le ja rz  ze S ta lą  (C horzów ). T rzeci 
mecz lig o w y  Zw iązkow iec (Łódź) — 
Zw iązkow iec (Bydg.) został wyznaczo 
ny na 6-go listopada, z powodu n ie - 
w ykończenia h a li sportowej w¡ Widzę 
w ie.

W  I I - g ie j L id ze  P Z B  spo tka ją  się:
S ta l (W ro c ła w ) —  Z w ią zk . W arta  

w e  W ro c ła w iu , K o le ja rz  (Pozn.) — 
O gniw o (W r.) w  Poznaniu i  Cracovia 
—  Ł K S  W łó k n ia rz  w  K ra ko w ie .

Ziuycięstuja Polaków  
u j  m istrz, tenisowych  

Rum unii
W  dalszym  c iągu ten isow ych  m i

s trzostw  R u m u n ii, w  k tó ry c h  b iorą 
ud z ia ł ten is iśc i po lscy, o d b y ły  się 
spo tkan ia  w  gr^e p o d w ó jn e j męż
czyzn i  w  grze m ieszanej.

P ara  C h y tro w s k i —  N ie s tró j poko
na ła  parę rum u ń ską  A ld e a  —  A nge- 
nescu 8:6, 9:7, 6:1. W  grze m iesza
ne j B e łd o w s k i (P o lska ), Todorowa 
(Rum.), zw yc ięży li parę K re jc ik  
(CSR ) —  S zw erdy (W ę g ry ) 6:4, 6:2, 
zaś para C h y tro w sk i (Polska) — U rz i- 
ka  (R um .), u le g ła  parze ru m u ń sk ie j 
Szmid — Stancescu 4:6, 2:6.

nie spotkania w siatkówce męskiej, 
między Rum unią i Polską. Jak w iado
mo spotkanie przerwano w piątek 
przy  stanie 2:1 dla R um unii. Trzecie
go seta w y g ra li w sobotę Rum uni 
9:15, w yg ryw a jąc tym  samym mecz 
3:1. W  secie tym  początkowo prow a
dz ili Rum uni. Następnie Polacy w y
rów na li, a nawet przez pewien czas 
p row adzili różnicą k ilk u  punktów . Ze 
spór po lsk i w ykaza ł w dalszym ciągu 
jeszcze zbyt m ało zgrania, było je d 
nak - widać już  znaczną poprawę.

Rozegrany po po łudniu mecz d ru 
żyn męskich Polska —  B u łga ria , zgro 
rnadził 13 tys. widzów. Po 2-godzinr.cj 
zaciętej walce, mecz w y g ra li B u łgarzy 
3:2 "(13:15, 15:12, 15:10, 6:15, 15:7). 
W  pierwszym  secie. B u łga rzy prowadzi 
l i  początkowo 7:5, a następnie 11:8. 
M im o to Polacy w yró w na li do stanu 
12:12 i  w y g ra li seta. W  drug im  secie 
prowadzenie kolejno się zmienia. Po
lacy nadal nie k ry ją  lu k  p rzy  blokach, 
w yko rzys tu ją  to przeciwnicy i  w yg ry  
w a ją  seta, podobnie zresztą ja k  i  na
stępnego. W  czw artym  secie zespół 
po lsk i prowadzi początkowo 3:0, a na 
stępnie 12:3 i  odnosi ła tw e zwycię
stwo. O sta tn i set natom iast zdecydowa 
nie należy do B u łgarów , Polacy m ie li 
n iekiedy przewagę w  grze, lecz popeł
n ia li dużo błędów.

W  dalszym spotkaniu, drużyn mę
skich zespół radziecki pokonał Rumu
nię 3:1 (14:16, 15:6, 15:6, 15:11). Ru
m un i prowadzą w  pierwszym  secie 
7 :4, po czym zawodnicy radzieccy w y 
rów na li na 11:11. Za chwilę siatkarze 
rum uńscy uzysku ją znów prowadze
nie 14:11, a następnie w yg ryw a ją  
dwie decydujące p i łk i p rzy  stanie 
14:14. Pozostałe trz y  sety przynoszą

drużynie radziec-

Przjjjazd
treneróuj luęgierskich  

do Polski
D w a j tre n e rz y  p iłk a rs c y  z W ęgier: 

Seder i  D arvas p rzy jeżdża ją  osta
tecznie do P o ls k i z początk iem  lis to 
pada i  obejm ą prace szkolen iow e w  
okręgach w arszaw sk im  i  k ra k o w 
skim .

Ogłuszeni®
_ L ik w id a to r  Centralnego Zarządu P rzem ysłu W łókienniczego 

z siedzibą w  Łodzi, p rzy  A l. Kościuszki 4/fP iotrkowska 51, podaje 
do w iadom ości, że C entra lny  Zarząd P rzem ysłu  W łókienniczego 
został zarządzeniem w ładz zw ierzchn ich  postaw iony w  stan 
lik w id a c ji z dn iem  15 lipca 1949 r.

W  zw iązku  z tym. wzyw a się w ie rz y c ie li do zgłaszania swych 
p re te ns ji w  ciągu trzech miesięcy od da ty  ukazania się w  prasie 
ogłoszenia. K r  1420-0

L IK W ID A T O R .

"  " l -------—  P R Z E T A R G  ...........  ............— ... 111 ■
W ytw ó rn ie  Sprzętu Mechanicznego Z ak ła d  N r, 3 Przieds. 

Państw. W yodrębnione, Poznań, u l. M y ln a  38/40, ogłasza przetarg 
na sprzedaż samochodów bez ogum ienia:

osobowy "n -k i ,,Renuald“
„  ,. D .K.W .

pó łc iężarow y » . K .D .F.
Samochody zostaną sprzedane na jw ięce j o feru jącem u. O fe rty  

w  zalakowanych kopertach z napisem ,,O fe rta  na zakup samocho
dów “  bez znaków  szczególnych należy składać pod w yże j poda
nym  adresem w  sekretariacie w  te rm in ie  do dn ia  4 paźdz iern i
ka  1949 r.

O tw arc ie  o fe rt nastąpi w  dn iu  5 październ ika godz. 11-ta.
W ym ien ione pojazdy można oglądać codziennie w godz. od 

9 — 14-ej na posesji powyższego Zakładu. Zastrzega się prawa 
w yb o ru  oferenta względnie unieważn enie prze ta rgu bez podania 
powodu. K r  1411-1

ła tw e zwycięstwo 
k ie j.

Pozostałe spotkania w siatkówce 
męskiej da ły  następujące w y n ik i:

Belg ia — Holandia 3:0 (15:4, 15:6, 
15:13), W ęgry — W łochy 3:0 (15:12, 
15:2, 15:10), Czechosłowacja —  Frań 
c ja  3:0 (15:2, 15:1, 15:4).

Najciekawszym  meczem drużyn ko
biecych było spotkanie reprezentacji 
ZSRR i  Czechosłowacji. W y g ra ły  za
wodniczki radziećkie 3:0 (15:10, 16:14, 
15:11). Spotkanie trw a ło  2 godziny, 
Oba zespoły przeprow adziły zaciętą 
walkę szczególnie w drug im  secie, w 
k tó rym  prowadzenie różnicą na jw yże j 
dwóch punktów  stale się zm ieniało, aż 
do stanu 13:11 dla CSR. Następnie 
obie drużyny w yrów na ły  na 14:14, a 
dWa ścięcia, najlepszej w  zespole ra 
dzieckim  Czudiny, rozstrzygnę ły  o 
zwycięstw ie s ia tka rek radzieckich.

Pokaz pięcio letn iego  
dorobku sportoiuego  

tu W ar szatnie
W  O środku K u ltu r y  F izyczne j w 

W arszaw ie zostanie o tw a rta  w  n ie 
dzie lę o godz. 10-ej „W ysta w a  D o ro b ' 
ku  S portow ego“  z te renu  w o jew ódz
tw a  i m. st. W arszaw y za okres 1945 
—  1949 r. W  pokazie ty m  b io rą  udz ia ł 
w szys tk ie  zw ią zk i i  zrzeszenia sporto 
we, K u ra to r iu m , S towarzyszenie L e 
ka rz y  S portow ych , W ydz. Wczasów 
Z. M ., G w ard ia , Legia, A ZS , G łu 
choniem i, S po rt i  W czasy oraz o rga
n iza to rzy  to  jes t W o je w ó d zk i oraz 
S to łeczny U rząd  K u ltu r y  F izyczne j.

W ystaw a o tw a rta  będzie w  n ie 
dzie lę w  godz. 10 —  15 a w  d n i p o w 
szednie 16— 20. P ierwsze d n i prze
znaczone są d la  m łodz ieży i  o rg a n i
zacji, dopiero w  późn ie jszym  te rm i
n ie  pokaz udostępn iony zostanie dla 
szerszych w a rs tw  publiczności. W 
czasie trw a n ia  w y s ta w y  w yśw ie tla ne  
będą f i lm y  sportowe.

1749 -  1949

2 0 0 - le c ie  urodzin
Goethego

¡ ¡ ¡ I bogaty m ateria ł literacki, 
=  pam iętnikarski i krytyczny, 
H poświęcony G O E T H E  M U  
|  uj sierpniowym  (8)
H zeszycie m i e s i ę c z n i  i; a

i „Tujórczość”
H Cena 120 zł. Wszędzie do nabycia

i r

„N a  10 k o b ie t
7 ni« umie nosić swetrów...** 

twierdzi w  korespondencji z P a ryża

»isla i Życie«
n i -  2 7  Kr mo-o

Ogłoszenia D R O B N E
N A U K A

K urs angielskiego na p ły tach  (nieuży 
wany) sprzedam. Harańczyk H. Łódź, 
Gdańska 106-10. K r .  1416-1

ni produkow ali m ałowartościowe na
m ias tk i surowców, k tó rych  zastosowa 
nie obniżało jakość a rtyku łów , w yp ro  
dukowanych przez Zjednoczenie.

M. in. oskarżeni sprzedawali tona
m i na wolnym  rynku  ta k  cenne surow 
ce, ja k : g liceryna, o le j rycynow y, lo 
dowaty kwas octowy, ka la fon ia , ży
wica, kwasy tłuszczowe, zieleń chromo 
wa itp . Każda transakc ja  przynosiła  
oskarżonym zyski w  wysokości od k il 
kuset tysięcy do k ilkunas tu  m ilionów  
zł.

A k t oskarżenia szacuje wysokość 
poniesionych przez Państwo bezpośred 
nich s tra t na 7l.452.320 zł,, nie licząc 
s tra t, poniesionych przez gospodarkę 
państwową wskutek obniżenia jakości 
produkowanych fa rb  i  lakierów .

Nadto oskarżeni nie ty lk o  sami do
puszczali się nadużyć, ale to le row ali 
skandaliczne stosunki w  podległych 
Zjednoczeniu w ytw órn iach, których 
kie row nicy pope łn ia li również naduży
cia, przynoszące im poważne korzyści, 
a Państwu —  w ie lk ie  s tra ty .

Po odczytaniu aktu  oskarżenia Sąd 
p rzys tą p ił do przesłuchania oskarżo
nych.

Rozprawa trw a.

N arada aktyw u kobiecego  
u j  przem yśle  

w łókienniczym
W d n iu  17 b. m. rozpoczęła się w

Łodzi ogó lnokra jow a  dw udn iow a na 
rada a k ty w u  kobiecego przem ysłu 
w łókienn iczego.

W p ie rw szym  dn iu  obrad re fe ra ty  
w y g ło s ili:  na  tem at a k tu a ln e j sytua 
cjii po lityczne j i ro l i kob ie t w  walce 
o pokój — k ie ro w n ik  W ydzia łu  K o 
biecego K Ł  PZPR Kędra, r.a tem aty 
organ izacyjne i o ro l i kob ie t w  ży 
c iu  o rgan izac ji zawodowych — k ie 
ro w n ik  W ydzia łu  Kobiecego p rzy  Za 
rządzie G łów nym  Z w ią zku  Zawodo 
wego P ra co w n ikó w  Przem ysłu W łó
k ienniczego — K uśw ikow a  oraz na 
tem at nowego systemu prem iow an ia  
za jakość p ro d u k c ji w  przem yśle ba 
w e łn ian ym  — G andzia rsk i — przed 
s taw ic ie l W ydz ia łu  Ekonomicznego 
Zarządu G łównego Zw. W łókn ia rzy .

D e legatk i b iorące udzia ł w  dysku  
s ji, so lida ryzu jąc się z tezami zaw ar 
ty m i z wygłoszonych re fera tach, pod 
k reś la ły  m. in . doniosłość dz ie ła  w a l 
k i  o pokój oraz w skazyw a ły  na k o 
nieczność prowadzenia w a lk i z wszel 
kiego rodzaju p rze jaw am i w ro g ich  
w ystąp ień re a kcy jn e j części k le ru .

Szczególnie ostro p ro testow a ły  ko 
b ie ty  -  w łó k n ia rk i p rzec iw ko  oszczer 
czym w ystąp ien iom  papieża na te 
m at rzekomego prześladow ania K oś
cio ła w  Polsce. Potępiono rów n ie ż  
zdradziecką k lik ę  T ito .

W iele uw ag i po św ięc iły  przedsta
w ic ie lk i ¡ponad 200 tys. w łó k n ia re k  
spraw ie udz ia łu  kob ie t w  re a liza c ji 
państw ow ych p lanów  gospodarczych. 
K ob ie ty  -  w łó k n ia rk i s tw ie rdza ją , 
że w ładza ludow a w  k ra ju  k ro k  po 
k ro ku  rea lizu je  sw ó j p ro g ra m  polep 
szamia w a ru n k ó w  b y tu  szerokich  
mas. Na jlepszym  tego dowodem  jest 
now y system p re m iow an ia  za jakość 
p ro d u k c ji w  przem yśle ba w e łn ian ym  
dzięk i tem u system ow i tys iące  w łó k  
n ia rzy  zdobyło nowe realine m o ż li
wości podw yżk i płac. N o w y  system  
w prow adza bow iem  słuszną zasadę 
wyższej p łacy  za lepszą pracę. Dzię 
k i tem u każdy z tkaczy m a możność 
uzyskania rea lne j p o d w yżk i p lac  od 
15 proc. do 43 proc.

RZEC ZP O S P O LITA
CENNIK OGŁOSZEŃ 

Drobne: 45 zi. za wvraz, poszukly 
nie pracy 25 zi. za wyraz, miniom 
10 słów, m axim um  25. Oglosz. wym  
rowe: (za 1 mm. szer. 1 szpalty i
tekstem do 70 mm. zł. 100; 71’_]
mm. zi. 130: 121 — 200 mm zł, 180: ! 
— 300 mm. zł. 230: ponad 300 mm 
280; tekstowe do 70 mm. zt. 170: 71 
120 mm. zł. 220; 121 — 200 mm. zł. 2 
201 — 300 mm. zi. 340; ponad 300 m 
zł. 420; nekrologi do 70 mm. zł. I 
71 — 120 mm. zł. 100; 121 — 200 m 

^  /  — 300 mm. zł. 240; pon
300 mm. zł. 300. Bilanse o lOOTr A 
zej. W numerach niedzielnych i  ś w  
tecznych u0% dopłaty. Za termino' 
¿ í^ k  ogłoszeń adm in is trac ja  nie odi 
wiada. Należność za ogłoszenia nal)

f- 'íííl’V K T o  £ £ &  “  ’
O G Ł O S Z E N IA  P R Z Y J M U J Ą !

B iuro  Ogłoszeń „C zy te ln ik “  C e n tra la  
RS7 narSt aWoeA I ‘oznanska 38 oarter, tel.

n1 857-93. Oddziały m ie jskie : 
M arszałkowska 3/5, Daszyńskiego 14, 
Rraga, u l Targowa 67 (księgarnia Je
żewskiego), „Im p e t“  K rucza 48, księ
garn ia  „C zyte ln ik “ ul. Puławska 49, 
Księgarnia „W olność" ul. M arszałkow
ska 85. W  k ra ju  wszystkie oddziały 

„C zyte ln ika" i B iuro Ogłoszeń.

Redaktor naczelny H enryk Korotyńslci

Sp. Wyd.-Ośw. „C zyte ln ik “  D ruk. N r 2

B-8539F
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Warszawa tam i z powrotem 

N iedzie la
z zas trzeżen iam i...

TJ oboty wykonywane w ramach 
akc ji społecznej odbudowy s to li 

cy przeprowadzane są głównie na 
M uranow ie. Oprócz tego jednak we 
wszystk ich dzielnicach W arszawy 
prow adzi się odgruzowywanie, czysz 
czenie i porządkowanie w n iektórych 
punktach m iasta, wyznaczonych 
przez DR N. Każdy mieszkaniec sto
lic y  ma obowiązek przepracowania 4 
godzin (jednorazowo) na M ura no

w ie, oraz 4 godzin pod k ie row n i
ctwem kom ite tu  blokowego w swojej 
dzieln icy. Tę ostatn ią pracę DRN z 
re g u ły  wyznacza na niedzielę.

Z M uranowa codziennie nap ływ a
ją  m eldunki o pomyślnym w yn iku  
prac. Gorzej na tom iast (zwłaszcza w 
osta tn ią  niedzielę) było  w poszczegól 
nych dzielnicach. Np. Dzielnicowa 
Rada Narodowa Warszawa. - śród
mieście wyznaczyła kilkanaście 
m iejsc, k tó re  miano uporządkować 
w  ub. niedzielę. N iestety, po spraw 
dzeniu okazało się, że jedynie w k il 
ku  z wyznaczonych m iejsc pracowa
ła  ludność te j dzieln icy .Inne św ieciły 
pustkam i i  n ieuprzątn ię tym  gruzem.

W y n ik i ub. n iedzie li świadczą o 
z łym  przygotow aniu akc ji przez ko
m ite ty  blokowe i  Dzielnicowe Rady 
Narodowe.

Przed rozpoczęciem akc ji społecz
nej D R N  powinna nie ty lk o  przygo
tować teren, ale także ludzi i  narzę 
dzia.

M am y nadzieję, że dzisiejszej n ie 
dz ie li Dzielnicowe Rady Narodowe 
przygotow ują  się do odgruzowywa
nia  i  oczyszczania podległych im 
dzieln ic inaczej, niż w ub. niedzielę. 
I  że dzięki temu, w yn ik i będą lep
sze. 1 (k i)

Z e lb e to n o u je  h a le  p ro d u k c y jn e  
D o m u  S łom a P o lsk iego  

będą gotome już m przyszłym roku
90 proc. robotn ików  w spółzaw odniczy  

w  w y ś c i g u  p r a c y

Z „O rbisem “ 
tu Karkonoszach

P. B. P. „O rb is “  urządza tygodn io
wą wycieczkę do Szklarskie j Poręby 
pod hasłem „Jesień w  Karkonoszach“ . 
W ycieczkowicze zwiedzą Śnieżkę i  in 
ne szczyty górskie oraz pobliskie oko
lice.

W yjazd  z W arszaw y nastąpi 19 b. 
m. wieczorem, pow ró t do W arszawy 
27 b. m. rano.

Zapi'sy i  in fo rm acje  —  „O rb is “  H o
te l Polonia.

W ycieczk i
O godz. 17 w y c ie c z k a  P T K . ce le m  z w ie 

d z e n ia  T ra s y  W  — Z . Z b ió rk a  p o d  K o 
lu m n ą  Z y g m u n ta .

W ystawy
M U Z E U M  N A R O D O W E . Z b io ry  s ta le —M a 

la rs tw o  P o ls k ie , S z tu ka  Z d o b n icza . S z tu 
ka  S ta ro ż y tn a  — o tw a r te  co d z ie n n ie  w 
godz. 10 — 15,30; w  s o b o ty , n ie d z ie le  i  
ś w ię ta  10 — 19.

W  p o n ie d z ia łk i m u z e u m  za m k n ię te .
M U Z E U M  W  W IL A N O W IE  o tw a r te  c o 

d z ie n n ie  o p ró c z  p o n ie d z ia łk ó w  godz. 10— 18.
M U Z E U M  W  M Ł O C IN IE  czy n n e  od 

10 — 18.
A R C H IW U M  G Ł Ó W N E  (P a łac  P od  B la 

chą — P i. Z a m k o w y  2) w y s ta w a  „P rz e 
szłość W a rs z a w y  w  d o k u m e n c ie “  o tw a r ta  
c o d z ie n n ie  w  godz. 11 — 18 p ró c z  p o n ie 
d z ia łk ó w  i  d n i  p o ś w ią te c z n y c h .

K O M IT E T  S Ł O W IA Ń S K I (S ta lin a  12): 
W y s ta w a  „S a n d o r  P e to f f i  — W ie lk i  poeta 
re w o lu c jo n is ta  w ę g ie rs k i — „Z y c ie  i  tw ó r 
czość“ . O tw a r ta  c o d z ie n n ie  godz. 9 — 20.

Z o o
O g ró d  Z o o lo g ic z n y  (R a tuszow a  3) je s t 

o tw a r ty  c o d z ie n n ie  o d  godz. 9 do 19-e j.

T eatry
iF O L S K I g od z .: 19 „F a n ta z y " .
K A M E R A L N Y  o godz. 19 „W io s n a  w  

N o rw e g ii“ .
W S P Ó ŁC Z E S N Y  o godz. 19.15 „G w ia z d a  

S te ve n son a “ .
M A Ł Y  o  godz. 19 „P o w ó d ź " .
R O Z M A IT O Ś C I godz. 19.15 „ A m f i t r io n  

38“  J . G ira u d o u x .
LĘT1N1 o godz. 19.15 „D o ro ż k ą  po  W a r- 

s z a w ie "  •
L U D O W Y  T E A T R  M U Z Y C Z N Y  o godz. 

19.15 „W e s e le  na K u rp ia c h “ .
W R Ó B E L E K  W A R S Z A W S K I godz. 19.15 

„ T y lk o  d o  p ie rw s z e g o “ .
‘SYR ENIA godz. 15.415 i  19.15 „P a n  z m i

l io n a m i“ .

Kina
A T L A N T IC  (C h m ie ln a  33): „P o tę p ie ń c y “  

godz. 17, 21, Z w . Z a w . 19, n ie d z . 15.
P A L L A D IU M  (Z ło ta  7/9): „D ia b e ls k a  

g ra ń “  godz. 19, 21. Z w . Z a w . 17, n ie d z , 15.
P O L O N IA  (M a rs z a ik o w s n Ł , 53): „D z ie c i 

k a p ita n a  G ra n ta “  godz. 1*T 21, Z w . Z a w . 
17, n ie d z . 15.

S T Y L O W Y  (M a rs z a łk o w s k a  112): „P o w 
r ó t  d e  d o m u “  godz. 17, 21, Z w . Z a w  19, 
n ie d z . od 15-ej.

A K T U A L N O Ś C I N r  1 (M a rsza łko w ska  
112): pocz. c o d z ie n n ie  godz. 11, zm ian a  
p ro g ra m u  w  k a ż d y  p ią te k .

od koniec 1950 r. w ie lk ie hale produkcyjne Domu Słowa Polskiego zosta 
ną oddane do użytku . D z ies ią tk i lino typów  i  o lbrzym ie piętrowe ma

szyny ro tacy jne  rozpoczną swą pracę. Setki tysięcy egzemplarzy pism co
dziennych, tygodników  i  m iesięczników rozsyłane będą stąd po całym  k ra 
ju  pociągami i  samochodami w ydaw n ictw . W zrastające zapotrzebowanie 
drukowanego słowa zostanie całkow icie zaspokojone. D z is ia j na terenie bu
dowy w re  praca, oszałam iająca sw ym i rozm iaram i i  tempem.

1 Żelbetonowa kon s tru kc ja  ha l produk 
cy jnych jes t ju ż  gotowa. W  n a jb liż 
szym czasie załoga przystąp i do obudo 
w y szkieletu, p rzy  czym użyte zosta
ną elementy stalowe, oraz żelbeton. 
Ilość m urów  z cegły będzie m in im a l
na. Na budow ie w spó łp racu ją  ze sobą 
4 przedsiębiorstwa: PPB 3, P P3 4, 
PPB 8 i  Mostostal.

Dwa w ie lk ie  dźw ig i nakładają w łaś 
nie potężne stalowe elementy konstru 
k c ji dachowej na żelbetowe f i la r y  śród 
kowej ha li produkcyjne j.

M ostosta l zatrudn ia  tu ta j 110 lu 
dzi, p rzy  obsłudze dźwigów, montażu 
i  dostawie poszczególnych części na 
miejsce pracy.

O BECNIE 600 — N A  W IO SNĘ 1000

W ewnątrz, w  dolnych kondygna
cjach i  piwnicach trw a  zakładanie licz 
nych przewodów in s ta la c ji e lektrycz
nych i  k lim atyzacyjnych. Dwa podłuż 
ne korytarze,, ośw ietlone jedyn ie  la 
ta rkam i pracowników już  teraz są wy 
pe łn ione n ie z llc m iły m i ru ra m i uóżnych 
grubości. Spoty&amy tu  zast. k ie r. bu 
dowy inż. Jerzego Kuszakiewicza, któ 
ry  in fo rm u je  nas o obecnym stanie ro 
bót.

— Mam y za sobą pierwszy zasadni
czy okres budowy. Przed zimą zam k
niemy gmach produkcyjny, co pozwo
l i  na kon tynuow anie  robót wew nątrz, 
w ciągu zimy.

Załoga obecnie liczy około 600 lu 
dzi, a na wiosnę wzrośnie do 1000.

W ie lk i nacisk położono na urządze
nia k lim atyzacy jne , szczególnie ważne 
w  halach p rodukcy jnych . Specjalne 
przewody zapewnią pracow nikom  od
pow iednie w a ru n k i zdrowotne i  usu
ną szkodliw e dzia łanie o łow iu .

Centralne ogrzewanie oparte zosta
ło na zasadzie prom ieniowania. Ogrze 
wane będą ty lko  s u fity  posiadające, 
ru rk i grze jn ikow e. W  ten sposób un ik  
nie się przegrzewania pomieszczeń, u- 
zyskując jednocześnie korzyści prze
strzenne, przez wye lim inowanie grze j 
n ików  w  pomieszczeniach.

2 W IEŻO W C E N A  B IU R A
Obok gmachu głównego staną w 

p rzyszłym  roku garaże, budynki admi 
n is tracy jne  i, sppjeęzne„ Wybuduję, się. 
również rozdzielnię prądu elektryczne 
go i  osobną rozdzielnię pa ry , dostar
czanej z w ie lk ie j ko tło w n i centra lnej 
na W oli. Razem kuba tu ra  budynków 
wyniesie 325.000 m. sześć.

P ie rw o tny  p ro je k t budynków  adm i 
n is tracy jńych  i  społecznych u leg ł zmia 
nie. Zam iast ro tundy i  jednego w ie l
kiego bloku biurowego, powstaną 2 
wieżowce i budynek społeczny.

W  pracy szczególnie w yróżn ia ją  się 
brygady betoniarskie : P io tra  Guzka 
(523 proc. norm y), K otarskiego (400 
proc. no rm y), ciesielskie: D o liny  i 
Am broziaka (ok. 400 proc. no rm y) o- 
raz zbro ja rsk ie : B a ry ły  i Ż ukow sk ie 
go, wyrabia jące po 200 proc norm y.

We współzawodnictw ie bierze udzia ł 
ponad 90 proc. załogi, (o)

M łodzież szkolna 
porządkuje Saską Kępę
M iędzy u licam i Saską i Nobla, na 

Saskiej Kępie od rana panuje ożyw io
ny ruch. Puste zwykle pole na k tó rym  
dotąd okoliczni mieszkańcy sadzili ka r 
to fle , zapełn iły  młode dziewczęta z lo 
patam i.

Uczennice szkoły podstawowej typu  
licealnego im . Curie Skłodowskiej w  
ramach „trsydn iów ek“  SP przygotow u 
ją  teren pod budowę ogródka jo rd a 
nowskiego.

—  Od 9 rano pracuje tu  337 dziew
cząt —  m ów i k ierowniczka szkolnego 
hufca SP ob. S tefan ia  Kcpeczek. M u 
sim y do godz. trzeciej" oczyścić cały 
ten plac.

Drobny deszczyk nie przeszkadza 
dziewczętom w robocie. U p rzą ta ją  ka 
mienie, zasypują doły, rów na ją  teren. 
Zewsząd słychać śmiech.

Podchodzimy do g ru pk i pracującej 
na uboczu. Są to uczennice k lasy I V : 
A la  Antonow icz, Ewa Dziubówna, Jo
la Am broziew icz i  Iza Kwaskówna.

—  Jak się paniom pracuje?
—  Doskonale —  odpowiadają — pra 

cowałyśm y już  na M uranowie, a teraz 
porządkujem y w łasną dzielnicę.

Robota idzie sprawnie, panny posłu 
gu ją się nie gorzej łopatą, ja k  piórem.

—  Czy praca ta nie jes t męcząca?
—  Ależ skąd. W prawdzie m am y od 

c iski na rękach, ale to nie. N a jw aż
niejsze, że możemy przyczynić się do 
odbudowy W arszawy. (oz)

S Y R E N A  (In ż y n ie rs k a 1 2): „L u d z ie  1 m y 
s z y "  godz. 17, 21, Z w . Z a w . 19. n ie d z . g. 15.

T Ę C Z A  (S uz ina  4): „T rz e c i s z iu rm “  
godz. 17, 21, Z w . Z a w . 19, n ie d z . 15.

1 M A J  (F o d s k a rb iń s k a  4): „G rz e s z n ic y  
bez w in y “  godz. 17, 19, 21. na 19 50 p ro c . 
b ile tó w  d la  Z w . Z a w .

K IN O  W /Z  (Leszno 136/1371/: „P ie ś ń  
ta jg i" ,  ( f i lm  k o lo ro w y )  godz. 16,45,. 21.15 
ZW . Z a w . 19, n ie d z . ’ 4.39.

S T O L IC A  (u l. N a rb u tta ) :  „B o k s e rz y "  
godz. 17, 19, 21, n iedz . 15, na 17 i  19 — 
50 p ro c . b ile tó w  d la  Z w . ZaW .

„O C H O T A “  (G ró je c k a  65): „P o d ró ż e  
G u liw e ra  ( f i lm  k o lo ro w y )  godz. 17, 21, Z w . 
Z a w . 19, n iedz . godz. 15.

C Y R K  n r  1 p o d  d y r .  D in -D o n a  (M a r
sza łko w ska  ró g  C h m ie ln e j) .  P o czą te k  co-
d z ie n n ie  godz. 
N ie d z ie la  godz,

S o b o ty  godz. 
16 i  2«.

16 i  20.

wmma
W  d n iu  19 bm. (pon iedz ia łek) us ły 

szym y m. in. następujące audyc je :
F a la  395,8 m .
'W iiaaw incśoi 5.15 6.00 7.00 8.00 12.0!,.
5.20 K o n c e rt d la  św ia ta  p racy 6.15 

6.40 7.15 8.05 M uzyka  6.60 G im nastyka.
9.15 P rze rw a  10.55. D la  k las  111 — V
11.15 In fo rm a c je  11.20 M uzyka  12.20 D la  
w s i: 12.50 P rze rw a  12,55 N a  sw o jską  
n u tę “  13.20 P C K  13.30 M uzyka  ob iado
w a  14.00 F e lie to n  14.15 K o n c e rt so
lis tó w  14.50 M uzyka  rozryw kow a .

F a la  1339,3 m .
W ia d c m c ś o i 17.00 19.00 21.00 23.00

Ws.zeofond^a, 20.00
15.30 D la  dzieci. 15.45 M elodie ludo

we 16.05 P ogadanka  16.20 K o m p o zy to r 
T ygo d n ia  — B rahm s 17.15 K o n c e rt roz
ry w k o w y  18.00 „G łos m a ją  k o b ie ty “
18.15 K w a r te t  B -d u r M oza rta  18.45 P io  
senki 19.15 „D la  w o js k a “  19.40 M uzy
k a  fra n cu ska  20.00 „O pow ieść o C hopi
n ie “  — C zartkow skiego . 20.20 K o n c e rt 
p o p u la rn y  21.40 „D a le ko  od M oskw y“  
A ża jew a  22.00 „N a  dobranoc“  — m u 
zyka  23.10 R eportaż  z ko n ku rsu  C hopi
now skiego 24.00 K o n ie c  audyc ji.

F a la  395,8 m .
W iadoonośm  16.30 17.1,5 19.1,5 22.00 23.00
18.50 M uzyka  ludow a 17.15 D la  dzie

c i 18.00 M uzyka  popu la rna  18.50 P rzeg 
ląd w y d a w n ic tw  19.00 M uzyka  19.30 M u 
zyka  fo rte p ia n o w a  20.00 P ieśn i 20.15 
R e c ita l sk rzypcow y 20.40 F ra g m e n t po
w ieśc i 21.00 M uzyka  ro z ryw ko w a  21.40
„O pow ieść o C hop in ie “ 
skiego 22.20 M uzyka  
audyc ji.

F a ls k ie  R a M o  za s trze g a  
z m ia n  w  p ro g ra m ie .

C zartkow  
23.15 K on iec

m o ż liw o ś ć

Kącik ujjjpoczjjnkoiug  
oim iera m uzeum  

tu M i o; iaach
Muzeum K u ltu r  Ludowych w  M ło 

cinach uruchom iło dla wygody zwie-

Precyzyjny  
sprzęt m ierniczy  
produkuje P Z O  

tu noujym gmachu
Za-
się

Pomieszczenie Państw ow ych 
k ładów  O ptycznych powiększyło
0 now ow ybudow any gmach p rzy ul. 
G rochow skie j. Jeszcze w  paźdz iern i
k u  ruszą m aszyny w  jasnych, prze
stronnych halach, dcsicsowanych dla 
zak ładów  tego typu . W reku  1950 
zakłady przystąp ią  do budowy trze
ciego gmachu.

W c h w ili obecnej na te ren ie  za
k ła dó w  na jednego rob o tn ika  p rzy 
pada zaledwie 6,8 m e trów  kw a d ra t, 
pow ie rzchn i. N crm y, ja k ie  is tn ie ją  
w  podobnych zakładach w  ZSRR w y 
noszą 12 — 15 m. kw . FiZO w  W ar
szawie osiągną norm ę 12 m. kw . do
p iero w  1953 roku. Z powodu tych 
c iężk ich  w a run ków  „m ieszkan io 
w ych “  załoga i sprzęt zostaną obec
nie zw iększone je dyn ie  o 15 procent

Jednocześnie przeprowadza się uno 
wocześnienie zakładów. Polega ono 
przede w szys tk im  na zakupie no
wych, p recyzy jnych  ob rab ia rek, mo
gących pracować e dokładnością do 
tysięcznych części m ilim e tra . Posia
dany sprzęt będzie odstępowany za
k ładom , k tó re  p ro du ku ją  p rzyrządy 
m n ie j p recyzyjne, np. fab ryko m  na
rzędzi ro ln iczych  itp .

Z ak iady  Optyczne w  te j c h w ili 
p ro d u ku ją  m ikroskopy , lo rn e tk i, lu 
py  i  inne p rzyrządy  optyczne. W 
na jb liższym  czasie PZO przystąp ią 
do p ro d u k c ji teo do litów  i  n iw e la to - 
ró w  (p rzyrządy m iernicze) w ysok ie j 
jakości, nie ustępujących na jlepszym  
w zorom  zagranicznym . Należy tu 
dodać, że przed w o jną  teodo lity
1 n iw e la to ry  tak  potrzebne dla po
m ia ró w  k ra ju  m usie liśm y sprow a
dzać z zagran icy. Poza tym  PZO 
w y ra b ia ją  la b o ra to ry jn e  m ik roskopy  
do badań m eta lurg icznych , k tó rych  
dotychczas różnież nie produkow ano 
w  k ra ju .

PZO są je d yn ym i zakładam i op ty
k i p recyzy jne j w  Polsce i z ro k u  na 
ro k  będą rozbudowyw ane. W p rz y 
szłości powstanie p rzy  n ich  p ie rw 
sza w  k ra ju  szkoła przeszkolenia 
optycznego i precyzyjnego. (ZW)

Pracownicy budow lan i 
i Gazownia  

na odbudowę sto’icy
K om ite t Odbudowy W arszawy przy 

Gazowni i  Zw. Zaw. Prac. Budow la
nych organ izu je  dziś na stadionie „W o 
la “  w ie lką zabawę ludową, z k tó re j do 
chód przeznacza na fundusz odbudo
wy Stolicy.

Na bogaty program  im prezy składa 
ją  się koncerty o rk ies tr, występy chó 
rów  i  zespołów św ietlicowych, mecz 
p iłk i nożnej i  tańce. W stęp 60 zł., b i
le t ulgowy 30. Początek o godz. 14-ej. 
W ejście na stadion od ul. W olskiej i 
ul. Ludw ik i.

D yrekcja K olei w yjaśnia:
W  związku z notatką p. t .  „Z a 

troszczmy się o nasz Dworzec G łów
ny “ , zamieszczoną w N r. 214 z dnia 
6.V1II. 1949 r. D yrekc ja  Okręgowa
K o le i Państwowych w yjaśn ia :
1 Na placu podjazdowym przed

dworcem odbywa się już  zm ia
na nawierzchni.

SD Celem utrzym an ia  czystości w
1 pomieszczeniach dworcowych i

na peronach, specjalnie do tego wyzna 
czeni pracownicy, stale uprząta ją  po
rzucony papiery i  odpadki, a jednoczę 
śnie stale wzywa się pasażerów przez 
megafony dworcowe do zachowania 
czystości i  wrzucania śmieci do licz-

dzających muzeum kącik wypoczynko 1 nych koszy oraz karze się niestosują- 
wy. Jest on czynny w  sobotę i niedzie 1 eyeh się do tego m andatam i pieniężny 
lę od godz. 10 do 18-ej.

M ieszkańcy W arszawy przyjeżdża
jąc do M łocin m ają możność wypoczyn 
ku w  m alowniczej m iejscowości poło
żonej nad W is łą . W  pałacu urucho
miono altanę, w  k tó re j można po nis-

Wydano polecenie pilnego odre
montowania ub ikacji.
D la matek z dziećmi o trzym ała 
początkowo L iga  K ob ie t jedno 

pokojowe pomieszczenie, k tó re  żarnie

3

4

k ich  cenach dostać kawę i  he rba tn ik i, niono następnie na dwupokojowe.
M łociny ze swym zabytkowym  pa- | W iększego loka lu  chw ilowo przydzie 

łacem, p ięknym  otoczeniem i  muzeum j lic nie można z uw agi na b rak po
sianą się zapewne u lub ionym  m ie j- micszczeń. Z tego też powodu nie moż 
scem wypoczynku i  wczasów niedziel- na przydzie lić pomieszczenia na po- 
nych mieszkańców stolicy. i czckalnię dla chorych.

„Dochód z koncertu  przeznaczam y  
na odbudowę pom nika M ick iew icza“
Kom itet Odbiidouiy G .U. P.K. o akcji uirześaioujej
Przewodniczący kom ite tu  odbudowy 

Głównego Urzędu Pom iarów K ra ju  
p rzy  A le i S ta lina 24 dr. Zabrzycki 
przedstaw ia nam dotychczasowe wyn i 
k i  pracy.

—  W  ramach planu, ja k i nakreślony 
został na zebraniu ogólnym pracowni 
ków  jeszcze w  pierwszych dniach wrze 
śnią mam y poza sobą akcję odgruzo
wyw ania, k tó ra  odbyła się dnia 11 IX . 
t j .  w zeszłą niedzielę. Pracowaliśm y 
na odcinku od u licy  B on ifra te rsk ie j do 
Nowej M arszałkow skie j w grupie 339 
pracowników.

—  Czy ca ły  personel w z ią ł udzia ł w 
te j akc ji?

—  N ieste ty zespół nasz nie s taw ił 
się w  komplecie. Przyczyną tego tk w i 
jednak w specjalnym rodzaju naszej 
pracy. Duży procent pracowników 
znajduje się w  terenie. Jesteśmy więc 
uspraw iedliw ien i.

Pozostałe prace w ykonaliśm y dopie 
ro  częściowo. Ze znaczków NROW  za 
kupionych w  Kom itecie Dzielnicowym 
na sumę 23 tys. z ło tych rozsprzedaliś 
m y pośród pracowników znaczną ich 
część, zbierając w ten sposób na SFOS 
18.000 zł.

Za wykonaną możemy uważać ta k 
że kwestę uliczną. Dziś 18 bm. weź
mie w  n ie j udzia ł 30 naszych pracow
ników. Obsłużym y k ilk a  punktów  W ar 
szawy, a zwłaszcza trasę W — Z, gdzie 
ze względu na niedzielę chcemy wyko 
rzystać dużą frekw encję.

—  Czy kom ite t p rzew idzia ł w swym 
plan ie  stałą składkę miesięczną?

—  Sprawa ta  została pozytywnie 
rozwiązana dopiero teraz. Do września 
br. stałe odpodatkowanie obowiązywa 
ło ty lko  część pracowników. Obecnie w 
ramach czynnej akc ji wrześniowej u- 
chw aliliśm y miesięczną składkę w  w y 
sokości ćwierć procent pełnych pobo
rów  pracowniczych. Obowiązuje ona 
wszystkich.

Poza tym  p ro jektu jem y urządzenie 
koncertu. K oncerty  cieszą się na tere 
n ie ’ naszej in s ty tu c ji dużym powodze
niem, postanow iliśm y więc urządzić 
ta k i a rtys tyczny wieczór, Zamiast za-

Picseoki i poezje o Warszawie 
na wyspie w Łazienkach

W ydzia ł K u ltu ry  i  S ztuk i Z. M. 
st. W arszawy o rgan izu je  dziś o godz. 
16-tej na w ysp ie  w  Łazienkach au
dycję  słowno - muzyczną, poświęco
ną W arszawie.

W program ie — poezje, muzyka, pie 
śni i tańce.

U d z ia ł b io rą : B a rb a ra  D ra p iń ska , 
K a ro lin a  L u b ie ń s k a ; T a tia n a  W o y ta - 
szewska, H e n ry k  Ładosz, R ysza rd  
M a r ro t,  Czesław.’ W o łłe jk o , Szko ła  
B a le tu  i  T a ń ca  D ą b ro w sk ie g o  i  D o 
b ro w o ls k ie j o raz o rk ie s tra  S a p iń -  
s k iego .

Im preza połączona będzie z wysta 
wą (pod arkadam i) pn. „O d ru in  do 
T rasy W *—  Z “'“. Za b ile t wstępu 
służyć będą znaczki na odbudowę 
W arszawy w  cenie 50 zł. i  100 zl.

108 żebraków i włóczęgów 
zatrzymano na ulicach miasta
M ilic ja  Obywatelska zorganizowała 

w ostatn ich dniach na terenie W arsza 
w y akcję oczyszczania m iasta z żebra 
ków i włóczęgów.

W  piątek zatrzymano 108 osób, w 
tym  50 kobiet. Z a trzym an i zosta li w y 
kąpani w  łaźniach p rzy ul. Grochow
skie j, Dzia łdow skie j i  Słowackiego. 
Następnie skierowano ich do domu e- 
tapowego dla włóczęgów i żebraków 
przy ul. Lubelskie j 30/32.

W czoraj odbyło się posiedzenie ko
m is ji kw a lifika cy jn e j, k tó ra  przepro
wadziła ścisłą selekcję zatrzym anych 
na notorycznych włóczęgów, na zdol
nych do pracy oraz na chorych i  s ta r
ców. Ci osta tn i będą skierowani do do 
mów starców w Lesznowoli i  Górze 
K a lw a rii.

N o to ryczn i żebracy znajdą pomiesz 
czenie w domach pracy przymusowej, 
a zdolnym i do pracy zaopiekuje się u- 
rząd zatrudnienia.

Prognoza pogody
Nocą zachm urzenie duże. D n iem  

początkowo rozpogodzenie,, potem 
zachm urzenie zm ienne z p rze lo tn ym i 
opadam i. M g lis to . T em pera tu ra  mak 
sym alna 17 stopni. W ia try  słabe, 
zm ienne.

bawy, czy herba tk i. M am y nawet p rzy  
rzeczone współdzia łanie odpowiednich 
s ił a rtystycznych. Dochód z koncertu 
przeznaczamy na odbudowę pom nika 
M ickiewicza.

Zapomniałem jeszcze wspomnieć —  
uzupełnia swą re lację przewodniczący 
—  iż w  czasie akc ji odgruzowywania 
dokonaliśmy 30 zdjęć, k tó re  mam y za
m ia r rozprzedać. Pow iększając w  ten 
sposób sumę zebraną przez nasz ko
m ite t, zwiększamy jednocześnie jego 
szanse na zwycięstwo w ogólnym  w y 
ścigu odbudowy. (b ig )

Śm iertelny wypadek  
na budo w ie

Dnia 16 września br. na terenie bu
dowy, prowadzonej przez Beton-Stal, 
p rzy ul. M od lińskie j 13 nastąp ił wsku
tek niedostatecznego zabezpieczenia 
wypadek, w w yn iku  którego ponieśli 
śmierć robo tn icy : K azim ierz Basiak, 
zaffl. w M arkach i  Czesław M arc ik , 
zam. we wsi Kołodzież. Robotnicy Pa
weł Osmakiewicz i  H enryk  U rbański 
doznali złam ania podudzia, a k ilk u  in  
nych robotn ików  —  lżejsze obrażenia.

N atychm iast wszczęto śledztwo dla 
ustalenia winnych, k tó rzy  zostaną uka 
ran i z całą surowością.

K uclioiua w ystaw a  
przeciw gruźlicza

17 b. m. odby ło  się uroczyste o tw a r 
cie ruchom e j w y s ta w y  p rze c iw g ru ź li 
czej, zorgan izow anej przez M in is te r
s tw o Z d row ia , P C K  i  K o le jo w ą  Służ 
bę Z d row ia .

O tw a rc ia  w y s ta w y  do kona ł d y re k 
to r S łużby Z d ro w ia  D y re k c ji Gene
ra ln e j P K P  dr. M akowski,, k tó ry  w  
k ró tk ic h  słowach p rze d s ta w ił cele i 
zadania zorgan izow anej w ys taw y .

Ruchom a w ys taw a  p rz e c iw g ru ź li
cza zorganizow ana została w  spec ja l
n ie  do tego ce lu  przystosow anym  w a 
gonie propagandow ym  służby zd ro 
w ia  D y re k c ji Gen. P K P .

L iczne plansze, fo to g ra fie  i  w y k re 
sy ob razu ją  sposoby zapobiegania i 
leczenia g ru ź licy , h ig ienę i  źród ła  
zakażenia. Na w ys taw ie  uw zg lędn io  
na została szczególnie op ieka nad 
m a tką  i  dzieckiem . Część w agonu — 
w y s ta w y  poświęcona je s t tem u  zagad 
n ien iu .

W agon —  w ystaw a  w yrusza  w  dro 
gę dn ia  17 b. m. Trasa pierwszego 
etapu p ro w a d z i przez m ie jscow ości 
położone zdała od w iększych  ośrod
ków , ja k : D zia łdow o, O struda, L id z  
ba rk , G iżycko, E łk , A ugustów , B ia 
ły s to k  i  M a łk in ia .

Arbuzy i uumogrona 
u sklepach warszaw skich

W  na jb liższych  dn iach  sk lepy spół 
dzielcze, P C H  i  P B T  rozpoczną sprze 
daż arbuzów , k tó ry c h  sprowadzono 
100 to n  z R u m u n ii oraz w in o g ro n  
(100 ton  z B u łg a r ii i  500 ton  z W ę
g ie r).

D e ta liczną cenę a rbuzów  usta lono 
na 150 zł. kg., w in o g ro n  na 350 zł. kg.

(oz)

W y ś c ig i konne

W y n ik i gonitw  sobotnich
G on. I ,  d y s t. 1.863 m ., n a g r. 90.000 z ł. :  

lty Gazda, 2) G a łka . T o t. : 450; f r .  39G, 690; 
p o rz . 1.030.

G en . I I ,  d y s t. 2.400 m ., n ag r. 80.000 z ł. :  
1) Ł a ń c u t, 2) G aney. T o t. :  690; f r .  690 600; 
p o rz . 3.7'2'0.

G on. I I I ,  d y s t. 1.000 m ., n a g r. 160.000 z ł. :  
1) A m fo ra , 2) A g re s ia , 3). A t la n ta . T o t. :
650; f r .  360, 330, 650; p o rz . 720.

G on. IV , d y s t. 2.200 m ., n a g r. 90.000 z ł. :  
1) S anok, 2) M o n ta  C asino. W yc . P o to p . 
T o t. :  420'; p o rz . 840.

G on. V , d y s t. 1.000 m ., n ag r. 260.000 z ł. :  
1) D a k o ta , 2) J u s tiit ia . T o t. :  510; f r .  300,
300-; p o rz . 690.

G on. V I, d y s t. 1.660 m ., n a g r. CO.OIOO z ł.:  
1) Oranaba. 2) G aze łla . T o t. :  810; f r .  6&Ü,
900'; p o rz . 3.990.

G on. V I I ,  d y s t. 1.200 m ., n a g r 160.000 
z ł. :  1) S tep , 2) A m a ra n t. W y c . C y n ik , Va 
ban q u e , D o ta c ja , A w a r ia .  T o t. : 390; f r .  
300, 600; p e rz . 2.340.

G on. V I I I ,  d y s t. 1.000 m ., n a g r. 75.000 
z ł.: 1) E k s m is ja , 2) L il ia n a , 3) L ib e lla .  W yc . 
D acc ia , B ro ń , E g ida . T o t. :  1.500, f r .  7fio" 
750. 1.260; po rz . 5.520.

T r ip le :  Ł a ń c u t, A m fo ra , S anok 7.740
A m fo ra , S anok, D a k o ta  2.970
S anok, D a k o ta , O ra m b a  3.330
D a k o ta , C ram b a , S tep  3.840
O ram ba, S tep, E k s m is ja  13.050

P o w i e ś ć  z r o k u  ¡ 9 3 9
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Do m iasta na p ływ a ły  z zachodniej i  północnej Polski 
rzesze uchodźców, spodziewając się znaleźć w sto licy 
przystań , opiekę i  większe bezpieczeństwo. Ludzie pi 
wystraszeni, w yg ło d n ia li i  nieomalże pozbawieni ubrań, 
najkonieczniejszych rzeczy codziennego użytku , wnet 
s tw ie rdz ili, że dosta li się do jeszcze większego piekła, 
a śm ierć, przed k tó rą  ucieka li, tu ta j,  w  w ie lk ra  mieście, 
ustaw iczn ie nękanym na lo tam i, poczęła grozL* im  jesz
cze ba rdz ie j zewsząd i  o każdej chw ili.

U c iek in ie rzy  pozajm owali puste k lasy w  szkołach, 
w y p e łn ili w nętrza k in , tea trów  i  w ie lu  innych sal. N ik t  
się n im i naprawdę nie zajm ował, pozostaw ieni b y li sami 
sobie w  zw iększającym  się coraz bardzie j zamęcie. 
W krótce, wśród gradu bomb i  licznych pożarów ję li na 
w łasną rękę gorączkowo szukać i  zdobywać żywność 
w  mieście, w  k tó rym  wszystko coraz bardzie j rozprzę- 
ga ło się.

A  jednocześnie wzm agała się fa la  ludzi, opuszczają
cych W arszawę. Pociągi m og ły  teraz wyjeżdżać z dw or
ców ty lk o  nocą i  dopiero po żmudnym napraw ien iu  przez 
brygady techniczne to rów  zbombardowanych za dnia.

N a dworcach —  wszędzie: na salach, w  poczekalniach, 
na stopniach schodów do tune lu  i  na peronach leżeli po
kotem ludzie, czekający godzinam i na. sposobność do
stania się do wagonów, zawsze już szczelnie zapchanych 
przez jak ichś sprytnych osobników, k tó rzy  zdążyli się 
tam  ulokować ju ż  przedtem, nie wiadomo kiedy i  to 
z pokaźnym bagażem.

Ci co zdecydowali się na opuszczenie W arszawy, 
w pad li w  h isterię , gdy moment odjazdu z m iasta opóź
n ia ł się w  nieskończoność, szturm em  więc, b ru ta ln ie  zdo
byw a li iluzoryczne m iejsca w przedziałach, nie licząc się 
z osobami s tarszym i, an i z dziećmi, w dz ik im  popłochu 
spychani nabok.

W szyscy w yczekiw a li nerwowo z c h w ili na chw ilę 
spodziewanego nalotu, a do m aszyn isty i  wojskowego 
k ie row n ika pociągu udaw ały się b łagalne procesje, aby 
wyjechać z dworca jeszcze przed nastaniem św itu .

Ci, k tó rych  na ro jnym  dworcu chw yc ił dzień, zm a ltre 
towani, zmęczeni, niewyspani, chorzy od daremnego w y 
czekiwania G ia pociąg, odrázu przeżyw a li świeżą, ostrą 
emocję, kp ja k  ty lk o  stało się w idno, odzywała się swym 
prze raź liw ym  jękiem  syrena, w yp ruw a jąc z ludz i resztę 
spokoju.

Zaraz też spadły bom by i  gw a łtow nym  hukiem  w y 
pe łn ia ła  salę rwąca eksplozja stając się dla niejednych 
kresem świadomości.

W ikow sk i odjeżdżając tego w ieczora do Kom orowa 
nie m ógł się dostać do ko le jk i. S ta ł w  ogrom nym  tłum ie  
czekających pasażerów, wśród k tó rych  co chw ila  w ybu
chało jak ieś  zamieszanie.

Znalazł się wreszcie w  wagonie, wniesiony tam  przez 
gromadę lu dz i pchniętych z ty łu

Pociąg cicho przeszedł przez ciemne m iasto. Gdy w y 
dostali się poza W arszawę, n iezbyt daleko nad zacho
dem u jrz e li na niebie krw aw ą łunę. K toś in fo rm ow a ł 
głośno, że Żyrardów  p a li się po k ilk u  nalotach dnia.

Czekająca na W itkow sk iego  w  domu żona by ła  już  
chora z niepokoju. Siedli oboje praw ie, że m ilcząc do 
herbaty.

N a za ju trz  o świcie W ikow skich obudziło gw ałtowne 
dobijan ie się do drzw i. Gdy przerażeni, napół p rzy tom n i 
od przerwanego snu, ze rw a li się z łóżek, sąsiad w o ła ł 
ju ż  n iec ie rp liw ie  z k la tk i schodowej:

—  O twórz pan, otwórz pan! T y lko  prędko!
W ikow sk i zd ją ł łańcuch i  u ch y lił drzw i. Sąsiad v/sko~

czy ł do przedpokoju i  m ów ił ta jem niczym , przerażonym 
szeptem:

—  Panie, masz pan dziesięć m inu t czasu! U b ie ra j się 
pan i  weź coś ze sobą w  drogę. N iem cy w Grodzisku. 
Za pó ł godziny będą tu !

W ytrącony odrazu z rów now agi chcia ł m u jeszcze za
dać pytan ie , ale ten uprzedził je  oprysk liw ie .

— Niech pan się o nic nie py ta ! Szczegółów dowie się 
pan po drodze!

A le  zaraz dodał prędko:
—  P u łkow n ik  U m iastow ski og łos ił w nocy przez ra 

dio, aby wszyscy mężczyźni, zdolni do noszenia bron i 
ewakuowali się ja k  na jszybcie j za W isłę , na wschód. 
W ąrszawa będzie oddana n iep rzy jac ie low i! Z Kom o
row a odchodzi za chw ilę osta tn i pociąg e lektryczny!

W ikow sk i zaczął się szybko ubierać. Na tw a rzy  żony 
troska o męża w yb iła  się ponad żal rozstania. Za chwilę 
żegnał się z n ią  czule, pośpiesznie. W etknęła mu do 
kieszeni paręset z ło tych z pobranej w  biurze trzym ie 
sięcznej odprawy "

W yb ieg ł z domu z sąsiadem i  jego kolegą, k tó ry  p rzy 
b y ł z ową alarm ującą wieścią z Pruszkowa.

Na . s tac ji jedyny wagon k o le jk i e lektryczne j wypełn ia  
gromada mężczyzn, m łodych i  starszych, ponurych, og łu
p ia łych i z n iec ie rp liw ą rozpaczą w  oczach. N iek tó rzy  
z nich dźw iga li spore w a lizk i, większość jednak, wypę
dzona popłochem w prost z łóżek, ubrana- by ła  niekom 
pletnie, byle jak .

K o le jka  gnała ku W arszaw ie nigdzie ją ż  nie za trzy 
mując się po drodze.

W agon dojechał ty lk o  do granic m iasta, droga dalej 
była  zamknięta.

Kom pania saperów, rozsypana w ty ra lie rę , w yrzucała 
łopa tkam i ziemię, ry ją c  długi. okop.

Mężczyźni w yskak iw a li z wagonu i wąską k ładką szli 
obok pracujących żołn ierzy. W ikow sk i p a trz y ł na nich 
z wyrazem  boleści na tw arzy. Saperzy poruszali się ja k 
by w ja k im ś  ciężkim , p rzyk rym  śnie. N a przechodzą
cych ludz i spoglądali n iekiedy z najw iększą obojętno
ścią, jako na przedstaw icie li tego innego św iata, z k tó 
rym  w  myślach swoich i  uczuciach całkow icie już  się 
rozsta li.

N a głowach m ie li he łm y; tw arze ich surowe, zam
knięte w  sobie, w  ja k ie jś  doskonałej rzeczowości i  ko
niecznej obowiązkowości — b lisk ie  ap a tii —  obejmował 
cień.

Ten cień stanow ił najw iększą przegrodę m iędzy ty m i, 
k tó rzy  zostawali tu  ze swoim m łodym  życiem na skra
ju  zagrożonego m iasta, bo ta k i b y ł ich los żo łn ierski, 
a ty m i, k tó rzy  niezym nie zobowiązani szli dale j swo
bodnie, aby na nic nie pom ni myśleć m og li w ięcej o so
bie n iż  o innych.

(D . c. n.)


